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Dziś na zaproszenie prezydenta R P Lecha Wałęsy 
dwudniowa oficjalna wizytę w Polsce rozpoczyna 
arezvd£nt R L Aleirdas Brazauskas

Żaden z prezydentów Republiki Litewskiej 
nigdy jeszcze nie odwiedzał Warszawy

P re z y d e n t R e p u b lik i L itew sk ie j 
A lg lrd a s  B ra z a u s k a s  o d p o w ia d a  
n a  p yta n ia  'K u r ie r a  W ile ń s k ie g o ’

—  Jaki jest cel wizyty Waszej Ekscelencji w Pol­
ice?

—  Jest to wizyta bardzo ważna chociażby z tego 
względu, iż żaden z prezydentów Republiki Litewskiej 
nigdy jeszcze nie odwiedzał Warszawy. N ie ulega 
wątpliwości, że wizyta ta posłuży jako dodatkowy bo­
dziec rozwoju stosunków między naszymi narodami i 
państwami w duchu przyjaźni, współpracy i wzajemne­
go zaufania. W  aspekcie dyplomatycznym jest to rewi­
zyta po ubiegłorocznej wizycie Prezydenta Rzeczypo­
spolitej Polskiej Lecha Wałęsy. ■

—  Szanowny Panie Prezydencie, jak w Pańskim 
mniemaniu, jest wcielany w żyde, podpisany i ratyfi­
kowany w ubiegłym roku, traktat międzypaństwowy 
między Litwą a Polską. Czy jest Pan usatysfakcjo­
nowany przebiegiem jego realizacji?

— Mimo podpisania z Polską wielu różnych umów 
— około 40— wiele pracy czeka jeszcze w przyszłości. 
Dużą wagę powinniśmy dziś przywiązywać do dalszego 
rozwoju współpracy handlowej i gospodarczej, rozwo­
ju turystyki, poprawy przepustowości przejść granicz­
nych, współpracy w sferach transportu, ekołogii i ener­
getyk i. K onkretne kroki om ówim y przy 
litewsko-polskim "okrągłym stole", poświęconym roz­
wojowi współpracy gospodarczej. Swoje oferty Litwa 
już zgłosiła. Słowem, po podpisaniu traktatu sprawy 
szybko ruszyły z miejsca. Sądzę, że należy im nadać 
jeszcze większe przyśpieszenie.

—  Kapitał polski na Litwie zajmuje skromne 
miejsce. Jak planuje się jego przycupnięcie?

—  Obecnie z osobami fizycznymi i prawnymi Polski 
założooo 650przedsiębiorstw wspólnych oraz z udziałem 
kapitału zagranicznego, których kapitał zakładowy stano­
wi blisko 41 min fitów, w tym inwestycje zagraniczne —  
27 młn litów. Najwięcej przedsiębiorstw załażooo z part­
nerami z Rosji (1027) i Niemiec (772). Jednak najwięcej 
Inwestycji do gospodarki litewskiej wpłynęło z Wielkie}

Brytanii, Niemiec, USA, Rosji Na szóstym miejscu 
jest Polska, toteż nie można się zgodzić, że kapitał 
polski na Litwie zajmuje skromne miejsce.

Jeśli chodzi o intensywność przyciągania kapitału 
polskiego na Litwę, chciałbym zaznaczyć, że jest ona 
jednakowa dla wszystkich państw. Obecnie ustalono, 
żewprzedsiębiorstwacb, do których kapitał obcy został 
zainwestowany do 1 stycznia 1994 r., taryfę podatku 
dochodowego zmniejszono o 70 proc., a po tej dacie—  
o 50 proc. Ponadto wkład materialny inwestorów za­
granicznych do kapitału zakładowego w okresie jego 
kształtowania wwozi się bez opłat celnych i podatku od 
wartości dodanej.

Obecnie Sejm rozpatruje nowy projekt ustawy o

(Dokończenie na »lr. 4)

Obchody Święta Niepodległości
W e  środę w  W iln ie, w  Teatrze 

O peiy  i Baletu odbyła się akademia 
p ośw ię con a  D n io w i O d ro d z en ia  
Państwa Litewskiego — 16 Lutego.

Zaproazono na nią uczestników 
walk o  niepodległość Litwy, oficerów 
W o js k a  L ite w s k ie g o  i  Z w ią zk u  
Strzelców, znane osobistości z  okresu 
międzywojennego, działaczy kultury, 
oświaty, sztuki Litwy, przedstawicieli

wyznań religijnych, partii i organizacji 
politycznych, społeczności miasta.

W  akademii uczestniczyli posłowie 

na Sejm i członkowie rządu, pracowni­
cy Urzędu Prezydenckiego, szefowie 
placówek dyplomatycznych.

Z  okazji święta prezydent republi­
ki Algirdas Brazauskas złożył zgroma­
dzonym tyczenia.

W  swym przemówieniu dokonał on

k ró tk ie g o  p rzeg ląd u  h ia to r ii 
państwowości Litwy, okresu wyzwole­
nia narodowego, walki mieszkańców 
Litw y o  odrodzenie państwa na po­
czątku X X  wieku.

Dla uczestników akademii odbył 
się uroczysty koncert

(Dokończenie na sir. 3)

Zg spotkania prof. Tomasa Venclovy ze społecznością wileńską 

"Czasem  potrzebny jest głos, 
z którym nikt się nie zgadza"

N a Litwie gości profesor uniwersytetu w  Ya le  Tom as 
Vendora. Jest to postać d ob ru  znana naszym czytelnikom, 
w ife  n i*  bjdrW my s łf  wysilać na spet^alną p rtnn tacjf.
Określimy w lfc  proleoora Y en dory kilkoma słowami —  
tłumacz, eseista, poeta, publicysta, w  jak im ś stopnia histo­
ryk I dziennikarz. Polska społeczność na Litw ie dan y  To* 
masa Ve*acłov{ szczególnym szacunkiem I sympatią, gdyl 
Jako Jeden z  pierwszych zaczął mówić o problemach pol­
skiej mniejszości na Litwie. Natomlaet stosunek Litwinów 
do ich słynnego rodaka nie Jest tak całkiem Jednoznaczny.
W  środowisku litewskim gftoazone przez profesora V en d orf 
pog lądy budzą w ie le  kon trow ersji I w yw oła ją ostrą 
polemikę. N ie zm ienia to Jednak fakta, i r  postać ta wzbu­
dza ogólny podziw, p swatania uraz saln tert eowanle Jesz­

cze Jednym tego dowodem byfta pfkąjąca w  szwach Biała 
Sala w  Paloca Sztak podczas wtorkowego spotkania profe­
sora ze społecznością. Lodzie stali w  przejś ciach, takie 
rzeczy czasem się zdarząją podczas spektakli cwj kon­
certów, ale w odniesieniu do odczytów politycznych (a t f  le i 
historycznych) są zjawiskiem nietypowym. Na odczyt pro* 
fesora Vendovy przybył nawet prezydent Litwy Alglrdas

Temat odczytu jest naszym czytelnikom zapewne dobrze 
znany, gdyż profesor zapoznał obecnych ze swoim artykułem, 
który nasz dziennik zamieścił w  styczniu br. pod tytułem 
"Litewskie rozrachunki”. Zapewniam jednak, że obcowsaie 

(Dokończenie na sir. ó )

Dziś
w numerze:

Str. 2  ------------
Z  budżetu  państw a na 
w y b o ry  d o  rad  samo* 
r z ą d o w y c h  p rzy d zie lo ­
n o  5 m in L Ł

Str. 3 ------------
N a  a ze ta  "rekleterów * 
W ładysław a S o b o la  w y ­
d a n o  w n lo s s k  o  |ago 
e kstra d ycji z  L itw y d o 
Polaki.

Str. 4 -------------
Z a m ia s t rz u c a ć  w a z y - 
s tk le  u m u n d u ro w a n a  
siły  n a  ratow ania akrzy 
n a k  m aała , trze b a  p o  
p ro stu  u w o ln ić  ce n y —  
u w a ż a ją  d e p u t o w a n i  
R a d y  N a jw y ż a z e j  
B ia łorusi.

Str. 5 -------------
P rof. T a d e u a z  Zieliński: 
polakle  szko ln ictw o  na 
L i t w i e  d z ia ł a  d o ś ć  
apra w n la . O p in ia  ta nla 
d o t y c z y  u n lw a ra y ta tu  
p o l s k ie g o  w  W iln ie  
k tó ry  n ie  a p e łn la  w a 
r u n k ó w  a t a w la n y c h  
szko ło m  w yż s zy m .

Str. 6 -------------
A lg lr d a a  B ra z a u a k a a : 
W y s t a r c z y  z r o b i ć  to  
w s zy s tk o , c o  Jest napi­
s a n e  w  tra k ta c ie  n a - 
a z y c h  p ań stw  na temat 
p r z y j a c l e l a k l c h  s to ­
su n k ó w  I d o b ro są sied z­
kiej w sp ó łpra cy .

Str. 7 —-----------
K o m u  w  s to lic y  p rz e - 
a zka d zają  kloaki ko m er­
c y jn e ?  K to  z w r ó c i  lu ­
d zio m  p ieniądze , które 
m usieli w y d a ć  na Ich za ­
k u p ?  G d z ie  w re a zcle  Ich 
p o d ziać ?

Str. 8 -----------
W ie lk ą  n le a p r a w le d -  
llw o śclą  jest, ż e  w s z y ­
s c y  p o d a tk i d la  p a ń - 
s t w s ,  k t ó r y c h  t y lk o  
o k ru c h y  p rze zn a cza  a lf  
na  n ie o d p ła tn ą  m ed y­
cy n ę , p łacim y Jednako­
w o : I c l, k tó rzy cho rują, 
I c l, którym  lekarzy nie 
trzeba.

Str. 11 ----------
D ok um en ty na studia  d o  
P o lsk i p rzyjm o w a ne  aą 
d o  dnia  6 kw ietnia w  sie­
dzibie  K onsulatu  G ene­
ra lnego R P .

S entencja  dnia
Zazwyczaj tacy, którym brak 

wiedzy, wmawiają sobie, że wiele 
umieją, ci zaś, którzy są całkiem 
głupi, mniemają, że  wszystko 
wiedzą.

G. BRUNO

Znad Wilii i
Rudki 7334 /103.8 FM

Kuferek  
cod z ien n ie , go d z . 12.05 

te l. 42  94 72
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Tylko sami rolnicy mogq rozwiązać tw e  problemy
Tak myśl wyrażona została na środowym posiedzeniu Partii Chłopskiej 

Ministerstwie Rolnictwa.
Jak powiedział je j przewodniczący poseł Albina* Vai2mu2is, obecnie 

szeregi liczą ponad 3 tysiące członków, oddziały założono w  41 rejonach oraz 
trzech miastach— Wilnie, Kłajpedzie i Mariampol u. Po raz kolejny zapewniono, 
iż partia popiera naukowo uzasadniony rozwój rolnictwa i reformę rolną oraz 
wszelkie skuteczne formy gospodarowania, będzie się starała skonsolidować 
ludzi ze wszystkich związków, towarzystw, zjednoczeń i  klubów rolnych oraz 
związków zawodowych pracowników rolnictwa, włączyć ich do aktywnego kiero­
wania sprawami państwa i gospodarki.

Karta Obywatelska troszczy się o ochronę państwa 
Litewska Karta Obywatelska rozpowszechniła oświadczenie "O  ochronie 

Państwa Litewskiego".
Głosi ona, że "obrona kraju winna być obowiązkiem każdego obywatela 

Litwy. Tymczasem życie wojska jest odseparowane od społeczeństwa. Mass 
media najbardziej interesują incydenty z  życia wojska, nie wgłębiają się zaś w 
istotę ochrony państwa. Negatywny pogląd na wojsko i ochronę kraju kształtuje 
Kom itet Bezpieczeństwa Narodowego Sejmu Republiki Litewskiej".

Narodowcy zaniepokojeni wzrostem kradzieży środków  
lokomocji

Litwa osiągnęła krytyczną granicę w  przestępczości kradzieży samochodów 
—  twierdzi sejmowa frakcja Związku Narodowców. W  skierowanym do mi­
nistrów spraw wewnętrznych i sprawiedliwości oraz prokuratora generalnego 
oświadczenitr —  interpelacji tej frakcji stwierdza się, iż  należy poczynić jak 
najbardziej stanowcze, skoordynowane kroki, aby położyć kres temu rodzajowi 
przestępczości, która stanowi część wykroczeń zorganizowanej przestępczości.

Promocja światowej wystaw y budownictwa 'B A U M A -9 5 '
W  Wileńskiej Pomaturalnej Szkole Technicznej odbyło się spotkanie spe­

cjalistów litewskich z  przedstawicielami monachijskiej wystawy oraz niemieckimi 
przedstawicielami budownictwa i producentów maszyn materiałów budowla­
nych. W  toku spotkania odbyte się promocja 24 międzynarodowej wystawy 
maszyn budowlanych, przemysłu budowlanego oraz sprzętu budowlanego 
"BAUM A-9S”, która w  dniach 3-9 kwietnia br. odbędzie się w  Monachium.

Z  obrotu wycofuje się 25 znaczkó w  pocztow ych
Od 1 kwietnia br. wycofuje się z  obrotu wszystkie znaczki pocztowe, których 

wartość nominalna wyrażona została w  setnych częściach byłych tymczasowych 
pieniędzy— talonów. Takich znaczków pocztowych obecnie jest 25, a ich wartość 
nominalna wynosi 100 lub więcej. N a  życzenie klientów do 31 marca na wszy­
stkich pocztach litewskich znaczki te będą wymieniane na znajdujące się w 
obrocie. Informacji na temat wycofywanych z  obrotu znaczków pocztowych 
udzieli każda poczta.

Odznaczenie —  stuletniemu partyzantowi 
Jedynemu z  żyjących partyzantów Litwy północno-wschodniej SiK^strasowi 

Śileikisowi, który w  styczniu br. obchodził swe 107 urodziny, w  środę wręczono 
Order Krzyża Pogoni V  klasy.

Litewscy historycy chcą zostać członkami 
M iędzynarodowego Komitetu Nauk Historycznych 

Wczoraj w  nowym gmachu Litewskiego Instytutu Historii na zebraniu L ite ­
wskiego Narodowego Komitetu Historyków zatwierdzono statut tej organizacji 
oraz wybrano nowe kierownictwo.

Kom itet Narodowy dąży do członkostwa w  Międzynarodowym Kom itecie 
Nauk Historycznych (IC H S ). Czy litewscy historycy włączą się do tej organizacji, 
okaże się w  dniach 27 sierpnia —  3 września podczas 18 kongresu ICH S ~ 
Montrealu (Kanada).

W ręczono doroczne premie 
Litewskiego Związku N aro dow ców  

Już czwarty rok w  przededniu Dnia Odrodzenia Państwa Litewski Zw iązek 
Narodowców za wychowanie młodego pokolenia w  duchu narodowym, zachowa - 
nie i umocnienie litewskośd w  rejonach Litwy wschodniej wręcza nagrody 
Litewskiego Związku Narodowców.

W  tym roku takie nagrody przyznano nauczycielce turgićJskiej litewskiej 
szkoły początkowej w  rejonie solecznickim Laimute M aionyte oraz nauczycielo- 

' szkoły średniej "AuSra" w  Jaszunach tegoż rejonu Konstanlinasowi fumasowi. 
Wcześniej premie takie otrzymali: dyrektor Mariampolskiei Szk. Śred. 

rejonie wileńskim Algimantas Masaitis, dyrektor Ejszyskiej Szk. Sred. Vytautas 
Daiłydka, nauczycielka Jaszuńskiej Szk. Śred. Vanda Lopsaitienć.

'Papierowa* inwestycja Z S A  "Baltic Insurance Group*
Rada ds. ubczpiecżeń przy Ministerstwie Finansów Republiki Litewskiej 

o d w o ła ła  z e zw o le n ie  na d z ia ła ln o ś ć  u b e zp ie c ze n io w ą  w sp ó ln em u  
przedsiębiorstwu litewsko-brytyjsldemu "Baltic Insurance Group" Z S A

Zezwolenie na działalność ubezpieczeniową zostało odwołane, gdyż spółka 
ubezpieczeniowa w  ciągu roku od  dnia (30.06.1993) zarejestrowania wzrostu 
kap itału  za k ład o w ego  n ie  p o tra f iła  o p ła c ić  k ap ita łu  za k ład o w ego . 
Przedsiębiorstwo zarejestrowane w  Ministerstwie Gospodarki z  kapitałem 
zakładowym 100 tys. L t zamierzało zwiększyć kapitał do 200 min Lt.

Jak wiadomo, w  oparciu o  ten "papierowy" kapitał zakładowy spółki ubez­
pieczeniowej "Baltic Insurance Group", Wlk. Brytania w  prasie uznana została 
za największego inwestora na Litwie. Realnie jednak te inwestycje nie dotarły do 
Litwy, a spółka ubezpieczeniowa nie podjęła działalności.

W ręczono medale "Sprawiedliwy dla narodów świata”
W  hotelu "Draugystó" 11 mieszkańcom Litwy wręczono medale i dyplomy 

honorowe izraelskiego Instytutu Yad  Vashem "Sprawiedliwy dla narodów 
świata".

Ambasador Izraela Tova H erzl odnotowała że "delegacja izraelskich eks­
pertów, która niedawno odwiedziła kraj, interesowała się osobami winnymi 
zagłady narodu żydowskiego". Jak twierdzi, sprawiedliwi ratowali Żydów  nic w  
imię pieniędzy i sławy, "nazwiska tych ludzi czyta się w  ciągu kilka minut, a dzieje 
’ życia— są bardzo długie i skomplikowane".

Premier Adolfas Śleżevićiu8 w  imieniu rządu wyraził podziękowanie za 
nagrody. Ubolewał, że  wśród Litwinów znaleźli się również uczestnicy holocau-

Nagrody odebrali nic tylko "sprawiedliwi", ale też ich przedstawiciele —  
dzieci i  wnukowie.

O  teatrze I dramaturgii
W  lokalu Z M  ZPL- nowosądeczanin dr Emil Węgrzyn pracujący obecnie na 

U PW , zainaugurował w  ub. środę seminarium z  zakresu teatru i współczesnej 
polskiej dramaturgii. O  kolejnych spotkaniach będziemy informowali.

Na podstawie doniesień agencji informacyjnych, radia, 
prasy i ind własnych przygotowała Krystyna ADAMOWICZ

Ile bedą kosztowały 
wybory do rad samorządów?

Na ten cel z  budżetu 
przydzielono 5 min litów

G łów na Kom isja  W yb orcza  zatw ierdziła  kosztorys 
w ydatków  na w ybory  rad sam orządow ych . Na tan  cal 
z  budżetu  p rzyd zie lon o  S min litów.

W iększą część  tej kwoty —  prawie 2,8 min litów 
przeznacza s ię  ns pokrycie wydatków komisji obw odo­
wych. W  republice utworzono 494 miejskie 11568 wiej­
skich komisji obw odowych . Prscuje tu ponad 15 tya. 
osób. Z a  każdy dzień pracy płaci się im p o  13 litów. 
Obliczono, ż e  średnio przeprowadzi się po 6 posiedzeń  
komisji. N a  wynajem  lokali, łączność te lefoniczną i urzą­
dzenie miejsc głosowania dla każdego obw odu przezna­
czon o  p o  okefo 270 litów, na wydatki transportowe w  
miastach p o  150 i na wal —  po 500 litów. O gółem  jeden 
miejski obw ód  b ędzie  m ógł wydatkować nie w ięcej niż 
1.200, wiejski natomiast 1.400 litów.

Dla komiaji miejskich i rejonowych —  jest Ich 56 —  
przeznaczono średnio p o  3.750 litów.

Pół m iliona litów przydzielono na komputeryzację 
okręgów  wyborczych. Mniej w ięcej ty le  sam o ma być 
wydane na agitację wyborczą w  okręgach. Na te  cele  
każda lista kandydatów otrzyma p o  900 litów. W  12 
miastach i 44 rejonach kraju partia i organizacje politycz­
ne zg laazają blisko 470 lis i P ien iądze zostaną wykorzy- 
atane na opłacanie ich plakatów wyborczych, audycji 
loka lnego radia i telewizji, artykułów w  m iejscowych ga­
zetach.

Druk zaśw iadczeń  głosowania, kart d o  głosowania, 
p la k a tó w ,  k o p e r t  w y b o r c z y o h ,  s ta n d a rd o w y c h  
protokołów, ordynacji w yborczej, p ieczęcie  pochłonie 
około 400 tys. litów.

N a  pokrycie wydatków głosowania d rogą  pocztow ą 
zarezerw ow ano 300 tya. litów.

W ydatki G łównej Komisji W yborczej na opłacanie jej 
członków  za  posiedzen ia, wynajem  transportu, wydatki 
kancelaryjne i na łączność wyniosą blisko 160 tys. litów.

B ędą  jeszcze  precyzow ane wydatki na agitację w y­
borczą  p rzez te lew izję  oraz na organizowanie wyborów  
na statkach.

N a  referendum z  sierpnia roku ub iegłego  z  budżetu 
przeznaczono 4,5 min litów, jednakże  nie wykorzystano 
blisko pół m iliona Iłtów, p ien iądze zw rócon o  d o  budżetu. 
W ybory d o  Sejm u jesien ią 1992 r. kosztowały 228,7 min 
rubli i 10 tys. dolarów  USA.

Nowy tryb subsydiowania 
skupu bydła

Od 15 lutego —  wyższe ceny 
skupu żywca

W  M in is terstw ie  R oln ic tw a o db y ło  s ię  o sta tn io  po* 
s ied ze n ie  ra d y  ds. regu la cji I k oordyn ow an ia  skupu 
p ło d ów  ro lnych . Z a tw ie rd zon o  n a nim c e n y  I tym cza ­
s o w y  tryb  su b syd io w a n ia  skupu bydła na 1995 r. 
N astąp iło  to  w  ram ach  rea lizac ji u staw y Republiki 
L itew sk ie j o  regu low an iu  p ań stw ow ym  stosu n ków  
ekon om iczn ych  w  ro ln ictw ie  o ra z  uchw a ły rządu z  10 
lu tego .

Jak  p ow ied z ia ł rzec zn ik  p ra so w y  m in is terstw s P. 
S liużas , o d  15 lu teg o  za  p rzych ów ek  b y d a  o  w a d ze  
p on a d  450  kg, b ęd z ie  s ię  p łacić  za  k ilog ram  ży w ca  p o  
2  Lt 80  c t  W  ten  s p o s ó b  ro ln ik  w ra z  z  subsydium  
pań stw ow ym  o trzym a p o  3,5  U  z a  k ilogram  sp rzed a ­
n e g o  m ięsa . Z a  p rzych ó w ek  byd ła  o  n a jw yższym  utu­
c zan iu  o  w a d z e  n iżs ze j b ęd z ie  s ię  p łacić  od  2,9 d o  3,2 
Lt z a  1 kg ży w ca . Z a  p rzych ó w ek  bydta o  średn im  
utuczen iu  o r a z  z a  d o b rz e  w y p a s io n e  zw ie rzę ta  ro ln icy  
o trzym a ją  p o  2,8 Lt z a  1 kg.

D o  1 m a rc a  b r. w s z y s tk ie  s k u p u ją c e  b y d ło  
przedsiębiorstw a pow inny z ło żyć  w  Ministerstwie Rolnic­
twa Zgłoazenia na skup zw ierzą t Jeżeli takich zg łoszeń  
nie zło ży  e ię  a lbo  przedsiębiorstw o nie zg od z i s ię  płacić 
ustalonych najniższych cen, b ęd zie  sprowadzało bydło z  
innych  krajów, odsp rzed a w a ło  je  lub eksportowało  
ż y w ie c ,  to  n ie  b ę d ą  im  p r z y z n a w a n e  s u b sy d ia  
państwowe. W  najbliższym  czas ie  zostanie podany do 
w iadom ości cały tiyb  obliczania, wypłacania, ewidencji i 
spraw ozdaw czości dotyoząoej subsydiów, uzgodn iony s 
Litewskim Bankiem Rolnym . Pom oc, jaka ma być  udzie­
lana za  skupywano mleko, b ęd zie  rozpatrywana w  końcu 
kwietnia p rzed  wprowadzen iom  subsydiów  również dla 
te g o  rodzaju produkcji rolnej. .

■  III Suwalskie Targi Przygrą 

Wręczono
Włócznie Jaćwingów

Jak już pisaliśmy, w  tym roku podczas IR 
Targów  Przygraniczs (10-12 lutego) u fu n d o w ^ ^ ^ i 
dy dla najlepszych firm: tych, które zawarty najJu?^ 
kontrakt p od c za s  ta rgów , za  towar hitowyg?^*? 
najładniejsze stoisko.

T rzy  g łówna n agrody —  W łóczn ia Jaćn|>gS 
o trzym ały następu jące firmy: ‘ Polmos1 zZ yn m S H  
w  kategorii najw iększego zawartego podczas 
kontraktu wartości ponad 7 min USD; ‘Mułtipack* 7 
cka —  w  kategorii najw iększego hitu targowego 
firmę zostało oddsnych  614 najważniejszych 
(spośród 3.500 ważnych). W  tej kategorii głoaoIS^ 
którzy nabyli bilety wstępu l wpisali na tychbju^ 
numer wybranego stoiska. Trzecim laureatem z o s u ^  
PEXTIL-WAPS‘  (Warszawa —  Suwałki) w  kategorii 
p szego  stoiska.

Pozosta łym i nom inałam i zosta ły  n as tępu ją , 
my: w  kategorii największy hit —  ‘AJRO* Suwałki ® 
mos* Białystok oraz *Elwa Wardziak* z Wrocław^ 
kategorii najw iększego kontraktu (ponad 1 min 
'D EZAL' z  Nowej Dębnej, *Winiary* z  Kalisza orari? 
PEXT1L-WAPS* z  Suwałk; w  kategorii najlepszego a* 
ska: 'Elwa Wardziak* z  Wrocławia, 'AJRO* z  Suwa ̂  
”Winiary* Kalisz.

Firmy nominowane otrzymały wyróżnienia 
wane przez Polsko-Litewską Izbę Gospodarczą |jgf|g|| 
gram Promocji Polsk iego libcportu EXPROM. W rant** 
p ow yższy ch  n agród  i wyróżn ień  6 przedsjjblonZ 
uzyskało prawo d o  nieodpłatnego udziału w  Tarok* 
*PO LEXPO RT Kaliningrad'95* organizowanych pm. 
PL1G w  Kaliningradzie (27-29 kwietnia), a 8 firm 
d o  nieodpłatnej promocji w  wydawnictwach Polekowi* 
wskięj izby Gospodarczej, czyli w  tych pięknych felfc. 
rach i ulotkach.

Pon adto  PL IG  przyznała 4  własne wyróżnienie 
Z a k ład o m  P iw o w a rsk im  w  W arce  —  w  katagorn 
najw iększego kontraktu, firmie \JAN BEW  z  Blełaka 
B ia łe j w  k a tego r ii n a jw ięk s z eg o  hitu targowego, 
Przedsiębiorstwu W yrobów  Tytoniowych w Augusto^ 
w  kategorii najlepszego stoiska i Browarowi w  SuwdkteJt 
w  kategorii najw iększego hitu targowego. I

Firmy litewskie i In., niestety, wystąpiły słabo, wido- 
c zn ie nie bardzo ufając jeszcze  efektywności tarofa 
przygranicza. A  m oże  w  lepszym  przedstawieniu iwyrt 
towarów na targach przeszkodziły klauzule graniczni 
Bo na liczbę delegacji, prywatnych wycieczek i poizczt 
gólnych  gości narzekać nie m ożna było. Jodynie doleg* 
c ja  przedsiębiorców z  Kowna liczyła 50 osób. i

Barbara ZNAJDZ1Ł0WSKA

H Leki, za które zapłaci 'Sodn'

Koszta 360 leków będą 
kompensowane

S po rząd zo n o  n ow y w yka z leków , których ceny 
p rzy  Ich zaku p ie  zrekom pen su je  "Sodra”. Zawiera on 
n azw y 360 pod s taw ow ych  m edykamentów, zaleci- 
nych  p r z e z  Św ia tow ą O rgan izac ję  Zdrowia. •;

O d  1 kw ietn ia p rzew idu je  s ię  rozpoczęc ie  wyit* 
w lan ia re cep t w ed łu g  n o w e go  wykazu, tym ea u i 
za ś  leki b ęd ą  sprzed aw an a  wed łu g obowiązującego 
trybu. N a ra z ie  n ie  p rzew idu je  t l ę  ustalania planom- 
nych  w cześn ie j p odstaw ow ych  cen . N ow e cenyllryfc 
sp rz ed a ży  leków  m a b y ć  w p row adzon y  nie wczaśnłij 
n iż  w  1996 r.

O becn ie, w  myśl obow iązu jącej ustawy o systenH 
zdrowia, osob y  wspierane przez państwo otrzymują W 
n iezbędnego  asortymentu nieodpłatnie. Z  państwowego 
funduszu ubezpieczeń  społecznych całą cenę leków i 
środków p om ocy  m edycznej kompensuje się praeufr 
cym  według umowy o  pracy i otrzymującym wynagrodzę 
n ie za  pracę osobom  ubezpieczonym , jak też otozym# 
cym  lub uprawnionym d o  otrzymywania państwową 
emerytury z  tytułu ubezpieczeń  społecznych,, dzieebffl 
d o  lat 3, inwalidom I grupy. 80 proc. ceny leków kompe(V 
suje s ię  d la inwalidów II grupy oraz dla nie pracujących 
inwalidów III grupy i emerytów.

Z  budżetu państwowego kompensuje się osią eent 
leków  pracownikom , funkcjonariuszom , żołnierzom, 
którzy doznali kalectwa lub zachorowali w  toku pełni** 
służby państwowej, ich dzieciom  oraz funkcjonariusz0"’ 
państwowym, którzy przeszli na emeryturę. j

Kurs walut w Banku Litewskim
Bank Lłtewekł od  17 lirtego 1996 r. ustala następującą relację Ifts do walut obcych

Mazwa waluty | Uty za Jcdn. 
| waluty

AngMakla funty atarting] 
100 omłaAaUoh drahm 
Australi)akia dolary 
Auatriaefcla szylingi

nt>iitt»n»Moh m a  
1000 białoruskich rubli 
Balgijakla franki 
Czaafcls korony 
DuAalda korony 
ECU
EaloAakła korony 
100 MazpaAakich paaat 

lirów wtoakich 
100 JapoAakfoh JanOw 
Kanady)akia dolary

0i 3781 
a 0024 
0.3510 
0.1286 
0.1458 
0.8729 
4.0898 
0.3285 
30815 
0.2482 
4.0545 
2SS26

Kirgłakka aomy 
100 kazachakicł! tangów 
Łskm kk rafy 
Złota potokia 
Mołdawakła lała 
Horwaakls korony 
ftołsndarakia gukłany 
Francuskia franki 
100 rut>9 roayjakłch 
SOft
Słngapurakia dolary 
Fińakia marki 
Szwadzkła korony 
Szwafearaida franki

0.3704
&7SS4
7.3528
1.8280
0.8103
0.8041
Z3S1S
0.7832
0.0930
5.8787
2.7478
0.8807
0.8428
31358

10000 ukiaMałdcłi karbowańców a 2885 
Uzbacłda aumy 0.1800
100 wfgiarakfcfc forintów 3.5119
Niaadackla marki 2.8472

Walutą podstawową jest USD. Lity na walut* podstawową I walut* podstawową na Wy banki 
wymlaniają wadkig zatwierdzonego oficjalnego kursu— 0,29 USO za 1 Lt. pobJerafac nia wtytsza od 
ustalonago przaz Bank Utawałd wynagradzania za operacja wymiany. Pozostała waluty banki skuputą 
1 sprzedają wadkig can ustalonych prasz sama bantd.

Wczoraj 
w Narodowym 

Banku Polski©..
skup |iprK<W

100 franków 
francuskich

100 marek 
niemieckich

100 dolarów 
amerykańskich

100 funtów 
brytyjskich

100 franków 
szwajcarskich

45.89 47.77 

159.18 1 § S  

240.13,. 249JJ 

37532 390^ 

18&51 | 19*5 .
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Jń^CKflegtofci w Wilnie

ut*»> Łotwy ‘ E!toniL 
^ ^ k w a a o  Praed dwoma ^  w Eóregoś z tych państw

{  Z kraju } 17 lutego 1995 r. str. 3

5 5 ® r f  *iMai«d» fla* uczestniczyli prezj--
w * ^ ? ? A i * S a ^ 8USkas'  prcew odn ia !itcy

premier A dolfas 
5»" m2Ó«6  m IS ff  1 członkowie rządu,

i Łotwy na Litwie Va!vi 
^ i K f e f  Sarkania, członkowie korpusu 
8 B a  tawiaca na Litwie z oficjalną wizytą 
p j j f f i p j .  z Danii z generałem Jorgenem

u, lutetów Wileńskiej Bazylice Archi- 
Utwy, aby pomodlić się

w * , n o n y  * £ * ; "  w a .lkac '5 ,?W ®  ! r ’ ™i/ w modiitwacb o jasnot,

^feieactóbrowatarcytokup— metropoUta 
.iAuSflJoawBa3ds. Obecni byH prezydent 
^J^Brazauskas, postawie na Sejm, inne

w ^ P « d  domem przy uL Zamkowej 26, 
*16 toSo 1918 roku proklamowano niepodległe 

Zm v  ̂ oficą w Wilnie, we czwartek odbyty się 
Jmsrfd zetowi 77 totznkyodrodzenia państwa, 
^ ta m j i oklaskami kilka tysięcy uczestników 
g  powitało ptzywódcę opozycji prawicowej Vy- 
omaLanfebergisa.
jUn. powiedział od, Sejm zalecił rządowi umoc- 
ś  panie i sojusz z NATO, jednakże na to nie 

glpfńój natomiast minister spraw zagrankz- 
■iPwilasGylyswriągu całego okresu kierowania 
tonacją starał się nie rozgniewać Rosji Zdaniem 
£ 7- to zadecydowało, tt  "USA skreśliły Litwę z 
bj kandydatów do NATO".
Panfornwwał oo również, że w związku z tym, iż 

^in^nicjestws&niezaopatrzyćwojskawbroń 
tat, Związek Ojczyzny ogłosi zbieranie środków 
l parce dla armii.
Poaioóczcmu uroczystości przed domem sygna­

lny niepodległości, pochód uczestników ob­
lotów 16 Lutego z Sagami ruszył na Rossę, gdzie na 
tieJooasaBasanavi£iusa i na Grobie Nieznanego 
fcna przed kapOcą Wilejszysów oraz pomnikiem 
■®i poległych w walkach o Wilno w 1920 r. złożono 
■ly.

Kuc kwiaty też tam złożyli prezydent Litwy Algir- 
iBrazauskas, przewodniczący Sejmu Ćeslovas 

premier Adolfas Śle2eviiius.

■tółiaćsalutacje.

narodowego Litwy— 77 rocznicy 
Faóstwa wczoraj na Zamku Króiewskim 

L R e p u b l i k i  Litewskiej w Pol- 
valionis urządził przyjęcie, w którym 

g^Pradstawicieic Urzędu Prezydenta RP, 
politycznych i społecznych, 

^ .w iw yitttuk i, przedstawiciele świata go- 

utewskich *  P o >-

nas Vlrakas (pośmiertnie), Algirdas Żebrauskas, ma­
larz Antanas Kmielauskas, rzeźbiarz Remigijus Mid- 
vikis, witrażysta Algis Dovydćnas, autorzy pomnika 
Antanasa Baranauskasa w Oniszktach —  rzeźbiarz 
Arunas Sakalauskas i architekt Rićardas KriStopaitis, 
reżyser teatralny Rimas Tuminas.

Podczas tej uroczystości został również uhonoro­
wany laureat Imiennej Nagrody Jonasa Basanavićiusa 
— wybitny folklorysta emigracyjny Jonas Balys.

I Wieści z  rejonu solecznlcklego

Budżet zatwierdzono, 
ale bardzo skąpy

We wtorek radni rady rejonowej zebrali się na 
drogą w tym roku se^ję. W  ciągu pół dnia rozpatrzyli 
16 kwestii. Sprawą pierwszą i główną, która 
pochłonęła najwięcej czasu, była kwestia budżetu. Po 
zapoznaniu się z nim, wyjaśniło się, łe sporządzono 
go w duchu dzisiejszych czasów: wszystkim nie wy­
starcza pieniędzy.

"Jeżeli zatwierdzicie taki budżet, to do szpitala 
przychodźcie z  własnymi lekarstwami" —  oświadczył 
radnym lekarz naczelny V. Jodis. Tym niemniej budżet 
zatwierdzono. Mało pieniędzy przeznaczono oświacie, 
chociaż pochłonęło to trzecią część budżetu. Co pra­
wda, już potem obiecano nauczycielom wypłacić pre­
mie za rok ubiegły, ale z funduszu płac. W  związku z 
deficytem środków, nie uwzględniono niektórych 
wniosków. Na przykład, kierownik wydziału rolnego J. 
Aliiauskas zgłosił propozycję, aby w rezerwie 
pozostawić 100 tys., by następnie samorząd mógł 
wykupić część majątku spółek rolnych, które zbankru­
tują. Propcćycja dobra, ale...

Spośród innych kwestii trzeba odnotować, że rada 
postanowiła dwukrotnie obniżyć opłatę za patenty.

Piotr RYNGIEWICZ

Zdaniem przywódców 
Związku Liberałów

Jęczenie nagród
, » * » » ?  rEu?**6111 republiki A lg irdas  Brazau- 

h ^ k T araenie Państwowe duże j gru p ie  
“ “ “ 1 o fic e ro m  re ze r­

w o # )  . * 5 ?  n  w y ch o d źs tw a , l it e w s k im  
[ Z  c t e fa S OT̂ KuralD>TO Z ie m i W ileń s k ie j. . 
f t a #  „  Lutego dekretem  p rezyden ta  

^ L i t e w s k i e g o  G iedym ina 
odznaczono 48  osób  

|  ta a h T oS  ™ 8twa L itew sk iego, je g o  kul-

w r ę a y ł  n agrody R e -  
b J ^ i a i  ™ ^ ” dnie “ uki za  ro k  1994.

Akadf mi; l? rrenK» i i  w  sali kon ferencyjnej 
^ * k a t t t o v ^ . ,  aulc prezydent te j instytucji, 
^ 4 B c o e(S ? ? tu Nagród  w  dziedzin ie  nauki

Na Litwie konieczna Jest 
reforma zarządzania państwem

Związek liberałów Litwy zaprosił dziennikarzy 
na konferencję prasową pt. "ZLL— problemy i per­
spektywy". Przewodniczący związku G. Yancius i 
przewodniczący wileńskiego oddziału związku R. Da- 
rulis na wstępie krótko przedstawili swój związek, 
następnie zaś oświadczyli, łe liberałowie chcieliby w 
koalicji z Socjaldemokratyczną Partią Litwy i Związ­
kiem Centrum utworzyć gabinet deni, który stałby 
się oponentem dla obecnego rządu (na razie taje­
mnicą jest, co sądzą o tym socjaldemokraci i 
członkowie Związku Centrum —  aut).

Liberałowie uważają, że na Litwie konieczna jest 
reforma systemu zarządzania państwem. Twierdzą 
oni, że konstytucja Litwy oparta jest na francuskim 
modelu zarządzania, ustawa o rządzie —  na modelu 
niemieckim, zaś ustawa o samorządach— na modelu 
skandynawskim. W  tej sytuacji ogólny system za­
rządzania na Litwie jest, zdaniem liberałów, nieefe­
ktywny i staje się hamulcem reform gospodarczych,

Dziennikarzy nieco zdziwił fakt, że liberałowie 
dużo i krytycznie mówiący o obecnym systemie za­
rządzania państwem, nie przedstawili własnych kon­
kretnych planów czy programów. Zapewniali tylko, że 
gdyby mieli wpływ na decyzje władz, przede wszystkim 
zadbaliby o  stworzenie przychylnych warunków dla 
rozwoju litewskiej przedsiębiorczości, bo od tego 
zależą losy każdego obywaleta Litwy. N ie na próżno 
71 ,T. nazywany jest nieraz "partią przedsiębiorców", 
chociaż sami liberałowie odcinają się od tego 
określenia twierdząc, że przedsiębiorcy reprezentują 
skrajnie różne interesy, więc połączenie ich w jednej 
partii jest niemożliwe.

Nie wyprzedzajmy jednak wypadków. Gabinet cie­
ni, jeżeli takowy rzeczywiście powstanie, nie zmieni ani 
systemu zarządzania państwem, ani nie stworzy przy­
chylnych warunków dla litewskiej przedsiębiorczości. 
Może natomiast stać się pomostem do Sejmu. Taki 
pomost jest niezbędny szczególnie dla partii, które nie 
mają swoich przedstawicieli w obecnym Sejmie.

Lucyna DOWDO

n S S ? ! ^  sobl®, co znaczy być 
-  lnZâ C2ytDr7VT>*? ̂ grodą w dziedzinie nauld 

razwżydu.

ptzy ‘P^kktonym na trzy grupy

Więzi

iat . -Jtradycją laureatów tych 
-miął*?-Państwowej Nagrody im. 
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Wizyta generała J. Lynga
Wczoraj wizyta generała Jorgena Lynga, dowódcy 

naczelnego wojska Danii rozpoczęła się od spotkania 
z ministrem ochrony kraju Litwy Linasem 
LinkevXSusem.

Omówiono na spotkaniu współpracę wojskową 
U ju  krajów, perspektywy tworzenia połączonego ba­
talionu Litwy, Łotwy i Estonii, pomoc państw zachod­
nich dla sił zbrojnych krajów bałtyckich.

Jak już komunikowano, przybyła we środę delega­
cja duńskich oficerów z generałem J. Lyngiem
spotkała się z dowódcą naczelnym wojsk naszego kraju
generałem Jonasem AndriSkevK3usctn.

M igawki wileńskie. Fot Jan  Lewicki

Wniosek o ekstradycji z Litwy 
do Polski szefa "rekieterów" 

Władysława Sobola
M in isterstw o  Spraw ied liwości 

wysłało 15 bm. na Litwę wniosek o 
ekstradycję  do P o ls k i obyw atela 
Ukrainy Władysława Sobola, poezu- . 
kiwanego listem gońciym  za kierowa­
nie napadem na obywateli Roąjl na 
stołecznym Dworca W schodnim 23
października ub.r.

W  proteście przeciw bezczynności 
p o ls k ie j p o l ic j i  w o b ec  napadu 
ro s y jsk o ję z y c zn y c h  b an dy tów , 
podróżni z  R osji zablokowali wtedy 
hamulce międzynarodowego pociągu, 
co  z  kolei spowodowało użycie wobec 
nich siły przez policję. Incydent stał się 
pretekstem do odłożenia wizyty pre­
miera Rosji Wiktora Czernomyrdina 
w  Polsce. W  listopadzie ub.r. szef 
M S W  A n d r z e j  M ilc z a n o w s k i 
przeprosił w  Moskwie za to, że polska 
policja dopuściła do napadu na R o ­
sjan.

Domniemanego przywódcę gangu 
ze Wschodniego, 22-letniego Sobola 
zatrzymano w  grudniu ub.r. w  Wilnie. 

Z o s ta ł on tam postrzelony przez 
dwóch obywateli Polski, prawdopo­
dobn ie w  odwecie zs niezwrócony 
dług. Legitymował się fałszywym pol­
skim paszportem.

Jak pow iedział dziennikarzowi 
PA P  prok. Kornel Socha z  Minister­
stwa Spraw ied liwości, wniosek o 
ekstradycję Sobola zawiera, oprócz 
sprawy napadu na Wschodnim, zarzu­
ty posługiwania się fałszywymi doku­
mentami oraz zniszczenia policyjnego 
radiowozu (w  ldlka dni po napadzie 
Sobol wymknął się z  policyjnej obławy 
w  stolicy, taranując radiowóz).

P odstaw ą prawną wniosku o 
ekstradycję jest umowa o  pomocy pra­
wnej, zawarta między Polską i Litwą w 
styczniu 1993 r.

Wypadki I wpadki
Jak wynika z  in form acji M SW  R L 14 lutego br. w republice dokonano 197 

przestępstw, w  tym były: 2 obrażenia ciała, 14 wybryków chuligańskich, 8 
rabunków, 3 oszustwa, 15S kradzieiy, w  tym — 13 samochodów. Zanotowano 12 
awarii ruchu drogowego, ofiar nie było. W ydanyto się S pożarów 11 nieszczęśliwy 
wypadek. W  pożarach zginęły 2 osoby. Znaleziono zwłoki 5 denatów. Wszczęto 
poszukiwania 9 zaginionych osób. Zatrzymano 45 osób podejrzanych o 
popełnienie przestępstw.

R a b u n k i w  b ia ły dzień
11 lutego br. o  godz. 12 min. 30 

w  Wilnie na skrzyżowaniu ulio Ffnna 
i KalwaryjskieJ grupa złoczyńców  
napadła na Z. Francuzowieza. Zbili 
g o  I odebrali teczkę, w  której miał 
dokumenty i 850 litów.

14 lutego o  godz. 15 min. 40 do 
k loaku zn a jd u ją c ego  s ię  na ul. 
Śeim iniśkiq w  W iln ie wtargnęło 2 
mężczyzn, którzy grożąc nożem  R. 
Martinkónasowi zabrali magnetowid
1 100 litów.

14 lutego o  godz. 15 min. 30 w  
Szawlach na klatce schodowej do­
mu nr 14 przy i>L Dariusa i Gironasa
2 osobników odebrało listonoszce 
M. MoazkineJ pieniądze przeznaczo­
no na wypłatę emerytur.

12 lutego o  godz. 23 min. X  w 
Wilnie na Antokołu w  pobliżu domu 
nr 120 grupa rabusiów odebrała A. 
M n oź ien ó  to rebkę, w  której s ię  
znajdowały dokumenty i zestaw kos­
metyków.

O fia ry I straty z  p o w o d u  
p o la ró w

14 lutego o  godz. 23 min. 30 w e 
wsi Sarkiśklai (rej. koszedarski) w  
dom u J. Kundrionó (ur. 1837 r.) 
wybuchł pożar, którego przyczyną 
była paląca się świeca. Zginęły 2 
osoby: gospodyni domu i jej gość E  
Kudriaszow (ur. 1935 r.).

14 lutego o  godz. 4.00 nad ra­
nem w e wsi Jurgelionlai (rej. trocki) 
spalHo się należące do J. Krawcowa 
zabudowanie gospodarcze. Podej­

rzanego o  podpalenie budynku M. 
(ur. 1934 r.) ujęto.

15 lutego w  nocy w  Możejkach 
spalił się sklep należący do V. Kna- 
bikasa. Przyczyną pożaru było pod­
palenie.

M atka pobiła  sw e  dziecko
14 lutego o  godz. 12 min. 40 do 

Wileńskiego Szpitala w  Santarysz- 
kach przywieziono Aleksieja Siakie- 
dna (ur. 1988 r.) z  pobitą głową i 
innymi obrażeniami ciała Zbadanie 
o k o l ic z n o ś c i  t e g o  w ypadk u  
wykazało, że  13 lutego w  domu przy 
ui. Naujoji 22-7 w  Wilnie pob la  go  
matka (ur. 1962 r.).

Z n alezio no  zw łoki p rzy  
Stefańskiej

1 4 lu tegoogod z.1 0w n iem iesz-. 
kalnym domu przy ul. Stefańskiej 9 
w  W iln ie  zn a le z io n o  zw łok i S. 
Łukaszewicza z  urazami głowy.

Z  Inform acji solecznlcklej 
policji granicznej

14 lutego patrol policji granicz­
nej w  Solecznikach zatrzymał wóz 
MAZ-35 z  nr rejestr. 4328, przy które* 
g o  kierownicy znajdował się ob. 
Białorusi M. Towarzyszyły mu 4 oso ­
by Jadące samochodem VAZ-21063.
W  MAZ-ie znajdowało się 6 ton me­
tali kołorowyoh. Wszystkich uczest­
ników tej “wyprawy* zatrzymano z 
podejrzenia o  przemyt Prowadzi się 
dochodzenie.

Przygotowała 
Leonarda JURGIELEWICZ
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Karadzić i Martić omówili 
współpracę wojskową

Przywódca So1x»w »  Botoi Radwan Karadztf i * * * * *  »
Kiaiinie Milan Martin uzgodnili »erb«kjch łkcji wojsko­
wych dU odparci* zbrojnych lU tów  chorwackich o y

flarada odbyła a *  w nocy z Irody na czwarty na przdęay Oaztrelj, na 
rranky terytoriów, ktdre Serbowie kontrolują w Bota! iKrajinte.

Serbowie bośniaccy i krajWacy podpiaali 31 paździerailu 1992 r. w 
prifednrze w Botai deklaraae, w Bórcj zobowiązują aię do wzajemnej pomo- 

t  S ^ e « .  (BotaŁi) l « W .
nadal powołują lic  na ten dokument- Był także punktem w yjida dla

ustaleń między Karadziciem i Martidem.

j j N f i S B l  w U H tH K tm B M I
Partyzanci otwierają drzwi 

do dialogu z rządem
Jeden z  przywódców powstańców zapatystowskich w Meksyku, komen­

dant Am  Maria, otworzyła drzwi do oowych negocjacji z rządem w iprawie 
uregulowania kryzyau w Hanie Chlapa., podkreilając jednoczenie 
konieczność wycofania »tamtąd armii federalnej, która powinna zaprzcatac 
-polowania" na liderów powalania.

"Stwierdzamy, że  aą szanse dialogu"— oświadczyła Ana M ana, odpowia- 
dając na wezwanie do negocjacji, akierowane przez prezydenta Ernesto Ze- 
dillo w  niespełna tydzień po wydaniu rozporządzenia o  podjęciu działań 
represyjnych przeciw ko A rm ii W yzw olen ia Narodow ego  im. Z a  pa ty 
m y j  Jednakie E Z L N  "n ie może negocjować, gdyż żołnierze sił rządo­
wych są wszędzie" —  podkreśliła Ana Maria, dodając, że zapatyśa me mogą 
w  tej sytuacji nawet ogłaszać komunikatów. Powołała się na przywódcę 
powstańców, podkomendanta Marcosa, który stwierdził, że to  rząd zerwał 
dialog i zaangażował się w  wojnę. "M y jesteśmy gotow i do negoqaq i, jednak 
sytuacja w  tej sprawie powinna stać się jasna" — ; powiedział Marco*.

Jam m ia.
Oficjalny bilans strat 

spowodowanych trzęsieniem ziemi
Krajowy Urząd Ziemski opublikował pierwsze oficjalne dane na temat 

* jk M  spowodowanych przez trzęsienie ziemi, które 17 stycznia nawiedziło
rejon Kobe. Straty materialne oszacowano na 9,6 biliona jenów  (96 miliardów

dolarów). ? ____
7 n utrrv fn i» budynków oceniono na 6,3 biliona jenów. Zniszczenia 

portów, linii kolejowych i dróg —  na 2 £  biliona. Straty poniesione przez 
telekomunikację i  obiekty komunalne wyniosły 600 m ilionów  jenów . 
Pozostałe 500milionów, to  przede wszystkim szkody wyiządzone w  rolnictwie 
i  w  gospodarce wodnej.

Urząd zastrzegł, że podane wielkośd mogą być modyfikowane w  miarę 
n</-i<iani» informacji o  zniszczeniach.

W  trzęsieniu ziemi z  17 stycznia w  rejonie K obe zginęło co najmniej 5376 
ludzi. Był to  najtragiczniejszy tego rodzaju kataklizm w  Japonii od ponad 70 
lat. N

B iałoruś
Regulowanie rynku 

po białorusku —  trwa
(Dokończenie ze sir. 1)

N a Białorusi od początku roku masło jest reglamentowane, a kartkowy 
przydział wynosi— w  zależności od  regionów— od 20 do 30 dag miesięcznie 

osobę. W  małych miejscowościach są problemy z  realizacją nawet takiego 
limitu; kłopoty z  zaopatrzeniem w  ser, śmietanę przeżywa nawet, tradycyjnie 
najlepiej zaopatrzona, stolica.

Jednocześnie, na głównych trasach, wiodących z  Białorusi do Rosji, gdzie 
funkcjonują punkty kontroli celnej, zatrzymywane są samochody wypełnione 
białoruskimi przetworami mlecznymi, kiełbasami, a nawet Chlebem. M iejsco­
wa tdewizja nieustannie pokazuje efekty pracy "dzielnych celników" — wyli­
czając tony "uratowanego" dobra. Teraz rozpoczęły się obławy na dworcach 
i przejmowanie koszyków, pakunków i toreb wypchanych tym, co  miało się 
pojawić na ulicach Moskwy czy S t  Petersburga.

N ik t natomiast nie wie, ile  towaru przedeka innymi drogami —  bo 
granicy z  Rosją, jako takiej —  nie ma. Przypadkowo, udaje się m ilicji od czasu 
do czasu wyłapać kontrabandę i na mniejszych dróżkach. Przy czym, jak  się 
okazuje, zajmują się nią nie tylko drobni, indywidualni handlarze, ale też w idu  
państwowych wytwórców masła, śmietany, kiełbas i pieczywa.

W g zwolenników realnych reform, prywatni i państwowi handlarze za­
chowują się racjonalnie. Ceny podstawowych artykułów spożywczych na 
Białoniu są dużo niższe niż w  Rosji, a jeśli dodać, że  towary sprzedawane są 
w  Rosji za rosyjskie ruble, to  zysk trzeba powiększyć o  wielkość wynikającą z  
obecnego kursu białoruskiego rubla do rosyjskiego, wynoszącego obecnie

Zamiast rzucać wszystkie umundurowane siły na ratowanie skrzynek 
masła, trzeba po prostu naprawdę uwolnić ceny —  mówią m.in deputowani 
Rady Najwyższej W ładimir Zabłocki z  Białoruskiego Frontu Narodowego, 
Gennadij Karpenka z  partii "Zgoda", Aleksandr Spigłazow ze  Zjednoczonej 
Demokratycznej Partii Białorusi, prezes Narodowego Banku Stanisław Bog- 
dankiewicz.

Rząd w  ubiegłym roku wprowadzał trzykrotnie wolne ceny na podstawo­
we artykuły spożywcze. Z a  każdym razem jednak —  nazywając decyzję "os­
wobodzeniem  cen" —  określał jednocześn ie gran icę dopuszczalnych 
podwyżek. Jeśli uwzględnić, że centralnie reguluje się też stale w id e  
składników ceny —  np. wysokość marż wytwórcom i dystrybutorom —  jest 
to wolność mocno kontrolowana.

D la prezydenta Aleksandra Łukaszenki ceny są tematem bolesnym. W  
kampanii wyborczej przyszły prezydent obiecał, że  zahamuje wzrost cen i 
uruchomi ledwo dyszące fabryki. Jako prezydent sporządził program anty- 
tayzysowy, wg którego inflacja już w  grudniu ub. roku miała spaść do 15 proo. 
Rzeczywistość je*t taka, że  w  styczniu br. inflacja, w g oficjalnych danych, 
wyniosła 40 proc., ceny rosną, a fabryki ledwie dyszą. Pamiętając o  obietni­
cach wyborczych, Łukaszenka próbuje więc przynajmniej hamować tempo 
drożenia artykułów pierwszej potrzeby— Chleba, mleka, masła.

Rosja
■

Jelcyn zapowiada większą skuteczność wła^. 
państwowej i zmiany kadrowe

wyraził niezadowolenie tw,. 
reform  w  arm ii Jelcyn | 2 S i^ l  
"zdecydowane działania ! * S |  
reorganizacji sił zbrojnych'

Prezydent Roąjl Borys Jelcyn przedstawił w  środę rano w  Sali Marmurowej . 
Krem la poałanie do Zgromadzenia Federalnego (parlamentu) RoąJL Liczący 
104 strony dokument m a charakter nie tyle orędzia o  stanie państwa, ile polity­
cznej deklaracji zamierzeń rosyjskiego prezydenta.

Za główne zadanie w  bieżącym roku 
Jelcyn uważa umocnienie skutecznośd 
władzy państwowej w  Rosji w  oparciu o  
prawo i zasady demokracji Posłanie Jd- 
cyna nosi tytuł "O  skuteczności władzy 
państwową w  Rosji" i stanowi jakby lo­
giczną kontynuację orędzia z  ubiegłego 
roku w  którym dominowały hasła budo­
wy silnego państwa.

Jelcyn zapewnił zgromadzonych 
na Kremlu deputowanych, że  wybory 
parlamentarne i prezydenckie odbędą 
się w  terminie, zapowiedzianym w  kon­
stytucji, a w ięc— do Dumy Państwową 
w  grudniu bieżącego roku, prezydenc­
kie — w  czerwcu 1996 roku.

Nikołaj Ryikow wraca 
na scenę polityczną

Nikołaj Ryżkow, przedostatni pre­
mier Z S R R , ustąpił ze  stanowiska pre­
zesa zarządu Tveruniversalbanku, jed ­
n eg o  z  n a jw ięk szy c h  b an ków  
komercyjnych w  Rosji, zapowiadając, 
że  zamierza w ród ć  na scenę polityczną.

R yżkow  nie ujawnił, jak ie są jego  
(dany polityczne. Przypuszcza się jed ­
nak, ż e  za m ie rza  w ysta rtow ać  w  
przyszło rocznych  wyborach  prezy­
denckich.

W  czasie poprzednich wyborów 
prezydenckich —  w  czerwcu 1991 roku 
—  Ryżkow byt najpoważniejszym rywa­
lem Borysa Jdcyna. Zajął drugie miej­
sce, zd obyw a ją c  16 p roc. g łosów . 
Startował wtedy w  tandemie z  generałem 
Borysem Gromowem (ówczesnym wice­
ministrem spraw wewnętrznych, a obec­
nie wiceministrem obrony, oddelegowa­
nym d o  M S Z ) jak o  kandydatem na 
wiceprezydenta. W ed ług niektórych 
obserwatorów rosyjskiej sceny polity­

cznej, duet ten —  jeśli spróbowałby 
jeszcze raz, a Jelcyn nie odwołałby w y­
borów  —  miałby tym razem znacznie 
większe szanse na zwydęstwo.

Jednym z  elementów budowy sil­
nego państwa ma być, według Jdcyna, 
doskonalenie mechanizmu podejmo­
w a n ia  d e c y z j i .  P r e z y d e n t R o s j i  
przyznał —  w  kontekście operacji 
czeczeńskiej —  że  system planowania 
i podejmowania decyzji politycznych i 
wojskowych jest przestarzały i wyma­
ga zmian strukturalnych i  kadrowych.

Poruszając problem  Czeczen ii, 
Jeic^b bronił decyzji o  użyciu siły. 
Powiedział przy tym jednak, że państwo 
i  armia okazały się nieprzygotowane do 
takiego rodzaju operacji. Prezydent 
R osji skonstatował "niepowodzenia i 
b łę d y  d ow ó d z tw a  w o jsk o w ego ” i

W  części p o ś w ię ć ^  
m om  m iędzyn arod ow ysS fls  
potw ierdził, że  Moskw* u L % |  

s ię "przyspieszonemu r o ^ M  
N A T O  na w sch ód "
Zachód  przed próbą izo lJ L "-^  | 
•ji. "N iek iedy rozlegają 

tym, ż e  partnerstwo i  o o » ,V '  I 
jeat czym i p rze d w czea n j*T H  L 
dobne tendencje iwyciri. 
chodzie, to  wówczas na 
su n ą  zniweczone wysiłki »t»  *  *  1 
nowego, bardziej • p r w io jJ j  

b e z p ie c z n ie js z e g o  Uda I 
dzynarodowego" —  1
syjski prezydent.

Dwudniowy rozejm
Dowodzący rosyjskim zgrupowaniem wojskowym w Czeczenii gerwrri u. I  

to UJ Kulikow i  sze f sztabu s ił czeczeńskich Arian Maschadow ̂ T pirll m._ 1 
m ienie o całkowitym  wstrzymaniu ognia w  rejonie konfliktu. Rozglm I  
na 4S godzin.

Uczestniczący w  rozmowach w  miejscowości Slepcowskaja (Ingueo^, I  
wód ca jednego z  oddziałów czeczeńskich (tzw. batalionu abchaskiego) Szm I  
Basajew oświadczył po  zakończeniu rozmów, że  "o  żadnym zakończeniu 1 
m oże być mowy. Będziemy walczyć do czasu aż Rosjanie wycofają swoje iS n  I 
Czeczenii" — ‘ przekazuje Interfajc.

Generał Kulikow poinformował na konferencji prasowej o  warunkach, jfc I 
strona rosyjska przedstawiła ddegacji czeczeńskiej. Rosjanie domagają^ I 
zawieszeniu broni obie strony uwolniły wszystkich jeńców, oddziały ̂ *7^  I 
złożyły dężką broń i rozwiązały się, a lekką broń palną przekazały tworzony, I 
poszczególnych miejscowościach lokalnym siłom samoobroay.  I
Jeśli mieszkańcy danej m iejscowośd złożą obietnice, że nie będą brali udzaht l  
walkach, wojska federalne zagwarantują, że nie będą wkraczały na terytoria I 
danej m iejscowośd i  nie pociągną do odpowiedzialnośd uczestników I 
wyjątkiem tych, którzy wcześniej byli śdgani przez prawo —  informuje ihnfa I 
prasowa rządu Rosji.

Szamil Basajew uważa, że  dla strony czeczeńskiej żądanie złażenia bną I 
zanim wojska rosyjskie nie opuszczą terytorium republiki, jest nie do pnjjęŁ 
"Przy takich warunkach rozmowy nie doprowadzą do pokoju, a ich jedynymato 
staje się zyskiwanie na czasie przez rosyjskie wojska” —  powiedział Basaja.- 
Żądania strony czeczeńskiej pozostały bez zmian. Są lo: wycofanie wojttn^ 
skich, a następnie rozpoczęcie rozm ów o  politycznym statusie Czeczenii na pot 
stawie prawa międzynarodowego —  poinformował Basajew. Powiedział,red* 
dniowe zawieszenie broni "da chwilę wytchnienia" również siłom czeczeńska,* 
na dłuższy rozejm Czeczeńcy nie zgodzą się, gdyż strona rosyjska wykotTjmUj 

go  dla przegrupowania swoich wojsk.

Mediatorzy wzywają do poszanowania rozejmu

Przedstawiacie krajów- gwarantów 
Protokółu z  R io  de Janeiro, pełniący rolę 
pośredników w  prowadzonych w  Brasilii 
rozm ow ach peruwiańsko-ekwador- 
skich, wyrazili zadowolenie z  wyrażenia 
przez obie strony zgody na przerwanie 
działań bojowych w  spornym rejonie 
Kordyliery Kondora.

W  o g ło s zo n y m  w  B ra s i l i i  
ośw iadczeniu Argentyna, Brazylia, 
C h ile ‘i Stany Zjednoczone wezwały

rządy Peru i  Ekwadoru do poszanowa­
nia osiągniętego porozumienia razej- 
mowego, będącego pierwszym krokiem 
na drodze do pokojowego uregulowa­
nia konfliktu zbrojnego między dwoma 
krajami Ameryki Południowej.

Kraje-gwarand Protokółu z  R io, 
na podstawie którego w  1942 r. ustalo­
no granicę między Peru i Ekwadorem, 
p o tę p iły  1 9 -d n iow e  w a lk i, k tó re  
spowodowały śmierć przeszło 200 lu­

d z i  Sekretarz generalny I
Sebastiano R ego  B a n ospo **^ "^  " 
cztery kraje-gwarand 
do rejonu konfliktu misję ;
której skł&d wejdą PrzwłS^*T|rtj* 
zbrojnych, dyplomaci i ekspef° ' 
kartografowie i geodeci. aatp*'

N A  ZDJĘCIU: Jedna 1 

fiiktu zbrojnego między P*** 

do rem. rk
Fot. EPA-ELTA
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Politykffj

Koalicja PSL-SLD dopracowała 
umowę koalicyjną

U i* &
SLD I FSL p o ip lw U  

 M m nkk  Jtef

" l U -  ■“ » "  n,wl" m ^
fehknU toalkM » P ™ *'*- 

n ł * x 7 ,“ - Dod^  

^ „  n *  nk » •  Pe* * ,“ "

l* y l0n k i podtrrfltt łe
.ISm tĄom ium oM kw licy iM  

^^jldOBHjipczaaąd Waldemara 

L ^ z d u łm m iz e i t t i ,  zmiany w

a^ ro M r * i '«> > < i0bn,P0l,kk*0
(joflpaaidi,«tabiliz*qii,pokoiir.

W ?orozśmieniu koalicyjnym 

KL-SLD1995" partnerzy potwierdzi- 

| jjfcnje założenia i cclc rządu koali- 

gpejo z października 1993 r. Uznali 

a kcoiecor nadanie koalicji i  rządowi 

tfK h  impulsów programowych oraz 

tpreyzowanie zasad współdziałania. 

pnpHŻ ifllidamie Józefa Oleksego na 

^laomko premiera, Józefa Zycha na 

BaszałbSejmo, a kandydata SLD na 

f f ^ m l h ig fc ly .

W jpnwath społeczno-gospodar- 

aydi nawiązano do programu "Strate­

gii dla PotakP, (precyzowano zagad­

nienia z zakresu polityki społecznej, 

oazej potraktowane zostały sprawy 

tdonaf administracji państwowy i  sa- 

■onąda terytorialnego. W y ­

odrębniono duży rozdział dotyczący 

bezpieczeństwa obywateli

K o a l ic ja  p o tw ie rd z i ła  n ie ­

zmienność polskiej polityki zagranicz­

n y . R ząd ma dążyć do integracji Polski 

z e  strukturam i europejsk im i, a w  

szczególności z  U E  i  zapewnienia sku­

tecznych gwarancji bezpieczeństwa dla 

Polski, przede wszystkim poprzez przy­

stąpienie do N A T O .

W  umowie określono także zasady 

wewnętrznego działania koalicji oraz 

zasady polityki informacyjnej.

Oleksy powiedział, że  intencją jego  

decyzji podjęcia się misji tworzenia no­

wego gabinetu jest poświęcenie własnej 

wygody na rzecz próby złagodzenia kry­

zysu. "Będę zabiegał o  to, żeby nie było

gry pozorów, aby wrócił mechanizm 

kooperacji, a konstytucja była konsty­

tucją" —  dodał. Stw ierdził, że  jest 

świadomy trudów jakie staną przed ko­

alicją, lecz nie zabraknie mu sił, aby "na 

bok odłożyć napięda, na rzecz poszuki­

wania ugody".

Pytany, kiedy można spodziewać się 

złożenia wniosku o  konstruktywne wo­

tum nieufności, Oleksy odpowiedział, że 

koalicja "nie ma powodu, by stawiać na 

jakąkolwiek zwlokę i  decyzje podjęte po­

winny być wdrażane szybko, ale nie po­

chopnie". Zasugerował, że głosowanie 

wniosku może odbyć się na następnym 

posiedzeniu Sejmu (kolejne posiedze­

nie tzby planowane jest za dwa tygod­

nie).

Wiceszef Kancelarii 
Prezydenta podał się 

do dymisji
W icesze f Kancelarii Prezydenta 

Lech  Falandysz podał się d o  dym isji 
W iadom ość tę  potw ierdził rzecznik 
prezydenta Leszek Spaliński, nie ujaw­
niając jednak powodów.

O  przyjęciu lub nie- dymisji Falan­
dysza, według Spalińskiego, prezydent 
ma zadecydować po powrocie z  wizyty 
w  Am eryce Południowej.

53-łetni Falandysz jest od  1991 r. 
zastępcą szefa Kancelarii Prezydenta 
R P .  Z  w y k s z ta łc e n ia  p ra w n ik , 
ukończył w  1965 r. Uniwersytet W ar­
szawski, gdzie następnie pracował ja ­
ko nauczyciel akademicki, zajmując 

s ię  problematyką prawa karnego, a 
zwłaszcza kryminologią i wiktymolo-

Polste .? .Litwa
W Sejmie RP o Polakach na Litwie

Scjmaws Komisja Łączności z  Polakam i za Granicą uznała, ie  celowo jest 

fru n ie  urzędu rzecznika praw mniejszości narodowych w  Polsce. Z  opin ią 

? t—  Ohy— Tm1* " "  y u n A «H  

Ł>tnkjl iwoje ow*gJ związane z sytuacją Polaków mieszkających na Litw i«.

Według prof. Z ie lińsk iego —  brze. R zecznik  zaznaczył jednak, że  

opinia ta nie dotyczy polskiego uniwer­

sytetu w  W iln ie, który nie spełnia wa­

runków stawianych szkołom wyższym i 

n ie pozwala na uzyskanie dyplomu. 

Z w ród ł też uwagę, że  Polacy z  Litwy 

niecierpliw ie oczekują na przyznanie 

im  ś w ia d c z e ń  w y n ik a ją cy ch  z  

uprawnień kombatanckich.

P ro f.  Z ie lińsk i tw ierdzi, ż e  n ie 

można’  mówić o  naruszaniu praw L i­

twinów w  Polsce.

Polski ambasador na L itw ie Jan 

Widacki zapewnił Kom isję, że  przyjęta

taty zapoznał się z warunkami życia 

®<**taej Polonii podczas złożonej 

Ptt*d dwoma miesiącami wizyty na 
Wiletaczyliije -  s io .u n k i 

^roft^ofciowe ng Litwie układają się 

| p j l  || °|d* poprawnie. Litewska 
* d°®a ikkży się najczęściej na brak 

uzyskania podwójnego 

* * * * * * * *  oraz na przedłużający się 

reprywatyzacji gruntów na

Zdaniem Zielińskiego, polskie 

na Litwie a p Ł j dość do-

Rura jamalska
t a ^ O ^ k fe r a ^  Rosyjskiej W i- Porozum ien ie międzyrządowe o  

do któiy przybędzie budowie na terenie Polski 665 km ga-

nr* 1 W ^ te^* Pop isać  ma zociągu zostało zawarte w  sierpniu

Uc7 ja o ° ^  °  n a e ®̂ *łc ta °rgani- ubx. D o  realizacji tego przedsięwzięcia
, * « * » l c i n y c h  ru rocią gu  została wówczas powołana spółka Eu-

*azu M  Jamale z  Nie- ropołgaz, która będzie wykonawcą i do-

Pofcu c Y ^ c c  dostaw garn dla stswcą materiałów budowlanych. Pla-

inwes- nowany koszt inwestycji na terenie 
Polski wyniesie ok. 2JS mld doL

Umowa przewiduje, że  strona pol-

M a i^ ^ ^ d n ia n e w ś r o d ę ^  

^ ■ ^ P n e in y ih i  i Handlu. ■

niedawno przez litewski Sejm ustawa o 

języku państwowym nie godzi w  prawo 

Polaków d o  narodowej tożsamości, a 

wątpliwości dotyczące np. pisowni pol­

skich nazwisk są nieuzasadnione. W g 

niego, ewentualne różnice wynikają z  

t r a n s k ry p c ji a lb o  z  o b y c z a jó w  

językowych (np. końcówkę V  dodaje 

się zwyczajowo d o  wszystkich obcych 

nazwisk).

K o m e n tu ją c  sk a rg i na b rak  

m ożliw ości posiadania podwójnego 

obywstelstwa oraz związane z  tym pro­

pozycje wprowadzenia tzw."karty Pola­

ka", Widacki przypomniał, że w  lite­

wskich paszportach istnieje osobna 

rubryka do wpisywania narodowości.

IM st a — .Rggja
ska będzie pobierać opłaty tranzytowe 

za  przesy łany gaz i  otrzym a je g o  

zwiększooe dostawy. Docelowo gazo­

ciąg przesyłać będzie 60 mld m. sześć, 

gazu rocznie, z  czego 14 mkl m. sześć, 

pozostawałoby w  Polsce.

Dodatkowe 14 mld m. sześć, gazu 

rocznie i tak nie zaspokoi polskich po­
trzeb. Przygotowywane są plany odbio­

ru gazu z  innych źródeł (np. M orze 

Północne), jednak oferta rosyjska jest 

najtańsza i najkorzystniejsza.

 ̂ Przyjazd Czernomyrdina —  niepożądany

i opr,wicowych
g p j i p  P n jja d  do Polaki 

^ B M , Z rao®>niiiu V  czu le , 

«*> *  A m to i Iudobćj-
oetMUakim- J o t

w *  ® "
> *  Podpisywanie 

S *  umdwwoj-

I4* lo a lŁ .'fckoc!y « « !  dla starań 

KATO -. "Brak

politycznego kierownika resortu O bro­

ny Narodowej powinien wykluczać ja ­

kiekolwiek negocjacje na ten temat w 

chwili obecnej" —  stwierdza S U C  
Oświadczenie akcentuje, że  budo­

wa gazociągu z  Rosji do Europy Za­

chodniej, tzw. kontrakt stulecia, "stwa­

rza  n ie b e zp ie c z e ń s tw o  d la  
integralności terytorialnej Polski oraz 

może zagrażać uzależnieniem politycz­
nym i gospodarczym Pobki od Rosji".

S U C  uważa, że  umowa ta przed podpi­

saniem'powinna zostać "wszechstron- 
nie zbadana przez komisje sejmowe dla 

określenia je j zgodnośd z  polską racją 

stanu”.
C z ło n k a m i S U C  są: 

Chrześcijańska Demokracja - Stron­

nictwo Pracy, Polskie Forum Patrioty­
czne, Ruch Trzeciej Rzeczypospolitej, 
Stronnictwo Wierności Rzeczypospo­
litej - K SN  i Z jednoczenie Polskie.

Skuteczne weto do ustawy 
kombatanckiej

W eto prezydenta wobec znowelizowanej ustawy o  kombatantach oraz 
niektórych osobach będących ofiarami fcpresj i wojennych i okresu powojen­
nego okazało się skuteczne. Sejm nie uchwalił ponownie w  czwartek tej 
ustawy. Za głosróało 183 posłów, przeciw — 153, a 49 wstrzymało się od 
głosu. Większość 2/3, niezbędna dla ponownego uchwalenia ustawy, wynosiła 
257 głosów.

Nowelizacja m.in. przywracała uprawnienia kombatanckie b. funkcjona­
riuszom urzędów bezpieczeństwa, informacji wojskowej, organów prokura­
tury i prokuratury wojskowej, którzy nie byli bezpośrednio związani ze stoso­
waniem  represji wobec  osób  działających na rzecz suwerenności 
niepodległości R P.

Gospodarka  

Zwolnienie tempa dewaluacji
O d 16 bm. wolniej o  0,2 proc. miesięcznie jest dewaluowany złoty w 

stosunku do wartości koszyka walut wymienialnych. Decyzję tę, po wymianie 
poglądów z  kierownictwem resortu finansów i współpracy gospodarczej z 
zagranicą, podjęła prezes Narodowego Banku Polskiego Hanna Gronkie- 
wicz-Waltz.

Zdaniem prezes NBP, potrzeba zwolnienia tempa dewaluacji złotego 
1,4 proc. do  1,2 proc. miesięcznie podyktowana została m in. szybkim przy­
rastaniem rezerw walutowych, co oznacza kreację dodatkowego pieniądza na 
rynku, a to  z  kolei może stanowić czynnik potęgujący inflację. Dodała, że 
decyzję tę poprzedziło wprowadzenie przez rząd tzw. minipakieiu inflacyjne­
go, bez czego nie można by spowolnić tempa dewaluacji.

Zwolnienie tego tempa oznacza potanienie pieniądza zagranicznego 
stosunku do złotego. Poza działaniem antyinflacyjnym rodzić to jednak może 
pewne trudności w  eksporcie, bowiem warunki wywozu się pogarszają. Dla­
tego skalę obniżki tempa dewaluacji określono dość ostrożnie, tym bardziej, 
ż e  w  ciągu ostatnich kilku tygodni zarysował się pewien deficyt w  bilansie 
towarowym.

D o  koszyka walut wymienialnych, wobec którego ustalany jest kurs 
złotego, wchodzą od 1991 r~ dolar amerykański, marka niemiecka, frank 
francuski, funt szterling i frank szwajcarski

Sondaż
77 proc. Polaków ufa wojsku

W ojsko jest instytucją publiczną obdarzaną zaufaniem przez największą 
liczbę respondentów O B O P  —  77 proc  Rzecznikowi Praw Obywatelskich 
ufa 72 proc, a policji 68 proc. ankietowanych.

Trybunałowi Konstytucyjnemu ufa 65 p roc  ankietowanych, Najwyższej 
Izbie Kontroli —  62 proc, wójtowi (burmistrzowi, prezydentowi) gminy 
(m iasta)—-58 proc, sądom— 53 p roc  Najmniejszym zaufaniem ankietowa­
ni obdarzyli prezydenta —  28 proc

W  ciągu ostatniego półrocza (wrzesień ub.r.— luty br.) spadło zaufanie 
do prezesa Rady Ministrów (z  54 do 38 p roc ), rządu (z  42 do 34 proc). 
W zrosło poparcie dla Najwyższej Izby Kontroli (z  52 do 62 p roc), R PO  (z 
67 do 72 p ro c ) i wojewodów (z  37 do 45 p roc ). Nieznacznie zwiększyło się 
zaufanie do prezydenta (2 6 — 28 p roc).

W  ciągu ostatniego roku (luty ub.r. —  luty br.) najwięcej w  oczach 
ankietowanych stracił rząd (poziom zaufania spadł z  53 do 34 p roc), prezy­
dent (38 —  28 p ro c ) i  Sejm (4 7 — 41 proc).

Z  badania OBO P wynika, że organy władzy ulokowane bliżej obywatela 
cieszą się większym zaufaniem niż znajdujące się od niego dalej. Ponad 
połowa badanych ufa wójtowi i burmistrzowi (58 p ro c ) znacznie więcej niż 
wojewodom (45 p roc ), premierowi (38 p roc ), rządowi (34 p roc).

Ziyitia.wzięts
Błąd celowo planowany

W  Częstochowie pojawiły się w  sprzedaży jak najbardziej oryginalne 
bilety tramwajowó-autobusowe z  nadrukiem "B IL E T Y  D W U K RO TNE G O  
K A S O W A N IA ”. Jeszcze oryginalniej tłumaczy się dyrekcja M ZK , że błąd 
nazwie uczyniono celow o "w  ramach zabezpieczenia biletów  przed 
fałszerzami". A  gdyby ten pomysł podchwycił N BP drukując "w ramach 
zabezpieczenia przed fałszerzami" np. 50-złotowe banknoty z  dwoma zerami 
A lb o  jeszcze lepiej — w  ogóle bez żadnego zera i z  dwójką zamiast piątki

Spięty celnik
W  tym tygodniu na tsrgowisksch Przemyśla i okolicznych miast pojawiło 

s ię dużo więcej niż zwykle przemycanego alkoholu. Afera sięga najwyższych 
szczebli władzy. W  poniedziałek 13 bm. przejście graniczne Szeginie-Medyka 
wizytował prezydent Ukrainy Leonid Kuczma. Przejęci i sparaliżowani 
obecnością głowy państwa celnicy zupełnie nie mieli głowy do grzebania w 
bagażach.

Rachunek ekonomiczny '
W  Legnicy najdroższym aczkolwiek wcale nie najbardziej luksusowym 

miejscem do spania jest obecnie... izba wytrzeźwień. Nocleg na wielołóżkowej 
sali kosztuje w  "żłobku" 96 zł (960 tys. starych zł), podczas gdy jednoosobowy 
pokój w  najelegantszym w mieście hotelu "Cuprum" tylko 85 zł (850 tys. zł). 
Izba ms tzw. 100-procentowe obłożenie miejsc, hotel o  połowę mniejsze. 
Mimo to hotel wychodzi na swoje, a izba grzęźnie w  deficycie. Sęk w  tym, że 
goście hotelowi płacą, s klienci izby raczej nie, bo niby z  czego? Jak by mieli 
z  czego, to by przecież nocowali w  "Cuprum", a nie w  izbie. Jasne?

Człowiek z inicjatywą
W ójt gminy Wiżajny (woj. suwalskie) zapisał się we wdzięcznej pamięci 

współobywateli szeregiem cennych inicjatyw. D is uczczenia 2000 roku 
zamierzał zagonić ludzi do sypania 20-metrowego kopca na płaskim szczycie 
Rowelskięj Góry (298 m n.p.m.). Zabrał się do likwidacji biblioteki i lekcji 
języka angielskiego w  wiejskich szkołach. Gdy zapowiedział zamknięcie jedy­
nej w  gminie apteki, radni mieli już dość pomysłów wójta, odwołali go ze 
stanowiska i ogłosili konkurs na jego następcę. Teraz modlą się, że ty  nowy 
wójt okazał się człowiekiem bez inicjatywy.
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Żaden z prezydentów Republiki Litewskiej 
nigdy jeszcze nie odwiedzał Warszawy

f " * 8’  r  ” ie lu  iM tytud,-. 
jonów wileńskiego i *»

(Dokończenie ze sir. 1)

inwestycjach kapitału zagraniczne­
go, przewidujący stosowanie ulg 
podatkowych inwestorom zagrani­
cznym w zależności od wysokości 
inwestycji. Na przykład, jeśli Inwes­
torzy zagraniczni nabywają nie 
mniej niż 3 proc. kapitału 
zakładowego i inwestują co naj­
mniej 3 min dolarów USA—  takie 
przedsiębiorstwo nie pład przez 5 
lat podatku dochodowego, a na 
przestrzeni kolejnych 3 lat pład po­
datek dochodowy mniejszy o 50 
proc. Jeśli inwestycja nie jest mniej­
sza niż 100 tys. USD —  takie 
przedsiębiorstwo przez 3 lata nie 
będzie płaciło podatku dochodo­
wego i przez kolejne trzy lata będzie 
uiszczało podatek dochodowy 
mniejszy o 50 proc.

— Litwa, prawdopodobnie, nie 
ma szansy trafić do NATO razem 
z krajami Grupy Wyszehradzkiej. 
Czy mimo to będzie Pan prosił L  
Wałęsę o poparcie aspiracji nasze­
go kraju w kierunku integracji ze 
strukturami zachodnimi?

— Nie śpieszmy z wnioskami co

Wokół IV  

Kaunas Plus 
jeszcze nas 

zadziwi
Kaunas Plus jest obecnie jed­

nym z  dwu pozostałych programów 
te lew izy jn y ch  dos tęp nych  d la 
widzów, którzy nie najlepiej znają 
ję z y k  lite w s k i.  A l e  w id zo w ie  
pamiętają też zapewne, jak  jeszcze 
niedawno próbowano rosyjskie fil­
my nadawane w  tym program ie 
dubbingować na ję zyk  litewski. 
Jakość dubbingu była okropna i 
właściwie tylko przeszkadzał cm w  
oglądaniu filmu, przyznali to nawet 
widzowie iitewskojęzyczni. K ierow­
nictwo Kaunas Plus przyznało na 
spotkaniu z  dziennikarzami, że był 
to pomysł chybiony i źe do tej pra­
ktyki w wymienionym programie ra­
czej n ie powrócą. A  wymagania 
ustawy o  języku państwowym będą 
na kanale Kaunas Plus spełniane za 
pomocą litewskich napisów w  dole 
ekranu (tak jak to  czyni w  wypadku 
niektórych filmów T ELE -3).

A le  kierownictwo Kaunas Plus 
zebrało dziennikarzy nie po to, by z  
nim i om aw iać ustawę o  języku 
państwowym, lecz w  celu poinfor­
mowania społeczeństwa, że  telewi­
z ja  ta  p o d p isa ła  u m ow ę  o  
współpracy ze szwedzką spółką tele­
wizyjną "K inevik". "K inevik" ju ż 
dawno podpisała podobne umowy z 
estońską i łotewską telewizjami.

— Na Litwę wyjść było najtrud­
niej —  powiedziała na konferencji 
przedstawicielka "K inev ik " pani 
Maud Frisk, bo władze waszego kra­
ju są niechętne zagranicznym in­
westycjom.

A le  widza zapewne interesuje

jedno pytanie: co  zyska w  związku z
powyższą umową? Odpowiedź jest 
prosta. Urozm aicenie programu. 
M iędzy innymi właśnie "Kinevik" 
zawdzięczamy nową mydlaną operę 
— wenezuelski serial "Kopciuszek". 
N ie  jest to produkcja telewizyjna 
zbyt wysokich lotów, ale w  Estonii 
serial-ten leci już 2 lata i cieszy się 
największą oglądalnością Podobno 
dzięki szwedzkiej spółce telewizyj­
nej wejdą na nasze ekrany również 
filmy i programy wyższego lotu, ale 
kierownictwo Kaunas Plus T V  nie 
ukrywa, i e  jest i pozostanie tele­
wizją komercyjną.

Lucyna DOWDO

do **ans przystąpienia do NATO 
oraz innych struktur europejskich I 
atlantyckich. Samo życie, rozwój 
polityczny i gospodarczy wykażą, 
które z państw Europy Środkowej 
mogą pomyślnie integrować się z 
tymi strukturami. Niewątpliwie 
będzie to uzależnione od Brukseli 
oraz stanowiska stolic państw za­
chodnich, jak również od pozycji 
Moskwy. Spodziewam się, że te sta­
nowiska będą dostatecznie realisty­
czne i konstruktywne. Sądzę, że 
Polska jest zainteresowana inte­
gracją Litwy i innych państw 
bałtyckich z powyższymi struktura­
mi. Swoją drogą Litwa popiera 
dążenie Polski do tego, aby się stać 
równoprawnym członkiem rodzifty 
europejskiej.

•— Niejednokrotnie Pan Prezy­
dent zgodził się *  ty m ,  ie  na 
Wileńszczyźnie proces reprywaty­
zacji ziemi Jest opieszały. Zaledwie 
4 proc. byłych właścicieli 
odzyskało tam ziemię. Władza 
DPPL nie tylko powstrzymała 
reprywatazję, ale ponadto 
postanowiła kosztem Wileń- 
szczyzny rozszerzyć terytoriom 
stolicy. Czy w imię sprawiedliwości 
nie zamierza się powstrzymać tej 
tendencji?

—  Repryw atyzacja  ziem i 
wszędzie rozpoczęła się jed ­
nocześnie z chwilą powzięcia usta­
wy o zwrocie ziemi. Na Wileń­
szczyźnie ten proces miał i ma 
przebieg wolniejszy, gdyż napotyka 
on określone trudności.

W  archiwach litewskich 
zachowało się bardzo mało doku­
mentów, potwierdzających prawo 
własności Większość ich znajduje 
się w archiwach Gdańska i in. tzn. 
poza państwem litewskim. Doku­
menty te zaczęto honorować dopie­
ro w roku 1993 (uchwały rządu Re­
publiki Litewskiej: 20.05.1993, nr 
349 i 10.06.1993, nr 407).

Otrzymane dokumenty rozpa­
trują rejonowe komisje ekspertów. 
To one muszą zadecydować, czy na 
mocy tych dokumentów można 
przyznać prawo do zwrotu ziemi. W  
rejonie wileńskim około 40 proo, a 
w  sołecznickim —  około 57 proc. 
pretendentów do ziemi nie posiada

żadnych dokumentów. Swego pra­
wa własnośd dochodzą przez sądy, 
a to jest proces długL

Ponadto na Wileńszczyźnie 
dominowały wsie, których ziemia 
była podzielona na tzw. sznury (w 
rejonie wileńskim stanowiły one 50- 
80 proc., sołecznickim —  około 45 
proc.). Obecnie należy opracować 
projekty podziału na zagrody i do­
piero wtedy przydzielać ziemię.

Cały ten proces potrzebuje o 
wiele więcej czasu i środków, niż w 
innych rejonach. Dlatego też zwrot 
ziemi na Wileńszczyźnie przebiega 
wolniej.

Spór między radami m. Wilna i 
rejonu wileńskiego w sprawie roz­
szerzenia terytorium stolicy toczy 
się dość dawno. Zgodnie z planem 
generalnym Wilna na rozbudowę 
miasta należy przeznaczyć około 
10.000  ha ziem i rejonów  
wileńskiego i trockiego. Zamiesz­
kali na tych terenach ludzie boją się, 
że zostaną pokrzywdzeni, w związ­
ku z  czym sprzeciw iają się 
przyłączeniu do terytorium miej­
skiego.

Rząd Republiki Litewskiej na 
początku lutego br. omówił i 
postanowił zgłosić Sejmowi projekt 
nowelizacji ustawy "O trybie i wa­
runkach przywrócenia praw mają­
tkowych obywateli do zachowanych 
nieruchomości". Zgodnie z tymi 
poprawkami ludzie będą mogli 
sprzedać ziemię miastu z własnej 
w oli po cenie rynkowej bądź 
otrzymać inne odszkodowanie. Do 
chwili wykupu ziemi pod budowę, 
b ędzie  m ożna ją  uprawiać. 
Żadnych więc strat materialnych 
ludzie nie poniosą.

Całkowide zrezygnować z po­
szerzenia granic miast nie sposób, 
wszystkie miasta się rozwijają, cho­
dzi jedynie o  to, aby ten proces był 
zgodny z prawem i żeby nie ucier­
pieli na tym ludzie.

—  Szanowny Panie Prezyden­
cie, czy zamierza Pan podpisać 
ustawę o języku urzędowym oraz 
ustawę ojej uprawomocnieniu? W  
razie wejścia w życie tych doku­
mentów mniejszości narodowe 
straciłyby nadzieję na używanie w 
życiu publicznym obok języka

urzędowego swego ojczystego tam, 
gdzie zwarcie one zamieszkują.

—  Na Litwie dotychczas* nie 
było ustawy, regulującej podstawo­
we zasady używania języka 
urzędowego. Taka ustawa była po­
trzebna, toteż zamierzam podpisać 
te dokumenty.

Ustawa przewiduje tylko ofi­
cjalne używanie języka litewskiego. 
N ie  ingeru je ona w życie 
wewnętrzne mniejszośd narodo­
wych. A  w razie potrzeby mają być 
świadczone np. w sądach nieod­
płatne usługi tłumaczy. Artykuł 17 
ustawy zapewnia, że w miejscach 
zamieszkanych przez mniejszośd 
narodowe nazwy instytucji i organi­
zacji obok języka urzędowego pisze 
się też w Innych językach.

Jak wiadomo, dzied polskie 
mają wszelkie warunki do nauki w

rosyjsku, aczkolwiek I
mało Rosjan. M ięd zy7?M  
nieźle potrafiają I
porozumieć po litewsku.inl 1
cy instytucji nie powinni I
stanowiska służbowego^** 1 
wszystkich cywilizowanym i I 
u« ą  się języka urzędowe?^ I 
mieszkali w Polsce Litwini I  
równicy doskonale mówią SsSI I 
sku). “ iW i

Pragnę po raz kor., , 
podkreślić, że uitawa o u!!? I 
urzędowym reguluje tylko iSJ* I 
ne używanie. Wszędzie InaZ* 
dzie mogą porozumlewel*' 
języku, który uznają za o j ^  *

—  Co, w Pańskim l
niu, powinno uczynić paliłtuti I
skie dla dobra zamieszkałej t 
mniejszości litewskiej?

Wystarczy zrobić to i
co zostało zapisane w traW I
naszych państw na tematom? 
cielskich stosunków i dobro^T 

szkołach polskich, istnieje sporo dzkiej współpracy. Uinotlr*^, 1
polskich Środków masowego prze- 10 Litwinom zachowanie i ^  I
kazu: czasopisma, gazety, w tym  wienie swojej kultuiy narodowi
również wasza, audycje i radiosta- tradycji, pozwoliłoby czuć
ęje. Polacy mają wiele org2n'rzaqi 
narodowych, kulturalnych 1 polity­
cznych, własnych przedstawicieli w 
Sejmie Republiki Litewskiej. Wie­
rzący Polacy słuchają nabożeństw w 
swym języku ojczystym.

Zamierzamy sprcstać warun­
kom, przewidzianym w zawartym 
między IJtwą a Polską traktacie o 
przyjaznych stosunkach i dobro­
sąsiedzkiej współpracy. Sejm, 
uchwalając ustawę o  języku 
urzędowym, postanowił wnieść 
pewne poprawki do ustawy o 
mniejszościach narodowych tak, 
aby nie naruszono żadnego prawa 
którejkolwiek narodowości

Trudności i usterki najczęściej 
powstają w drodze realizacji ustaw.
Polacy narzekają, że będą musieli 
nauczyć się języka litewskiego i 
złożyć z niego egzamin. To wyma­
ganie nie dotyczy absolutnie wszy­
stkich, a jedynie ludzi zatrudnio­
nych na kierowniczych 
stanowiskach i w usługach. Należy 
powiedzieć, że już znaczna część 
tych osób złożyła egzaminy, a ,  
którym się nie udało z egzaminem
od razu, mogą się douczyć i składać ________
[xxx*vnie. Komisje egzaminacyjne Jadw iga BIE1AWSU
pracują i nadal będą pracowały. Po

twinami.
W  Polsce dotychczas obo*. I 

żuje ustawa o języku urzędowi I 
przyjęta w roku 1945, znacn* 
ograniczająca używanie jpw, I 
ojczystego mniejszości narofo I 
wych. Chciałoby sięć więc,« .  
stosowanie języka litewikUn 
było analogiczne z używsjj,, 
języka polskiego na Limie, §  
zostały rozszerzone możliwoia 
nauki w szkołach litewskich, £» ! 
więcej było środków informuj 
aby w instytucjach, w których fn- I 
cują Litwini i gdzie się zahtń 
sprawy swojej wspólnoty, było 
można rozmawiać po litemfo. 
Należy się porozumiej co do a- 
sad pisowni imion i nazwisk

Sądzę, iż stworzenie podo­
bnych warunków Polakom nali- 
twie oraz Litwinom w Fdia 
pozwoliłoby ludziom mocniej 
odczuć troskę padstw o nich i 
przyczyniłoby się do rozwoju do­
brosąsiedzkich stosunków.

W  im ien iu  Czyteln ik^ . *Ki- 

r ie ra  W ileń sk ie go " dziękuję ri^- 

c zerpu jące  odpowiedzi.

"Czasem potrzebny jest głos, 
z którym nikt się nie zgadza"

(Dokoócaenie ze str. 1)

z  drukowanym tekstem, a jego  autorem to  są dwie 
nieporównywalne rzeczy. Niestety, wrażenie to  nieco 
zepsuła przydługa prezentacja pro fesora , której 
dokonały aż dwie osoby i  która trwała ponad pół 
godziny. G woli sprawiedliwości należy przyznać, że  
rektor Uniwersytetu W ileńskiego Rolandas Pavilio- 
nis był raczej zwięzły. Powiedział m.in., że  Uniwer­
sytetowi Wileńskiemu chlubę przynosi fakt, iż  ma 
takiego absolwenta jak  Tom as Venclova, ale nie 
omieszkał też podkreślić, że  nie jest zwolennikiem 
jego  poglądów. Natomiast druga osoba dokonująca 
prezentacji —  Egidijus Kurys, ku zaskoczeniu zebra- 
nych, wygłosił półgodzinny referat na temat Tomasa 
V enc lovy , w  którym  p ro fesora  cytował i  z  nim 
polemizował, najwyraźniej delektując się swoim wy­
stąpieniem i  zapominając, ż e  ludzie przyszli "na 
Venck»vę", a nie "na Kurysa".

G ość cierpliwie słuchał referatu na swój temat, 
zaś gdy pozwolono mu wreszcie dojść do słowa 
powiedział, i e  się spodziewał polemiki, którą tym ra­
zem rozpoczęto nawet przed jego  prelekcją.

—  Czasem potrzebny jest też głos, z  którym nikt 
się nie zgadza —  skwitował nieco filozoficznie wy­
stąpienia poprzedników.

Ponieważ nasi czytelnicy niewątpliwie pamiętają,
o  czym się pisało w  artykule "Litewskie rozrachunki", 
nie będziemy do tego tematu powracać. A le  podczas 
spotkania w  Białej Sali profesor uzupełnił ten artykuł

przemyśleniam i dotyczącym i wojny w  Czeczenii, 
która zdaniem w idu, stała się dowodem, że Rosja była 
i pozostaje czerwona iż e  bynajmniej nie zrezygnowała 
z imperialistycznych zakusów. Lubimy powtarzać, że 
rozpoczynając zbrojną interwencję w  Czeczenii, R o ­
sja zrzuciła maskę odnowionej, dążącej ku postępowi, 
tolerancji i demokracji, ukazała zaś oblicze dwulico­
wej i okrutnej.

—  N a pozór tak jest —  przyznał profesor Venc- 
lova —  ale w  tej wojn ie Rosja poniosła moralną, 
polityczną, a i  militarną klęskę, bo nie wszyscy chcą 
tej wojny. Tysiące Rosjan, w  ich gronie również wielu 
polityków, na różne sposoby protestuje przeciwko tej 
wojnie. M oże  dlatego Groźny zdobywano dłużej niż 
swego czasu Berlin. Świadczy to  o  bezsilności rosyj­
skich imperialistów i  o  tym, że Rosja jest jednak inna, 
w ięc błędem byłaby rezygnacja z ekonomicznych i 
kulturalnych w ięzi z  nią.

Zaproszenie na spotkanie z  Tomasem V endovą 
zapowiadało dyskusję Jednak m imo to, że  jego  odczyt 
często wywoływał na sali szmer niezadowolenia, nikt
tak naprawdę nie odważył się dyskutować, zadano ______________* * nn/niinniiii ISIUGICIU U l ajaoj
tylko kilka pytań, które miały być dwuznaczne. Np. U tew lk ieM G ioiiiniria. Dziękując za to
jakaś pani z  "Viliui* zapytała z  ironią, za co  Tomas p ro fe jor powiedział, t e  podobnie jak inni oby"11"
Venclova otrzymał tytuł piofeaora, jeteU nypowiada u  lta ra ł 4 ,  pr7yt2yn tf do  u| tu iiM «»“  *  
tak populistyczne (7 )  idee. P ro fesor pytanie to  nK Porilr iM c i 
potraktował serio i wyczerpująco odpowiedział, za co 
mu ten tytuł przyznano. Cóż, widocznie trudno jest 
dyskutować z  kimś, kto używa być może niezbyt popu­
larnych, ale widocznie niepodważalnych argumentów.

i
T y le  o  wtorkowym spotkaniu z 

iim m m i Vendovą. Chcielibyśmy tylko jes z o ^ ^ ^ j 
niu swoim i  czytelników pogratulować 
odznaczenia O rderem I I I  klasy Wielkiego

FoL  Tadensz W a * ""1"
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Komu w stolicy przeszkadzają kioski komercyjne?
i ® ! ,ub

f f -  • * * * ,  lem" I *  '

Śijpicrw w praw dzie i nowolenia: 1

» ® £ & c a » o  waine ro k -

H m  ««b B G |
S Ł ,  niektórych m ien U ficó w  
S T ja t a i . l y s k iw d i . ł e p .u j ą
E r f  Ul gicy, I  ipaedawane tam 
2 , niea w e H < M « i ‘w ie k .*
^B B .źew iW iltio łków D ie jo t
^ j o t o ł i t t o i l a n e  okalali «i<! 
“J J w d  lu tta i loMnymi. T ere- 
( ( n tk » tK t ayto^m chodnika- 
2  ajwdo i ponądku g j® 9  g l -  
, i i ! o d o  jakofci wwarów, to  
lisaki poaoizą la k ą  •*■»* 
aM ńU iko tf, S n  obowiątuje w 
•0̂  placówkach handlowych. Te- 
gua bodów jednak na famach gaze- 
,y*ponMdibym, gdyby nie wizyta 

tredikcji dwóch pad, w łaśn ie  
kiosków komercyjnych. 

P  Dinoia ?■, nasza czytelniczka,
powdzit)*:
F — K.W.* sunął w obronie drob­
i ł  hudtowcdw w artykule Trudna 
Jrop drobnego przedsiębiorcy" (28 
tp m  br.), to proo^ napiszcie też o  
mŹgap jąkną wulkanie. Codzien- 
kkhk rozporządzenia. W  tym roku

Ina droga! 
B W i r p «  
przedsiębiorcy

ma się zw^kszyć podatek na ziemię. 
Coraz więcej płacimy starostwom za 
p o z w o le n ie .  A  p r z e c ie ż  d o p ie r o  
zaczęliśmy spokojn ie pracować. D o  
niedawna różni chuligani, reketerzy 
straszyli nas nieustannie. Codziennie 
ktoś czegoś żądał. C o  mieliśmy robić, 
jeże li innej pracy mę tnieliśmy i ostat­
nie oszczędności włożyliśmy w  te  kio­
ski. A  teraz słyszymy, że  kioski w  W iln ie

mają być usunięte. M a się budować 
«?ki*ng pawilony. A  cóż my, kioskarze, 
będziemy robić? Tera z mamy pracę, 
ja)d taki zarobek~.

—  N igdy nie zgodzę się z  tym, że 
kioski n ie są potrzebne albo psują w i­
dok miasta —* włączyła się do rozmowy 
Stanisława Z .  —  W  innych krajach też 
widziałam kioski w  dużych miastach. 
Nawet brzydsze niż nasze. D robny han­
del musi wszędzie być. N a  przystan­
kach, przy dworcach, w  parkach i skwe­
rach. T o  dla ludzi duża wygoda... N ie  
mogę zrozumieć, po c o  teraz sypać pie­
niądze na te  pawilony? Czyż one będą 
tak piękne? M oim  zdaniem, to wymysł 
b iu rok ratów . Im  to  d ob rze . M a ją  
państwowe pobory, a u nas dzień i noc 
w  głow ie— myśli o  tych kioskach. N ocą 

przeżywamy, by nikt n ie okradł, nie 
zniszczył, a wdzień, aby był jakiś utarg... 
Owszem, na Starówce W ileńskiej może

i psują wygląd, ale w  innych dzielni­
cach?! N ie  sądzę...

Ż a le  tych pań są zrozumiałe. Jesz­
c ze  p rzy n ich zate lefonow ałam  do 
wydziału  handlu miasta, gd zie  się 
dowiedziałam, że  na razie żadnej o fi­
cjalnej decyzji na szczeblu władz miasta 
nie podjęto. Owszem, są projekty co do 
zbudowania pawilonów w  niektórych 
dzielnicach miasta. A le  to  rzecz ko­
sztow na , n ie  w szyscy  w ła ś c ic ie le  
kiosków mogą zainwestować. Sprawa 
widocznie będzie jeszcze omawiana na 
szerszym forum—

O gółem  w W iln ie  jes t obecnie 
zarejestrowanych ponad 1600kiosków. 
C fyn n es ą p o l2godzin dziennie, s więc 
zatrudniają p o  dwie ekspedientki. Z d o ­
bywaniem towaru są też zajęci sami 
w ła ś c ic ie le ,  n aw et z  ro d z in a m i. 
Słowem, około  4 tys. osób ma zatrud­
nienie i chociaż skromny, ale zarobek. 
Czy w  pogoni za elegancją i estetyką 
m ożna pozbaw iać  ich środków  do 
żyda? A  jeśli ju ż o  estetyce mówimy, to 
n a jp ie rw  w a r to  chyba gen era ln ie  
wyczyścić miasto, zreperować nawierz­
chnie chodników i  jezdni, zafundować 
stolicy dużo więcej niż jest pojemników 
na śmiecie. W iosna wszystkie brudy 
"wyświeci". A  kioski? Być m oże nade­
jdzie  czas, gdy będziemy zamożni i  i i  
wybredni, wówczas sami n ie pójdziemy 
do  nich. N a  razie jednak...

Przyszliśmy z  fotoreporterem  re­
dakcyjnym d o  najbliższych od  Domu 
Prasy k iosków  p rzy ul. Justiniśkią, 
obok  przystanku trolejbusów 7,8,18 
oraz autobusów 30,32. W idzę te  kioski 
z  okien swego gabinetu. Ciągle są przy

nich ludzie. Coś tam kupują, oglądają. 
Zwróciłam się d o  kilku osób z  pyta­
niem, co  sądzą o  kioskach komercyj­
nych, czy nie przeszkadzają, nie zawa­
dzają one komuś?

—  Kupuję w  nich tylko papierosy, 
zapałki albo zapalniczki, czasami piwo. 
Czy taniej? N ie  wiem. N ie  trzeba dale­
ko chodzić i szukać. W cale nie prze­
szkadzają, odwrotnie potrzeboe są.

Jeden z  uczniów (n a  sd k d u  na 
pierwszym planie stoi tyłem):

—  Zawsze tu kupuję gumę. Jeśli 
mam pieniądze, to biorę "Marsa" albo 
"D ar 2". D o  kiosku nie trzeba wchodzić 
tak jak d o  sklepu. R az i kupił...

—  Należę do tych, którzy kilka lat 
temu mocno krytykowali te  kioski —  
powiedziała starsza pani, która kupiła 2 
opakow ania polsk ich  herbatników 
"D e lic je  szam pańskie". —  Późn ie j

przekonałam się, że  wszystko, co w  nich 
kupiłam nie było gorsze niż w  sklepie. 
W ięc  dlaczego nie? M ogą być. Wszyscy 
się do nich przyzwyczaili...

W ięcej mieliśmy rozmówców, ale 
wśród nich nie znalazło się przeciw­
ników tych małych placówek handlo­
wych. Pomyślałam, że za wcześnie jesz­
cze grać im podzwonne. B o  co robić 
samymi kioskami? Odzie ich podziać? 
I  kto zwróci ludziom pieniądze, które 
wydali na ich zakup? Już drugi rok nie 
są wydawane pozwolenia na ustawianie 
nowych kiosków. T e , które już są, 
całkiem nieźle wpisały się w  krajobraz 
s to lic y . C zyżb y  kom uś naprawdę 
przeszkadzały?

Jadw iga  PO D M O STKO  

F o t  Tadsnsz W ażniewkz
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ni czka n ic m ogły go  w ym ien ić lub 
zw rócić p ien iędzy. I  k io  m a  teras 
bronić moich, ja k  piszecie w  gazetach, 
praw konsnmente? Przecież do tego, 
k to  w yprodukow ał ten  Jognrt, n ie  
dojdę. Z  praera łeniem  też myślę o  tych 
młodych mamaslach, klóre knpają te 
zagraniczne jogortrikl, przeciery, socz­
k i dla małych d z ie c i Czy ktoś w  ogóle 
bada te wszystkie produkty?.."

Z a  l is t  p . Iv a n a u sk ie n e  
dziękujemy. Jest długi i  zawiera zbyt 
w ie le  w ą tk ó w  i  p ro b le m ó w , ab y  
wydrukować go  w  całości. Wybraliśmy 
na razie jedno zagadnienie dotyczące 
jakości artykułów spożywczych pocho­
d ze n ia  z a g r a n ic z n e g o ,  s p ie s z ę  
uspokoić Panią oraz innych Czytel­
ników, że  podlegają ooe  dokładnej kon­
troli, o  czym niejednokrotnie zresztą 
pisał nasz dziennik oraz inne gazety. 
C zu w a  n ad  ja k o ś c ią  a r tyk u łó w  
spożywczych kilka służb: L itewska 
Państwowa Inspekcja ds. Jakości, m iej­
skie i regionalne ośrodki higieny oraz 
weterynaryjne służby. Jak poinformo­
wano w  Państwowej Inspekcji (aL  G ie ­
dymina 19, teL 62-17-58, 62-17-29) 
m og ła  P an i u b ie ga ć  s ię  o  zw ro t 
pieniędzy lub zamianę jogurtu na inny. 
N ie  szkodzi, że  był otwarty. Podstawo­
wym warunkiem jest posiadanie para­
gonu potwierdzającego, że  zakup został 
dokonany właśnie w  tym sklepie. ( A  
więc konieczne jest zabieranie i  prze­
chowywanie paragonów). Jogurt mógł 
być kwaśny, wytłumaczono w  inspekcji

z  lego  też powodu, że zawierał smako­
wy dodatek w  postaci grejpfrutu. Być 
m oże  był p rzeterm inowany lub nie 
p r z e ch o w y w a n y  w  c h ło d n i.  N a  
przyszłość radzon o  zwracać s ię  do 
W ileńskiego M iejskiego Oddziału In­
spekcji przy uL Dariusa i Girćnssa, teL 
66-16-74, kierowniczka Ilona Fomien- 
ko lub td . 26-31-16, dział produktów 
mlecznych, kier. Natalia Vipartaitó.

W a rto  jednak  w iedzieć, że  ju ż  
wkrótce, od  kwietnia br. zm ieni się tryb 
k o n t r o l i  ja k o ś c i  za g ra n ic zn y c h  
artykułów spożywczych. M ów i się o  tym 
w  uchwale rządowej nr 35 z  dn. 9 stycz­
nia br. (patrz 1C  W ." z  dn. 9 lutego br.). 
A rtyk u ły  spożyw cze  m ożna będzie 
przewoz ić tylko przez te przejścia gra­
niczne, na których będą czynne "skre­
dytowane i  atestowane laboratoria ba­
dawcze". P o  sprawdzeniu wwożonej 
partii towarów wydadzą pracownicy la­
boratorium  odpowiedni certyfikat z 
adnotacją "W w óz dozwolony". Koszta 
ekspertyz laboratoryjnych pokrywają 
spółki lub firmy, sprowadzające towar. 
N a  artykuły przewożone tranzytem 
przez L itw ę certyfikaty nie będą po­
t r z e b n e ,  je d y n ie  w e te ry n a ry jn e  
zaświadczenia. Jeśli wwożona partia to­
w aru  o k a że  s ię  n ie o d p o w ied n ie j 
j«irnSri zagraża zdrowiu konsumenta, 
musi być zniszczona. Najwyżej, za po­
zwoleniem ekspertów, zostanie przero­
biona na karmę dla trzody chlewnej. W  
m yś l u ch w a ły  ju ż  o d  k w ie tn ia  
sprzedawać im portowane produkty

spożywcze czy to w  hurtowni, czy w 
sklepie można tytko posiadając certyfi­
kat z  w/w napisem Ponadto placówka 
handlująca danym towarem powinna 
się upewnić co  d o  jego  jakości, przej­
muje bowiem całą odpowiedzialność.

Jednocześnie został zatwierdzony 
tryb przesunięcia terminu ważności 
niektórych artykułów spożywczych. M. 
in. należą do nich kawa, herbata, przy­
prawy w  proszku i kostce, ciastka i her­
b a tn ik i b e z  n ad zien ia , m akaron, 
słodkie suchary, wina owocow ojago- 
dowe, wódki i  likiery. Natomiast pod 
żadnym warunkiem nie jest dozwolona 
sprzedaż przeterminowanych importo­
wanych  an i k ra jow ych  a rtyku łów  
spożywczych, przeznaczonych dla nie­
mowląt oraz osób ns diecie.

N s  artykułach, których termin 
ważności został przedłużony (a  czyni 
s ię  t o  ns p o d s ta w ie  d e c y z j i  
państwowej służby zdrowia, inspekcji 
ds. jakości oraz placówki hand low ą) 
pow inna być wyraźna adnotacja o  
tym. Ponadto cenę ich obniża się co 
najmniej o  25 proc. ( z  wyjątkiem alko­
holi). D o  tego tylko dodam, że  klient 
musi uważnie popatrzyć, czy kupowa­
ny wyrób nie jest przeterminowany. 
P laców ka handlowa n ie ma prawa 
zm ieniać oryginalnego opakowania. 
W k r ó t c e  p r z e z  rz ą d  z o s ts n ie  
powołana Służba Ochrony Praw Kon­
sumenta, która być może stanie się 
prawdziwym rzecznikiem praw klien­
ta. A  na razie w  każdym sklepie na 
widocznym miejscu muszą być wywie­
s zk i z  ad re sa m i i  te le fo n a m i 
najbliższych inspekcji ds. jakości oraz 
ośrodków higieny. M ożna się d o  nich 
zw rócić, je ś li nabyty artykuł budzi 
wątpliwości.

J.P.

Nie wyrzucam 
gazetki "Żodis"

Przeczytałam 31 stycznia w  zesta­
w ie  "H a n d e l i  usługi", ż e  trzeba 
przynosić do domu paragony kasowe 
wklejać do specjalnego zeszytu, aby 
p óźn ie j w ied z ie ć , ile  p ien iążków  
zostało wydane na przekarmienie ro­
dziny. Dobra rada. Ja z  kolei mam inną: 
nie wyrzucajcie materiałów reklamo­
wych, k tó re  zn a jdu jec ie  w  swojej 
skrzynce pocztowej. Od czasu do czasu 
wraz z  "Kurierem WUeńskim"znajduję 
w  skrzynce niedużą gazetkę "Żodis". Są 
tam ogłoszen ia  dotyczące  handlu 
n ieruchom ościam i, różnorodnych  
usług. Ostatnio malarłam w  skrzynce 
dość ładnie wykonany prospekt pry­
watnego dentysty z  adresem, telefonem 
i zakresem świadczonych usług. Kto 
wie, czy kiedyś nie będę musiała sama 
lu b  k toś  z  m o je j ro d z in y  z  nich 
skorzystać. Wyrzucić można po roku, 
gdy uzbiera się dużo różnorodnych fol- 
derów, gawtrfr oraz innych informacji 
r e k la m o w yc h , zo s ta w ia ją c  te  
najświeższe. Można też posegregować 
ogłoszenia wg rodzajów usług: lekar­
skie, wróżbitów, wymiana i  sprzedaż 
mieszkań, uaługi remontowo-budowla­
ne itp. N ie  wiemy, co może się przydać 
w  życiu codziennym Jeśli nie nam, to 
komuś z bliskich osób.
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Jeszcze o kawie "Jacobs" oraz innych importowanych

j e s t  śc is ła . O t ó ż  ja k  p ó ź n ie j 

poinformowała p. Martiśienć z  tego 

Departamentu, ceny ną artykuły zagra­

niczne są wolne, to znaczy nikt i nic, 
żadne procenty ani marże ich nie regla­

mentują. Jeśli towar jest kupowany, 

c ie s zy  s ię  p op y tem  w d an e j 

miejscowości, cenę na niego można 

ustawić wyższą, tego się nie zabrania. 

Dokładniej mówiąc, cenę dyktuje ry­
nek. Placówka, która jest zainteresowa­

na, aby szybciej zbyć towar, może

artykułach spożywczych

ustawić nieco niższą, niż konkurenci, 

cenę. Najczęściej jednak tak bywa, że 
k ierow n icy  (w ła ś c ic ie le ) sklepów 

orientując się ns cenę hurtową, usta­

wiają detaliczną, większą, ale nie tak 

wysoką, aby m ocno odbiegała od  
kwiatowych, uwzględniając oczywiście 

obowiązujące podatki.
Natomiast ns towary spożywcze 

produkcji krajowej na razie wolnych

cen nie ma. Istnieją marże, ale ograni­

czone, szczególnie na artykuły pier­

wszej potrzeby. Podczas strajku hand­

lowców jednym z podstawowych żądań 
było właśnie uzyskanie od rządu R L  

pozwolenis ns ustalanie cen wolnoryn­

kowych na srtykuły spożywcze, wypro- 
dukowane na Litwie. Ten  postulat nie 
został uwzględniony.

aJJ>.

Staropolskie przysłowia 
o handlu i kupcach

Jak zarobi, to  kupiec, jak straci to 
— głupiec.

Gani ten, co  kupuje, chwali ten, co 
handluje.

K to  kupuje, czego mu nie trzeba, 
nie maże potem kupić chleba.

Z a  g ro s z  kup, a trzy w eź —• 
będziesz miał i wieś.

K to pół ceny daje, ten kupcem się 
staje.

Targuj się jak szelma, zapłać jak 
uczciwy.
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f y t a s
"Czy to panowie z litewskiego 

Sejmu i ministrowie będą rodzić
dzieci?"  pyta VUija AJcknaitó, członkini sej­
mowej frakcji konserwatystów.

.Litewskie kobiety już zrozumiały,ie za pierwsze 
trzy dni niezdolności do pracy "Sodra" nie będzie 
płaciła: wszedł w życie artykuł ustawy o ubezpiecze­
niach społecznych, zgodnie z którym "tak jak w Eu­
ropie" za pierwsze trzy dni będzie musiał płacić pra­
codawca. Niezdolno*: do pracy kobiety często jest 
uwarunkowana chorobą dziecka. Kobieta matka 
zwiększy koszty produkcji, w związku z czym będzie 
jeszcze bardziej dyskryminowana na rynku pracy.

Na nową normę ustawy przede wszystkim 
zareagowały kobiety, a także pracodawcy. 2 lutego 
przedstawiłem Sejmowi propozycję Zwią zku Ojczy­
zny odwołania artykułu tej ustawy, żeby od pierwsze­
go dnia tymczasowej niezdolności do pracy płacić 
zasiłek chorobowy z państwowego funduszu 
ubezpieczeń społecznych. Propozycja jest prosta: 
oddać człowiekowi to, co mu zapewnia prawo i 
zastanowić się nad tym, czy rzeczywiście europejskie 
konsekwencje socjalne przyniosą nasze ustawy, po 
pochopnym i mechanicznym wniesieniu do nich 
norm z innego, a mianowicie uregulowanego, usta­
bilizowanego i realnie działającego systemu 
ubezpieczeń i podatków.

Niedawno na posiedzeniach komitetu zdrowia, 
spraw socjalnych i pracy z udziałem zainteresowa­
nych stron, rozstrzygano los zgłoszonego projektu.

Minister opieki społecznej i pracy M. Mikaila 
apelował do członków komitetu, aby nie ulegli "pre­
sji", lecz pozostawili tę samą normę, która wprowa­
dzona została pó to, aby między pracodawcami i 
pracownikami ustaliły się "stosunki rynkowe". Dyre­
ktor zarządu ubezpieczeń V. Kunca również wzywał, 
aby nie dołączyć się do chóru konserwatystów, 
przemysłowców i kobiet, gdyż "będzie to krokiem 
wstecz".

"Noc seksu przez telefon —  
3000 litów" —>- Ainis Gurevićius pisze:

«W  prasie zjawia się czasami ogłoszenie, rekla­
mujące seks przez telefon. Kto zadzwoni pod wska­
zane numery, może sobie słuchać opowiadań na te­
mat stosunków płciowych. Co prawda, analogiczne 
służby, istniejące w wielu krajach, świadczą usługi 
telefoniczne w postaci seksu "żywego" tj. z klientem 
rozmawia kobieta. Służba, reklamująca się na Litwie 
(ponieważ historie opowiadane są po rosyjsku, sądzić 
należy, że firma zorientowana jest na byłe republiki 
Związku Sowieckiego) proponuje namiastkę: za­
miast żywej kobiety odzywa się telefon automatycz­
ny, na którego taśmie nagrane są opowiadania o 
różnych sposobach spółkowania. A  propos, kobieta, 
której głos został utrwalony na taśmie, nie wyróżnia 
się zdolnościami aktorskimi i u uważnego słuchacza, 
jej wzdychania i pojękiwania mogą wzbudzić tylko 
śmiech.

Dyrektor "Lietuvos telekomas" J. Jagminas 
poinformował "Lietuvos rytas", że służba ta znajduje 
się na wyspach, należących do USA (nierzadko klient 
tej firmy, wykręcając międzynarodowy kod, nie zdaje 
sobie nawet sprawy, dokąd dzwoni). Jedna minuta 
rozmowy kosztuje 11 litów plus VAT.

Dodatkowej opłaty za seks telefoniczny nie trze- 
ba, firma otrzymuje pieniądze we własnym kraju. 
Część opłat za międzynarodowe rozmowy "Lietuvos 
telekomas" przelewa do krajów, do których telefono­
wano (jest tzw. opłata za "wstęp do kraju"), a 
następnie lokalne sieci telefoniczne zgodnie z umową 
część otrzymanej opłaty przekazują tej firmie.

Jaktwierdzi J. Jagminas, chociaż i nie ma specjal­
nej ewidencji, można stwierdzić, że na te numery 
telefonu dzwoni wielu mieszkańców Litwy, nawet 
prokuratorzy (którzy —  dyrektor nie zechciał 
skonkretyzować). A  pod koniec ub. roku zdarzył się 
wypadek osobliwy.

Gdy żona wyjechała na wieś, mąż sam został w 
domu. Znudzony mężczyzna zatelefonował pod 
wskazany w ogłoszeniu numer. Tak bardzo podobało 
mu się, że historii seksualnych słuchał prawie całą 
noc. Ale, gdy otrzymał rachunek, miał wielce przykrą 
niespodziankę, bo noc seksu telefonicznego 
kosztowała go 3 tys. litów. Facet przyszedł do Uetu-

vos telekomas": chciał, aby anulowano rachunek, 
tw ierdził, że  nie w iedział, że  rozmowy 
międzynarodowe są tak drogie. Dyrektor twierdzi, ie  
postawiono mu warunek: "albo płacisz, albo powie­
my żonie". Zapładł.

Takie usługi telefoniczne nie sąjuż czymś nowym 
na Litwie. W  ubiegłym roku zjawiło się ogłoszenie, że 
po zatelefonowaniu pod wskazany numer można 
usłyszeć horoskop. W  ogłoszeniach kraj również nie 
był wskazany, jedynie kod (ludzie telefonowali do 
Meksyku!) A  tam również odzywał się seks-telefon. 
H oroskopy m ieszkańców L itw y również 
interesowały. A  przede wszystkim dzieci. Największy 
rachunek wystawiono rodzicom, z których telefonu 
skorzystała cała klasa.

Dyrektor "Lietuvos telekomas" powiada, że 
odwiedził go niejaki Aleksandrów z USA proponując 
transakcję: chciał założyć na Litwie 150 automatycz­
nych telefonów, numery telefonów reklamować w 
Ameryce, po czym otrzymać swoją część z opłaty za 
połączenie się z krajem.

"Lietuvos telekomas" nie przystał jednak na tę 
propozycję (jak powiedział J. Jagminas, "nie chcemy 
mieć do czynienia z nieuczciwie zarobionymi 
pieniędzmi", dyrektor nawet nie wie, jakie mianowi­
cie usługi tele fon iczne Aleksandrów  cbdał 
zaoferować Amerykanom. Gdzie indziej Aleksan­
drowowi i podobnym do niego udało się jednak 
porozumieć: automatyczne telefony zainstalowano 
w Rosji, Mołdowie, Polsce>► (...)

RSSPUBLIK\
* "Zdrowie ze wspólnego kotła"

—  Genć Silickienć w rubryce "Opinie" pisze:
«  Wielką niesprawiedliwością jest, że wszyscy po­

datki dla państwa, których tylko okruchy przeznacza 
się na nieodpłatną medycynę, płacimy jednakowo: i 
ci, którzy chorują, i ci, którym lekarzy nie trzeba. 
Wcale się nie opłaca żyć w zdrowiu, bo przecież nie 
ma najmniejszej możliwości wyboru, na co zdrowy 
człowiek może wykorzystać zaoszczędzone na zdro­
wiu, niemniej na zasadzie równości obowiązkowo 
potrącane na bezpłatną opiekę lekarską pieniądze. 
W  ciągu całego żyda wiele się potrąca, ale w żadnych 
dostępnych dla podatnika dokumentach nie konkre­
tyzuje się tego.

Każdego miesiąca 30 procent oddajemy "Sodrze" 
poprzez pracodawcę, jeden— bezpośrednio z wyna­
grodzenia. 30 proc. zawartości naszej portmonetki 
pochłania podatek dochodowy, którego część 
również przeznacza się na medycynę, jak i inne 
niezbędne dla obywatela dziedziny. Po dokładnym 
rozliczeniu się płatnicy podatków nie mają pewności 
co do bezpieczeństwa swego zdrowia, gdyż państwo 
wciąż głosi, że nie jest w stanie zapewnić obywatelowi 
tego, co zostało odnotowane w Konstytucji— prawa 
do nieodpłatnego leczenia. Gdy tylko podatnik otwo­
rzy drzwi przychodni zaraz musi płacić haracz za 
zdjęcia rentgenowskie, badania diagnostyczne, za­
biegi Gdy wreszcie Ministerstwo Zdrowia ośmieli się 
podać realne ceny za operacje i leczenie, człowiek, 
który przez całe życie płacąc podatki oszczędzał na 
zdrowie, dowie się, że jego pieniążki państwo wydało 
na własne potrzeby, nie pytając go nawet! Każdy, kto 
został w tak brutalny sposób obrabowany, ma prawo 
złożyć skargę do sądu, ale w tym wypadku państwo, 
nie da się zaskarżyć, powód nie potrafi udowodnić 
oszustwa z braku dokumentów.

Nowym zjawiskiem są długi państwa dla szpitali 
Dług państwa dla szpitala republikańskiego w 
Poniewieżu, w którym szukają pomocy ludzie z kilku 
rejonów Auksztoty, sięga już ćwierci miliona litów. 
N ie  zawsze długi się nie zwraca z powodu 
niemożliwości tego, a swoją drogą po cóż finansować 
ledwie zipiącą medycynę, która jest brzemieniem dla 
państwa? Bolesne jest to, że obywatel skrępowany 
sowieckim reliktem —  bezpłatnym leczeniem —  i 
takimże systemem podatkowym, nie ma innego 
wyjścia: dla nieboraka choroba jest czymś niebezpie­
cznym, a zdrowym być też się nie opłaca. Każdy 
obywatel może paść ofiarą zubożałej medycyny, 
może trafić do szpitala nie w najlepszym czasie, gdy 
ten czy ów szpital nie ma potrzebnej aparatury bądź 
leków.

Zanim współpracownik się leczy w sanatorium 
czy mając kartę chorobową, która chociaż i od czwar­
tego dnia, ale jest opłacana, tymczasem zdrowy pra­
cuje za dwóch, za có rzadko który pracodawca wyna­
gradza. Skierowania do sanatoriów kompensuje 
"Sodra", a nie korzystającemu z sanatoriów pozostaje 
tylko jedyna przyjemność— wylewania żółci na tego 
wampira)*.

I V  S  e jm lą  i

Poranne posiedzenie
Sejm złożył gratulacje prezy­

dentowi Algirdasowi Brazauskaso- 
wi z okazji drugiej rocznicy* jego 
wyboru na urząd prezydenta.

Następnie odbyło się 
zaprzysiężenie ministra finansów 
Reinoldijusa Śarkinasa.

Uchwalono ustawy R L  —  "O 
zmianie ustawy Republiki Lite­
wskiej osądach" i "O zmianie "usta­
wy Republiki litewskiej o liczbie 
sądów Sądu Najwyższego Litwy".

W  uchwalaniu projektu ustawy 
R L  o uniach kredytowych zrobio­
no przerwę. *Zaakceptowano po­
szczególne artykuły.

Poseł Algirdas Gricius zgłosił 
projekt rezolucji Sejmu R L  "O 
przejawach rasizmu, ksenofobii, 
antysemityzmu i nietolerancji". Po­
stanowiono projekt doredagować, 
utworzono grupę redakcyjną.

Wieczorne
Przewodniczący Głównej Ko­

misji Wyborczej Zenonas Yaigau- 
skas zgłosił projekt ustawy R L  "O 
zmianie art 41 i 45 Ordynacji Wy­
borczej do Rad Samorządów Re­
publiki Litewskiej". Projekt został 
omówiony w trybie wyjątkowo pil­
nym.

Poseł Rimantas Dagys zgłosił 
projekt uchwały Sejmu RL. "O 
częściowej zmianie Głównej Ko­
misji Wyborczej”, co zaaprobowa­
no.

Po dyskusji zaaprobowano 
projekty ustaw R L  "O podstawo­
wych założeniach Republikań­
sk iego Z jednoczen ia  Sa­
morządów" i "O bezpośrednim 
zarządzaniu w miastach i rejonach 
republiki".

Pose ł Gediminas Paviriis 
zgłosił projekt uftawy R L  "Ó no­
welizacji ustawy R L  "O emerytu­
rach państwowych pracownikom i 
wojskowym " resortu spraw 
wewnętrznych, bezpieczeństwa

plenarne 14 W .
Po dyskusji zaaProl/w |

^yk^jiTmdw^^l
pożyczek". Uchwało,,

R L  "O  uzupełnieniu S |  
Republiki Litewski,. N i  
kturze budżetu"., j j  V-Łl

Zrobiono przerwew I
waniu projektfiw-usta 
uzupełnieniu wykazu J
biorstw państwowych. 
roku 2000 nie zam ienaNI 
sprzedać na aukcji, ani JJSiJ 
zowat? i "O spółkach >n£N| 
przeznaczenia i 
działalności".

Poseł Emanuelia 7 i I 
złożył oświadczenie w I
niezbyt dobitnej i suroJ?*'<1 
ny przez kierownictwo i M  
przejawów antysemit,,:1' ) !  
społeczeństwie.

państwowego, ochrony 
kuratury Republiki LhtUu 
Postanowiono przystąpić "̂/? 
wiania projektu w trybie 

Sekretarz 'MlnlsterawTc 
nansńw Stasys Ćipbis ZiU  
projekt ustawy RL "0 Sagi 
art. 13 Ustawy RepuMkn !  
wskiej o podatku gruntonJ 
Postanowiono przystąpi 
omawiania projektuifl 

P oseł Leonas AlesifflS 
zgłosił projekt ustawy RL 5 SS 
wie nadzoru (pomocy) w §9 
zdrowia psychicznego orazpnfc, 
uchwały Sejmu R L  ’ 0  woslcfe, 
żyde ustawy Republiki IJteastW 
w sprawie nadzoru (ponotjw 
sferze zdrowia psychicznego ̂  
też projekt ustawy RL *0 Kj§ 
zacji Kodeksu Karnego Rcput* 
L itew sk ie j". Postanowim 
przystąpić do omawiania tydtm 
jektów.

Odbyło się zamknięte pat 
dzenie w sprawie pracy Sejmu.

Poranne posiedzenie plenarne 15 lutego
Zrobiono przerwę w przyjmo­

waniu ustaw R L  o wspólnotach 
właścicieli domów i ustawy R L  "O 
nowelizacji ustawy Republiki Lite­
wskiej o  zaopatrzeniu 
mieszkańców w lokale mieszkalne" 
oraz "O  dalszym użytkowaniu 
majątku byłego Ochotniczego To­
warzystwa Wspierania Armii, Lot­
nictwa i Marynarki Republiki Lite­
wskiej*!

Uchwalono oświadczenie Sej­
mu R L  "W  sprawie przejawów ra­
sizmu, ksenofobii, antysemityzmu i 
nietolerancji".

Zrobiono przerwę w przyjmo­
waniu ustawy R L  "O uzupełnieniu 
wykazu przedsiębiorstw pań­
stwowych, których do roku 2000 
nie zamierza się ani sprzedawać na 
aukcji, ani prywatyzować".

Przy ję to  ustawę R L  "O  
spółkach specjalnego przeznacze­
nia i sferach ich działalności".

Przewodniczący Litewskiej 
Rady Naukowej Leonas Kadiiulis 
46 posłom wręczył dokumenty no­
stryfikowanych dyplom ów i 
świadectw.

Sekretarz Ministerstwa Fi­
nansów Stasys Ćipkus zgłosił pro­
jekty uchwał Sejmu RL: 1. "O raty­
fikacji umowy Rządu Republiki 
Litewskiej i Rządu Republiki Cze­
skiej w sprawie rozwoju i wzaje­
mnej ochrony inwestycji"; 2. "O ra­
ty fikacji umowy Republiki 
Litewskiej i Republiki Tureckiej o 
wzajemnym rozwoju i ochronie in­
westycji"; 3. "O ratyfikacji umowy 
między rządami Republiki Lite­
wskiej i Republiki Kazachstanu o 
wzajemnym rozwoju i ochronie in­
westycji"; 4. "O ratyfikacji umowy 
Rządu Republiki Litewskiej i 
Rządu Rcpublild Włoskiej o roz­
woju i ochronie inwestycji"; 5. "O 
ratyfikacji umowy Republiki Lite­

wskiej i Królestwa Hiszpaniom* 
jemnym rozwoju i ochronie rnw- 
tycji". Postanowiono przystąpić & 
omawiania tego projektuj 

Stasys Ćipkus zgłosił rfae 
projekt uchwały Sejmu RL f  
sprawie umowy Republiki Li­
wskiej z Bankiem Światowym*, h- 
stanowiono przystąpić do oma* 
nia projektu.

Zrobiono przerwę w przjjafc 
waniu uchwały Sejmu RL"Wsprfr 
wie tymczasowej komisji sejfflo*! 
ds. badania działalności służby 
cjalnych państw obcychV.

Przyjęto ustawę Republiki I> 
tewskiej "O zmianie art 41 i | 
Ordynacji Wyborczej'po 
morządów Republiki Litcwsbtf- 

Poseł Mykolas Pronck** 
zgłosił projekt ustawy R L * 
gach w podatku dochodowym® 
przedsiębiorstw rolnych". 
wiono przystąpić do on 
projektu.

Poseł Algirdas S t g M l  
kontynuował zgłaszanie 
uchwały sejmowej RL "O [g ja  

* gu i zakończeniu wstępnej PO 
tyzacji majątku państwowej 
Projekt został omówiony w u? 
wyjątkowo pilnym. Zrow 
Przerwę. H 9

W  ramach godziny rzj*j".
dyrektorDepartamenMCrt 11 
lyus G e r io n a s  odpOWŚCuS®* 
pytania posłów. /_ja\

Poseł L eon a s  M i lS n s f r ^  I  
oświadczenie "O zagf||||^| 
wzroście skali kradzie^tT^^ 
lokomocji na Litwie"., ■bh ju  

Poseł Algirdas Endn*1 g I 
odczytał oświadczeni ... I
solidarności z Rep0 
Estońską".

W ydział
publicznej Sejmu*"
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t  * UJ « »  Staniewicza (syna Kune- 
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stało a j bez zapowiedzi? Biskup 
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piflfełi rodzinnych Biiiewiczów i 
Rwdrtich orientował (Franciszek 

p  l*flo ulubieńcem je e z c z e  z  
nów szkolnych), z  indultem dla 
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wże więc i od zapowiedzi przyszła 
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żandarmów, Szuwałowa, pom ogła, 
P o  paru latach Ludwik Orąbczeweki 
wrócił z  Syberii i m ógł zam ieszkać w  
W arszawie. C ena żandarmskiej p ro­
tekcji była jednak bardzo wyeoka: 
pam iętn ik i syn a  G rąbczew sk ich , 
Bronisława, noszą wym owny tytuł: 
*Na służb ie rosyjskiej*. S zuwałow 
uratował ojca, a le  w  zam ian wziął do 
s ieb ie syna. W  ten sposób  M oskwie 
przybył nowy janczar —  późn iejszy 
hetman kozacki i generał-gubem a- 
to r  Astrachania, wybitny budowni­
czy carskiego imperium.

Kocie życie
Im  b a rd z ie j  w c z y tu ję  s ię  w  

historię powstania 1863 r. na Utwie, 
tym  jaśn ie j w id zę , ż e  s zan se  na 
w y jś c ie  z  n ie g o  ca ło  m iał J ó z e f  
Piłsudski praktycznie żadne. A  jed ­
naki A  jednak nie tylko n ie oddał 
g łow y, a le  naw et na zesłan ie nie 
poszedł, nawet majątku nie od d a ł—  
b a , z n a k o m ic ie  p o m n o ż y ł !  
W łaściw ie mało kto w yszed ł z  p o ­

rządek rzeczy. Ponownie wskrzesić 
P iłsudskiego byłoby niełatwo* b o  to 
i cyfry w  sprawozdaniach trzeba by 
przerabiać i order komuś odebrać, I 
raporty nowe pisać, i listy gończe 
wysyłać —  istna m ordęga i zawraca­
n ie głowy. Któż zresztą wie, czym 
ta k ie  p r z e ró b k i w  u r zę d o w y ch  
k e ię g a c h  m o g ą  s ię  s k o ń czy ć ?  
Żaden  rasowy biurokrata z  własnej 
woli n ie przyzna się  d o  pomyłki. Ro­
s y js k i  b iu ro k ra ta  n a  L itw ie , 
d z ia ła ją c y  w  im ie n iu  ca ra - 
sam odzierżawcy, niejako z  definicji 
pom ylić s ię  nie mógł. N a  przestrzeni 
ostatnich kilkuset lat znamy tylko je ­
d en  w ypadek , k iedy moskiewska 
biurokracja przyznała s ię  d o  błędu: 
*M y  zdlełall oszybku* —  powiedział 
Stalin Polakom  p o  m ordzie katyń­
sk im . T y le  ż e  tu akurat ża d n e j 
pomyłki n ie było...

W  spraw ie  z a b iteg o  rzekom o 
P iłsudsk iego  m iejscow y naczelnik  
znalazł wyjście, które d o  dziś powin­
ny cytować wazyatkie podręczniki

Witold KO W ALSK I z  Londynu, socjolog, etnograf, polito­
log, badacz rodu Piłsudskich, przede wszystkim postaci I do­
ro b k u  ż y c ia  B ro n is ła w a  P iłs u d s k ie g o , ale te ż  Jó ze fa  
Piłsudskiego, w  przygotowywanej aktualnie do druku pracy 
p t  'Hetmańska mogiła* w pierwszej jej części pisze głównie o 
stronie matki Marszałka —  Billewiczach. Druga część nato­
miast traktuje o rodzie Piłsudskich. Prezentujemy na łamach 
jej fragment dotyczący ojca Marszałka w  okresie Powstania 
Styczniowego, przesłany uprzejmie przez Autora.

Mamy nadzieję, że Czytelnik nasz doceni dociekliwość I 
pasję badawczą, Jak też wartki, niebanalny, świeży styl narra­
cji historycznej Autora.

Piłsudscy, jako ż e  wiosną w  czasie 
najgorętszych walk byli poza  powia­
tem, czuli się w  święciańskiem sto­
sunkowo bezpiecznie, poza podej­
rzeniem.

Bezpieczeństwo to  było jednak 
ty lko pozorne. W  wiosnę 1864 roku 
n iek tó ry ch  z e s ła ń c ó w  z a c z ę t o  
zawracać z  Syberii. N ie z  dobrej woli, 
r z e c z  ja e n a ,  a le  w  c e lu  
z ł o w r ó ż b n e g o  *u zu p e 'łn ien ia

Wszechwidne 
oko boga wojny

wstania tak dobrze, i tak bogato , jak 
Piłsudski. No, m oże  przesadzam ; ta­
ki Jó ze f Tyszkiew icz, ex-porucznik 

h u z a r ó w  s u m s k ic h  i a d iu ta n t 
genera ł-gubem atora , który swym i 

głośnym i wystąpieniam i patriotycz­
n ym i p o w s t a n ie  n ie ja k o  
prowokow ał, dał w praw d zie  dużą  
sum ę na podziem ny Skarb Narodo­
w y , a le  po tem  o d b ił to  s o b ie  w  
d w ó jn asób , z a  b e z c e n  skupu jąc 
majątki konfiskowane p rzez Rosjan.
I kto tu mówi, ż e  po lscy m agnaci nie 

mieli zm ysłu praktycznego?
O  kotach pow iadają, ż e  zanim 

przejdą d o  w ieczności, s iedem  razy 
powstają z e  zmarłych. J ó ze f W incen­
ty  Piłsudski musiał w ięc  być kotem w  
ludzkiej skórze. W  powstaniu był 
krótko, b o  tajna struktura administra­

c j i  p o w s t a ń c z e j  w  g u b e rn i 
kowieńskiej, g d z ie  pełnił funkcję ko­
m isa rza  p o w ia to w e g o  (s tarosty ) 
szybko zosta ła rozproszona areszto­
waniami i zastąp iona była nową, z  

niepodejrzanych ludzi z łożon ą o rga­
nizacją. A le  był w c iąż niewątpliwym 
urzędującym  kom isarzem, gd y  do 
dworu w  Poszuszw iu przybył kurier 
pow stańczy Mikulski z  rozkazam i 
R zą d u  N a r o d o w e g o  d la  
P iłsudskiego. T uż z a  nim wpadli M o­
skale. Zdążył tylko Mikulski rzucić 
tekę z  papierami za  kufer, wystrzelił 
na pohybel d o  K ozaków  i p o  chwili 
skonał zakłuty bagnetam i. Sołdaci 
byli zapew n e zm ęczen i pościgiem , 
zapadał już zmrok, w e  dw orze sam e 
kobiety —  odjechali w ięc  nie prze­
szukując nawet domu.

U rzędow y raport o  tym w ydarze­
niu pisał ktoś obdarzony dużą fan­
tazją . P rzebyw a ją ce j w  w ięzien iu  
matce Józe fa  oficjalnie oznajm iono, 
ż e  *syn je j zam ordowany, a  dom  epa- 
iony* —  niewątpliw ie tak zaraporto- 
wano sprawę w  aktach, tak właśnie 
być powinno, gd yb y  Kozacy spisali 
się, jak należy. Sołdaci jednak, jak 
w iemy, rzecz pokpłli: tożsam ości za ­
b itego kuriera nie ustalili, dom u nie 
przeszukali, dwór zostawili niespalo­
ny... Fałszywy raport poszedł już do 
centrali w  Kownie. Przy nazwisku 
P iłsudsk iego figurow sł śmiertelny 
krzyżyk, zanim jakiś lokalny nadgor­
liwiec połapał się, ż e  wszystko jest 
nie tak: Piłsudski żyje, zabito inne­
go...

W  1863 roku na Utwie Rosjanie 
byli na ‘ pracach zleconych*, pod­
w ó jn y c h  strfw kach , p o tró jn ych  
za s łu gach ; p racow a li na akord, 
płacono od  pow ieszonej głowy. Za 
rzekomą śmierć Piłsudskiego wziął 
już ktoś nagrodę, inny m oże order. 
J ego  n iezgodne z  raportem fizyczne 
tiwanie było biurokratyczną aber­
racją, odw raca ją cą  ustalony p o ­

w y ższe j biurokracji: za  p ięć  tysięcy 
rubli zostaw i raport *kak było\ nie 
b ęd zie  nic w~nim poprawiać, jeśli ten 
*w przeciągu kilku godzin* zniknie 
na za w sze  z  powiatu. W yjście  zaiste 
S a lo m o n o w e  i s z c z y t  f in e z j i  
u r z ę d o w e g o  b e z ru c h u :  w z ią ć  
łapów kę za  to, ż e  nie zrob i s ię  nici 
O to spełn ienie marzeń każdego  czy- 
nownika.

Um ow a stanęła. Piłsudski z  Po* 
s zu szw ia  w y jech ał na Żm udź, do 
Teneń. Tam  o d  B iiiew iczów pożyczył 

p ien iądze  na zapłacenie umówionej 
łapów ki —  swoich na pew no tyle nie 
m ia ł. W k r ó t c e  o d b y ł  s ię  ś lu b . 
Piłsudski uniósł głowę, a le  majątek 
n ow ożeń ców  skurczył się o  pierwszą 
pow ażną sumę.

Wkrótce po ślubie 
młodzi państwo 

.Piłsudscy wyjechali
d o  od le g łeg o  o  dziesiątki kilo­

m etrów od  Teneń  Zułowa. M iędzy 
P iłaudsk im  a  ew entua lnym  p oś ­
c ig iem  w ładz kowieńskich stanęła 
g ra n ica  gu b e rn ia ln a . Zn an e  mi 
źródła przenoszą wprawdzie ton wy­
jazd  na jeeień  lub zim ę 1863 roku, 
a le  Tenen ie  za  blisko leżą  Poszusz- 
wia, by w ielom iesięczne ukrywanie 
e ię  tam było możliwe, zw łaszcza że  
obecności P iłsudskiego n ie sposób  
b y ło  u k ry ć . A r e s z t o w a n ie  
P iłe u d e k ie g o  zn is z c z y ło b y  ca łą  
rodzinę B iiiewiczów i tak zapewne 
oczekujących najgorszego. Zresztą 
ju ż w  czerwcu te go  roku wydał Mu- 
raw iew  ostry prikaz, aby  nikt nie 
podróżow ał p o  kraju b ez specjalne­
g o  paszportu oraz pod  wysoką karą 
nakazał właścicielom  natychmiasto­
w y  p ow ró t d o  sw ych  majątków, 
g d z ie  ponosili osob istą odpow ie­
d zia lność  z a  'spokó j* w  lasach i 
w s ia c h .  M a ją tk ie m  'w ła s n y m * 
m łodych  państwa Piłsudskich był 
w ów czas  tylko Zułów.

* W  le c l e  1863  roku  w  
święciańskim było już właściwie po 
powstaniu, partie, które przed paru 
m iesięcy stacjonowały w  Z  ułowi© od 
dawna' odeszły d o  lasu lub zostały 
rozb ite  p rzez Roejan. M iejscow y 
rządca (o jciec znanego później ba­
kteriologa O do  Bujwida) na wszelki 
wypadek opuścił stanowisko. Jesio­
nią spadły ostatnie pozory moskie­
wskiej praworządności. Litwa weszła 
w  okres terroru murawiewowskiego: 
na Sybir wywożono już nie tylko za 
udział, czy  sprzyjanie powstaniu, ais 
p o  prostu za  zwykły brak uniżoności 
w ob ec  władzy. Całe wsie podejrza­
ne o  pom oc powstańcom palono i 
równano z  ziemią, doraźne sądy po­
łow a  ro zstrze liw ały  na m iejscu.

J ó ze f W incen ty Piłsudski, 
o jc ie c  M arszalka

śledztwa*. W  owych czasach podróż 
n a  z e s łs n ie  z a jm o w a ła  k ilka  
miesięcy. Teraz zeełańcy z  powro­
tem przemierzali tyeiące kilometrów, 
aby etanąć w  Wilnie przed apecjalną 
komisją śledczą, której Murawiew 
kazał ustalić pełną strukturę władz 
powstańczych. Dzięki Bogu, nie było 
to łatwe. Powstańczy Rząd Narodo­
w y przez cały czas działał tajnie: nikt 
nie znał wszystkich nazwisk jego  
członków, a  nawet najbardziej wtaje­
mniczeni nie znali powstańczej sieci 
terenowej. Pow szechn ie używano 
pseudonim ów— prawdziwe nazwi­
ska wojewódzkich, czy powiatowych 
komisarzy i naczelników wojennych 
były dobrze skrywaną tajemnicą.

P od  wpływem upadku powsta­
nia wielu aresztowanych przywód­
c ó w  u le g ło  je d n a k  p o c zu c iu  
beznadziejności. Początkowe dum­
ne milczenie i gotowość śmierci za 
ap ra w ę  z łam an e  d łu gotrw ałym  
więzieniem, świadomością utraty ro­
dziny I majątku, przerodziło eię w  
r o z g o r y o z o n e  r o z g a d a n ie .  W  
śledztwie padają wciąż nowe nazwi- 
eka. Murawiewowska komisja działa 
c o r a z  epraw n ie j, ro zezy frow u je  
pseudonimy, wymusza nowe zezna­
nia. M aluczko, a odtw orzą oalą 
strukturę Rządu Narodowego, od 
góry d o  dołu. W idm o śmierci ze 
zdwojoną nieubłagalnością zawisło 
nad zułoweklm dworem. Pętla szu­
bienicy dyndała tuż nad nim, niżej 
m oże niż przed kilkunastu miesięcy, 
gdy ciemną nocą uciekał pan Józef 
z  Po szuszwia do Teneń.

A w Powstaniu sprawy 
Piłsudskiego stały tak:

je go  przełożonym jako komisa­

rza powiatu kowieńskiego był Ale­
ksander Chmielewski —  naczelnik 
wojewódzki na gubernię kowieńską 
W  życiu  jawnym, którego pozory 
podtrzymywał przez cały czas, był 
Chmielewski prezesem gubemialnej 
Izby Cywilnej. Była to najwyższa na 
Litwie obieralna funkcja sądow a 
Dwadzieścia lat wcześniej ten sam 
urząd zajmował dziad Marii, Gaspar 
Billewicz.

W  czasach prezesury Billewicza 
Chmielewski był sekretarzem izby. 
Na parę lat przed Powstaniem wybit­
nie prawy charakter Chmielewskie­
g o  wyniósł go  na stanowisko pieze- 
sa  p rzy pow szech n ym  aplauzie 
obywatelstw a Z  racji swych obo­
wiązków Chmielewski pozostawał w  
codziennym kontakcie z  władzami 
rosyjskimi, cieszył się zaufaniem sa­
m ego  generał-gubernatora Według 
wszelkich reguł konspiracji wysoki 
urząd C h m ielew sk iego powinien 
stanowić świetną przykrywkę dla 
działań w  podziemiu. Niestety —  
gd yb yż tylko logika rosyjskiego za­
b orcy  znała te reguły! Rosyjska 
m yśl p o lity czn a  za w sze  jednak 
chodziła  własnymi drogam i i latem 
1863 roku najwyższy sędzia Litwy 

wędrował je j śladem  po wertepach 
Azji. N ie za  powstanie, rzecz jasna. 
P r e z e s  n ie  b y ł r e lig ia n te m , 

majątków ziemskich nie posiadał (a 
jedno  i drugie były to wówczas bar­
d zo  podejrzane rzeczy), udziału w  
powstaniu nikt mu nie zarzucał. Ofi­
c ja ln ie  p rze s tęp s tw o  Chm ie le- 
w ek iego sprowadzało się do zarzu­
tu: *człow iek wpływowy*! W ięc łup 
g o  na Sybir... To, ż e  Chmielewski 
zawdzięczał swe wpływy 'najwyż­
sze j woli* cara, który g o  na urzędzie 
za tw ie rd z ił ,  a o ie e zy ł e ię  nimi 
właśnie wśród eamych Roejan —  w 
niczym  nie mąciło jasnej decyzji 
władz: *Na Sybir z  nim i już!*. W  ten 
prosty sposób  wyszukana logika 
moskiewekiej*administracji jednym 
uderzeniem rozbiła w  puch konepi- 
racyjne teorie  polskich powstań­
ców.

Jak się zdaje, liberalizujący nie­
co  gubernator kowieński Nazimow, 
który Chmielewskiego bardzo cenił, 
ale też i aresztował, chciał g o  w  ten 
sposób ochronić przed gorszym je ­
szcze losem. Nazimow znał na wylot 
pokrętne metody .carskiej władzy i 
uznał, że  zsyłka to jeszcze nie nsj- 
gorsze wyjście. Kto wie, czy nie miał 
racji. Chmielewski zagospodarował 
s ię już na Syberii, gdy w  Wilnie od­
naleziono własnoręczny jego  list, w 
którym występował jako powstańczy 
w o je w o d a . Au ten tyczn ość  lietu 
Chmielewskiego potwierdzał nawet 
je go  własny a usłużny wobec Rosjan 
sekretarz. Murawiew, następca Nazi- 
m ow a , k a że  w ię c  s p ro w a d z ić  
Chmlelewekiego z  powrotem do Wil­
na, tam mu pokasują list i zeznania 
sekretarza. Chmielewski, któremu 
surowy pejzaż syberyjskiej zsyłki wy­
daje się teraz niedoścignionym ra­
jem, nie mięknie. W brew oczywis- 
tośoi, wypiera się autorstwa listu, 
najbezczelniej twierdzi, że  to falsyfi­
kat, n ie  je g o  ręką p isany. Dla 
Piłsudskiego jest to chwila decy­
du jąca : gd yb y  Chm ielewski się 
p rzyzn a ł, u ratow ałby zapew n e 
własną głowę, ale tylko za cenę wy­
dania swych współpracowników, a 
w ięc i Piłsudskiego. Chmielewski 
jednak zapiera się jakiejkolwiek wła­
dzy o powstańcach.

(Cdn.)

Witold KOWALSKI
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CHRONIKA i pasła Biełarusi 0 Litvie J.Vajtovića, razam z jakimi pryjechali 
adkaznyja rabotniki litoOskaha Ministerstva aśviety i navuki. 
Biełaruskija ho£d pryjechali nie z  pustymi rukami. Jany piyvie- 
źli i pieradali ikołe mataijalnuju dapamohu: afltobus, i kam-

 | plekty dapamoźnikafl da foygnaha, bijalahiCnaha i cfiwmgnaha
kabinetafl, a taksama Smatlikija padrućniki. U vystupłeńniach 

Na minułym tydni 0 centry flvahi bielaruskaha hramadzlva hoćci paviedali ab pieramovach pamiŹ litoOskim i biełaruskim
a Viln» byli spravy adradźednia nacyjanalnaha Skolnictva. Na- prezydentami, jakija adbylisia fl ćasie ich sustrcćy i dasiahnu-
ściaroźanyja listom Ministerstva a£viety i navuki Lityy ab spy- tych pahadnieóniach. U  pryvatnaści, U.Rusakiević paviedamiO
nieńni naboru studentafl na addzialeńnie biełaruskaj movy i a5 tym, Sto premjer-ministr Adolfas Ślaźavi£us abiacaO pa-
litaratury Pcdahahićnaha flniversytetu baćki vućniaO biełarus- zytydna vyraSyć los biełaruskaha addzialeńnia Q Pedahahićnym
kaj Skoły 0 VUni nakiravali zajavu ministru V.Domarkasu, u universytecie, nad katorym, jak u2o było pamianiona vy5ej,
jakoj chadajnićali ab źmia nieńni nicabhruntavanaha raSeónia. navisła surjoznaja pahroza łikvidacyi.

Dalej adbytasia hut&rka haSciej z  nastaflnikaml, u ćasie 
6 lutaha, u suviazi z  pryiezdam u Litvu prezydenta Respu- jakoj byli abmierkavany niekatoryja vaźnyja dla Skoły pytańni.

bliki BiełaruS Alaksandra ŁukaSenki, biełaruskaje pasdlstya
zaprasiła na sustreću z  im pradstaOnikoO miascovaha biełarus- 8 lutaha 0 T B K  adbytasia £arhovaja narada pradstaOnikoO
kaha hramadztva, ja kaja adbyłasia 0 budynku kansulatu. Sia- biełaruskich supołak u Litvie. Taki ja  narady pravodziaccą flźo
rod ich byli kiraOniki biełaruskich supołak, pedabohi, aktyvisty rehularna fl druhuju sieradu kożnaha miesiaca, Hetym razam
tutejSaha hramadzkaha żyćda. u sustrećy 0 dzielni ćali pradstaflniki Saśdoch supołak, nia lićafiy

Suslreća prajSła całkam karektna, prezydent vystupafl pa* yilenfiukofl. Prysutnyja dzialilisia da£vied£ańniem ab arhaniza-
vodle padrychtavanaha zahadzia da kładu, źviartaju£ysia da su- cyjnaj pracy pa adradźeńni biełaruskaha 5kolnictva. Naj bol&yja
rodzi ćaO pa-biełamsku, ćaa ad £asu pierachodziaćy na rasiej- dasiahnieńni fl hetaj Halinie  nakopleny fl V ilni, dzie, jakviado-
Sćynu ci na «trasianku», pryznajudysia, Sto na biełaruskaj movie maj paśpiachova dziejnićaje pod naj a biełaruskaja Skoła zvykła-
havaiyć jamu ciaźej. ZreSty, karektnaść sustrećy była abu- dańniem na rodnaj movie. A b  tym, jak  vilenćukam udałosia
raofllena Cysta prahmatyćnymi mierkavańniami. dasiahnuć hetaha, paviedamili piysutnymnastaOniki Skoły Ła-

Niekatoryja vilenfuki źviartalisia da prezydenta z  kankre- rysa Ślesarava i Pavieł SaOćanka, a taksama stariynia baćkoO-
tnymi prablemami: beta los addzialeńnia biełarusistyki fl V I- skaha kamitetu Taciana Śmidt. Zna Cna m ieni zroblena pakuł
lensldm pedahahiinym universytecie, jakojeznachodzicca pad Jto fl Visahinasie, ale i tam jośćvyraznyja pośpiechi. U  pryvat-
pahrozaj zakzyćda, dy abstalavańnie tdcvizijnaha retranslata- naśd, tam cłziejnićaje cełaja klasa, u jakoj navu£ańnie viadzie-
ra na pamieźźy dla pcyjomu telepieradaćaO z  Biełarusi. U io  cca nastaflnicaj Tacianąj Sobal całkam na biełaruskaj movie.
było viadoma, Sto biełaniskaja delehatyja pryviezła abiacanuj u Na 2al, u druhich supołkach pakuł Sto nia ma prykmietnych

. raniej materyjalnuju dapamohu dla biełaruskaj Skoły Q V lln i fl zruchaQ u spravie nacyjanalnaj Skoły.
vyhladzie Skolnaha abstalavańma, za Sto dyrektar Skoły vyka- Prysutny na naradzie daradćyk-pasłańnik biełaruskaha pa-
zała padziaku. M o  niekatoryja vykazvańm i nie byli całkam na solstva fl L itv ie  Uładzim ier Sćasny raskazafl ab padtrymcy,
miescy, ale prezydent zdoleO adkazać na ich całkam taktoflna. jakuju mohuć atrymać vućni i absałventy biełaruskich Skoł zJ F rysutnićała pryblizna kala 30-ci ćałaviek, hiitarka prada- 
hvałasia niedzie kala pafltary hadziny.

7 lutaha fldzielniki dziarźaOnaj delehacyi Biełarusi, jakaja 
znachodziłasia fl Vilniu z  nahody vizytu fl Litvu prezydenta 
AŁukaSenki, naviedała Vilenskuju biełaruskuju Slcołu. Sabra- 
nyja Q zali vu£ni i nastauniki vitali namieSnika starfyni Rady 
Ministrafl Biełarusi Uł.Rusakievi£a, namieSnika ministra aś- 
viety H.Piacihora, kiraOnika sprayami prezydenta I.Cidankova

boku Radzimy. Mienavita im, absalventam, praduhlediany il 
boty pry pastupleńni u V N U  Biełarusi i  zvalnieńnie ad apłaty 
za navućańnie. Jon źviamufl taksama Qvahu na toje, Sto dla 
realizacyi ilbotafl usira zacikafllenym nieabchodna dziejnićać 
aktyflna i raSuća, nie ćakajuCy, Sto jany samyja pryjduć da nas.

Usie fldzielniki sustrećy yyrazili zhodu Q tym, Sto sprava 
adradźeńnia nacyjanalnaj adukacyi źjafllajecca hałoOnaj u dzie- 
jnaśd Osich biełaruskich supołak L itw .

Letapisiec

Da nas zavitau 
«Pramień»

«Pram ień» —  heta nazva Biełarusi: ad 
novaj biełaruskaj hazety, ja- «BaćkaOŚCyna»

z b u r t » v ^ ,
hazety
n sh ia  ”kaja paćała vychodzić u kancy Radzimy*, Tavaiystva 

minułaha hodu a Ryzie. Nia- skaj M ovy i redakcyi . m? * - 
daflna my atiymali pierSy jaho Słova», a taksama — ^

ich

numar, datavany 27 śnie2nia tavarystva «Biełarui-Łstvft? 
1994 hodu. Vydańnie heta Vin*ujuć jaho m iasawyU^ 
icipłaje. Usiaho Catyiy hazet- łaruskija supołki, a siarod i  
nyja pałasy. Na pierSaj źmie- rada Tavarystva biełanat 
Siany zvarot redakcyi da bie- movy adnolkavaj z hamti 
łarusafl Łatvii. U  im piSacca, nazvy «Pramień> i 
Sto pierSy numar hazety daOsia ansambl «Nadzieja» z Rvtl ! 
jaho vydaflcam nialohka, ale Sa źviestak z DaflhaSpfea^l 
jany pierakananyja a tym, Sto ina daviedacca, ito 8 w j  
«Pram ień» nia zhaSnie i bu- horadzie biełaruskaje kultuno .̂ 
dzie stała prabivacca da bie- tf™ r̂ ,tva ‘ Uaiyn,
b r u s *  i dofiha im Sviadd. U  
karotkaj zademcy nielha ras- Piia .Pramień). i ab
kazać ab usim, Sto razhla- źjadnańnia usich biełarusui'- 
dajecca na staronkach hazety. połak u ŁatvtL Pakuł sto, jak i e 
Asabista mianie dkavić hra- np  u Litvie, takoha źjadnaiinla tam 
madzkaje źyćcio surodzićaO u n*ama> ale ab jaho patrebte bie.
susiedniaj z nami bałckaj kra- taru8^ <* acł^ b a s- ■ xr„  j  i .  nas navat hetaha tliama.
hne. N apryklad, z  abja^r, Kau paraunać naSy prabtaayi 
źmieSćaaj na adnoj z  patos, dasiahnieńni z tymi, jakija majut 
można daviedacca ab nabory naSy surodzićy u susiedniaj daj. 
0  niadzielnuju biełaruskuju r2avie, składajecca uraźaónic, ito 
5kołu i mastackuju studyju Jauy yielmi padobnyja. Biełarus® 
«V iasiołka». Z  vypadku vycha- badaj Sta lepi ûdałosia
du pieiSaha numaru «Pra- ~  
m ień» atrymafl vinSavańni z

Viestki 
z Biełarusi

Pavodle paviedamle(inia ministra 
abarony, biełaruskaje vojska nałićvaje 
siońnia 96 tysiać ćałaviek, u tym liku 21 
tysiaću aficerafl. Pradahvajecca jaho da- 
lejSaje skaraćeńnie i refarmavańnie. 
Zhodna z  novaj kancepcyjaj, biełaruska­
ja  armija stvarajecca vyklućna dla aba­
rony biaśpieki i  suverenitetu svajoj dzia- 
r2avy, jakaja dabraachvotna admoviłasią 
ad vałodańnia jadziemaj zbrojaj. Bieła- 
ruSpadtrymliyajedobryjaadnosinyzusi- 
mi susiedziami.

Zhodna z  apoSnimi dadzienymi, Bie- 
łaruS nalićvaje 10346 tys. źycharoCL Ko- 
IkaSć ich za apoSni bod pamienSyłasia na 
21 tysiaću. Za 1994 bod kolkaść nara- 
dźeńniafl pamienSyłasia na 4%, a pamie- 
rłych pavialićyłasia na 0,7%. Udvaja, u 
paraOnańni z  letaSniaj, skaradłasia kol­
kaść prybyvajućycb u Biełaruś. KolkaSć 
vyjaźdźajućych z  respu bliki zastałasia fl 
tych samych pamierach.

SpoGniłasia 90 hadofl talenavitamu 
biełarusu sa Słuććyny Janu PiatroOska- 
mu. Z 1919 hodu jon  2yfl u Vilni, skonćyfl 
tut himnaziju. U  sakaviku 1941 hodupie- 
rajechafl u Niamieftynu. Ciapierźyvie Q 
Z S A . J.PiatroOski viadomy jak piera- 
kładćyk z  rożnych eflrapiejskich movafl. 
Jon vydafl u pierkładzie na biełaruskuju 
movu SeSĆ knih dyjalohafl hreckaha filo- 
zafa Platona, niamieckaha —  ICH lim­
ba lta, dvuchtomny hrecka-biełaruski 
słoflnik i Smat inSych prac. Ciapier J.Pia- 
troflsld piia i rychtujevydać u Z § A «M e -  
muary» pra svajo bahataje i Smathran- 
naje Jyćcio.

•  • •
U  Horadni naładzili vypusk televiza- 

ra marki «Vieras-31», stvorany sumiesna 
pradpryjemstvami Biełarusi, L ifty  i Pol- 
Wy. Hetavielm i pryboiy na vid, nie ustu- 
pajuCy zachodnieeflrapiejskim anala-

ham. Z a  źmienu yypuskajecca a mai 1 ^  
tysiafiy Stuk. U  tra Oni planujecca vypusk 
małahabarytnych kalarovych televizaraQ 
palepSanaj kanstrukcyi.

• • ♦

U  Miensku z 12 pa 16 lutaha 
prachodziła demanstracyja litou- 
skich filmau reżysera i scenaiysta 
V.Żałakiavićusa, pryśviećanaja dniu 
Niezaleźnaśd Litvy. Usiaho zajaO- 
lena piać stuźak, u tym liku kardna 
«Nichto nie chadeO pamirać», jakoj 
sioleta spounicca 30 hadou z Casu 
vychadu na ekrany. Adbyjasia su- 
streća z hlcdaćami V.Źałakiavićusa 
i akciorau jaho filmaO.

Na Sostym źjeździe fiermierau 
Biełarusi, Sto prajśou 8 lutaha, 
prahućali zajavy ab pravale zia- 
mielnaj reformy 0 respublicy. Z  
troch tysiać fiermierskich haspada- 
rak 108 prypyniH svaju dziejnaść. 
Pryćynami takoj sytuacji nazyvała- 
sia słabaja materyjalna-technićnaja 
baza, nadzieł, jak praviła, horśych 
ziamiel i adsutnaść dziarźaunaj pa- 
lityki padtrymki fiermierskich 
haspadarak.

• » (
Adzin z bujniejśych bankau 

Niamieććyny «Drezdener bank>» 
adkryvaje svajo addzialeńnie 0 Mie­
nsku. Heta daść mahćymaść 
boH umacavać adnosiny pamiź 
dziarźavami i spryjać układańniu 
inve8tycyjau u ekanomiku Biełarusi.

Miensldja taksisty dla ułasnaj 
abarony ad bandyta fl pryniali pra- 
panovu kamercyjnaj firmy prydbać 
elektraSokavuju pryładu, jakaja 
źjafllajecca nadziejnym srodkam 
suproć' amatarau lohkaj naźyvy. 
Jana dobra zarekamiendavała sia- 
błe fl ekstremalnych sytuacyjach i 
maje pieravahu nad inSymi śro­
dkami abarony taksistafl.

ABJAVY
1 lutaha ad kryta yys$aya mastaka Aleha* Abłaźeja fl budynku Litoflskaj na­

cyjanalnaj bibłijateki imia Ma2vidasa. Vystava budzie tryvać ad^in miesiąc.

21 lutaha fl 17 hadzin budzie ad kryta vystava rabot mastakofl SJOalonki, A B a -  
łachovića z  V iln i i Jankoflskaha z  Nicmianćyna.

Pa niezależnych ad T B K  pryćynach staronka -Biełarus VilenSćyny» fl rasiejskim 
tydnioviku «S ło vo » dalej vydavacca nia budzie.

raSyć spravu peryjadyćnaha drub 
fl toj ćas, jak u nas boiS pośpiednu 
u halinie nacyjanalnaj â victy. 
ni jak majem uźo pounaju sa- 
mastpjnuju, chacia jaSće i vielmi 
maładuju i davołi ściphiju, ak 
zaprafldnuju biełaruskuju Skołc.

Choćacca dałućycca da vm* 
§avaóniau «Pramianiu» i paźaóać 
jamu śviacić jarka i doflha, sahrsnć 
duSy i sercy naSych surodzi&u.

LKaroł

Kazimier Syajak
(da 105-ch uhodkau naradźeńnia)

U  Viln i na mohiłkach Rosy jość ma- 
hiła, jakuju nikoli nie abminajuć biełaru- 
sy. H eta mahiła biełaruskaha paeta Kazi­
miera Svajaka. N a jo j nadpis na biełaru­
skaj m ovie i radki z  vierSa paeta «M a ja  
L ira ».  M ahiła znachodziccą na betak 
zvanaj litarackaj horcy, dzie poruć pa- 
chavany mnohija dziejaćy kultury roż­
nych narodafl naSaha kraju.

C iapier hety ku tok budzie jaSće bolS 
pryciahvać uvahu naviednikafl, bo pobać 
uźnik pomnik bratu paeta Albinu Stapo- 
viću, jaki byfl pachavany fl 1934 h., ale 
dasiul mahiła jaho n ie była nićym pa- 
znaćana. Kazim ier Svajak —  heta psefl- 
donim, sapraOdnaje proźviśća paeta Ka- 
stuS Stapović. Tolk i fl Snie2ni minułaha 
hodu namahańniami radni i biełaruska­
ha hramadztva źjaviłasia jaSće adna nad- 
mahilnaja pli ta, na jo j imia Albina.

Kazim ier Svajak— typovy pradstafl- 
nik litoflska-biełaruskaha pamieHa, jon 
naradzi Osia 0 sialanskaj siamji fl vioscy 
Barani było ha Sviancianskaha pavietu 
Vilenskaj huberni. Pa skandeńńu Skoły fl 
Sviandanach pastupiO u Vilenskuju du- 
choflnuju seminaryju, jakuju zakonćyfl i 
byfl vySviaćany na katalickaha Sviatara. 
Pajecha fl pracavać na viosku. SptyjaO pa - 
Syreńniu nacyjanalnaha duchu siarod 
biełarusafl. U  hetym napramku im było 
zroblena Smat. Jon arhanizavafl pierSyja 
biełaruskija Skoiy, stvaryfl narodny chor, 
ładzifl spdctakli, da jakich sam pisafl re­
pertuar. VioQ vychava0ćuju rabot u, zma 
haflsia z  pjanstvam. U  kaSdole padćas 
bahasłufby kazańni havaryfl na bietenis- 
kaj movie.

Źyfl jon  na pierałomie minułaha 
naSaha stahodździafl. Naradzi Osia 19 lu

taha 1890 h., pamior u traflni 1926 h. 
Takim  ̂ n am  siońnia joSĆ nahoda OSana- 
vać 105-ju hadavinu jaho naradźeńnia.

Kazim ier Svajak praźyfl karotkaje, 
ale pkmnaje źyćcio. JaSće fl seminaryi 
zachvarett na suchoty, jakija fl tyja ćasy 
amal nielha byto vylaćyć, Mienavita fl 
V iln i dałućyflsia da biełaruskaha ruchu, 
kali jaSćeyychodziła hazeta «NaSa N iva», 
tamu jaho zalićajuć da paetafl betak zva- 
naj naSaniflskaj paty. Drukavaflsia u raź­
nych ćasopisach, napisafl i vydafl kniźku 
da naba2enstva «H ołas duły». U 1924 h. 
Q Viln i byfl vydadzieny zbornik jaho pa- 
ezii «M aja L ira ».

Kazim iera Svajaka fl Zachodniaj 
Biełarusi Sanavaii i drukavali, u Savieckaj 
źa Biełarusi jon  byfl zabaronieny, a za tym 
całkam za byty. Pamiać pra jaho była ad- 
nofllena tolki Q kancy 80-ch hadofl. Pra 
jaho byfl apuUikavany nievialk3d artykuł 
uencyldapetKi «Litaratura i Mastactva», 
a za tym u 1988 h. Q Ca&opisie «<BiełaruS» 
(N r.10) była nadnikavana karotkaja na- 
tatka i padborka jaho viertatL Tam ska­
zana, Sto vierSy Kazimiera Svaiaka pa- 
zbaflleny maralizatarstva i relihijnaha fa­
natyzmu, u ich vysokaja duchoOnató spa- 
łućajecca z  £ałavie£naSdu, z  ustanoflkaj 
na aSvietnictva, na propaviedź, u ćym 
krychu naśladuje FranciSka BahuSevića. 
N a  jaho liryku pakłafl adbitak pakutny 
los biełaruskaha narodu ijahofiłasnylos, 
fyiazany z  chvarobaj i rańniaj Smierciu.

Ljvon Łucłdayić

Spaviu mnie serca 2 a L

Spavi0 mnie serca 2al 
Na vo«ień ioOtuju,

Zrok zahłybiOsia fl dal 
Żalboj harotnuju. ^
Ża l pa cudoflmrm Snic,
Ża l pa majoj viaSnie. | 
Spavifl mnie serca 2al 
U  zimku biełuju 
I  nie zabiO amal 
DuSu zbalełuju:
Pa Svietłych letka dniodi 
Pa cudnych noćy snoch. 
Spavifl mnie serca ial 
Carounaju viasnoj, 
£yrvony,iak karał, 
Splamieni Osia duch maj:
Pa yosieni flzdychafl 
12ałaSdu zharafl.
Spavi0 mnie serca 2al 
U  letniuju paru.
M ii  rajskich żyta chval 
Pa£ufl ja, Sto umru:
I płaću voS niamy 
Z *  zorkami zimy.

K tó m le rS p ff

INFARMACYJA
—  ko&y paniadadak u 19.05 pa tcicbaCalfniu Lifty— biefanafcaja prahrama.
—  koinuju subotu Q 1130 pa dnihoj prahianfc radyjo pknda£i ^BłHamtkaic stewa na 
dnafi Liufldtaba mMo..
— kafttyeteieri u21-00irfarrnacy$adLibieł»iiKaQIjtvy— pepirrib^prahnim^-l jtn ftA A . 
ndy ja
— ana-jytalnia TBK p« vul Ąjtaiantu 123. Placue 1 11.00 da 1400 bofcih akiania 
subołyiniadzidi.Td.61-65-3Z

Staronka 
•Biełarus Vilen5ćyny* 
źjaOlajecca ortianam 

Tavarystva Biełaruskaj 
Kultury 0 Utvie, 

jakoje nlasie Osłu adkaznaść 
za źmlest I formu 

publlkacyj.

Vydaviec: Redakcyjnaja kaiehl)a Tavarysłva Biełaruskaj KultutyOU'* 
StarSynla Rady Tavarystva Cfwledar Nturtka.
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,asacty rekrutacji na studia 
do Polski w 1995 r.
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j f t e d f f c n J M  n ą d a B P .
_  w tym roku M iniateratwo 

Eiibgi Nirodowcj R P  p re fe -  
będzie utuczanie początko­

w i  Kolegiach N au ay d d ak ich ,
jjjjjoii nauczycielskie w Wyższych
go** PedafOficznych o m  kie- 
r0,Łi ekonomiczne (ró żn e  
ęecjilnotó) — powiedział D . R ze- 
■oiewft

N ie  przewiduje się rekrutacji na 
kierunki:

—  filo ło fia  polaka
—  medycyna
—  praw o
—  neofilologie w  uniwersytetach
— atudia aktorskie i filmowe
—  dziennikarstwo (tylko atudia 

podyplomowe)
—  nauki polityczne
Kierunki z  ograniczoną rekru­

tacją to: stomatologia i  kierunki tech­

niczne.
Dokumenty na atudia d o  Polaki 

przyjmowane będą d o  dnia 6 kwietnia 
1995 roku w  siedzibie Konaulatu G e ­
n e r a ln e g o  R P  w  W i ln ie ,  u l. 
$vitrigailoe 6/15.

Informuję, że  przyjmowane będą 

w y łączn ie dokum enty kom pletne  
umieszczone w  papierowych, podpi­
sanych teczkach.

Bliższe in form acje przekazane  
zostaną w  trakcie spotkania z  kandy­
datami na atudia w  Polsce, k tóre 
odbędzie się w  dniu 20 lutego 1995 r. 
o  godz. 15.00 w  szkole im. A .  M ick ie­
wicza, Yilnius, ul. K ruopą 12.

Notatnik kulturalny

9 H B
t n ^ .  ^ I tn d l l

mł* c** V*asa 

I W  **¥1* BkZi. r  To już dmai

gin i towarzyszący mu inny znany aktor 
W. Simonow, wykonają scenki na podsta­
wia opowiadań humorystycznych A. Cze­
chowa. W  drugjej —  miniatury A. 
Ptetooowa i F. Rabetais'ego.

W izyta 'Kolekcjonera"
Wilnianie doskonale pamiętają 

reżysera Teatru Rosyjskiego Romana Wł- 
ktiuka Dziś R. Wiktiuk jest jednym z  
najsłynniejszych twórców teatralnych Ro- 
sjł. Założył on w  Moakwłe własny teatr, 
który ściąga tłumy.

10-19 lutego w Wilnie, wTeetrzs Aka­
demickim odbądą s if spektakle R  WBdu- 
ka "Kolekcjoner" (20 i 21 — w  Kownie). 
"Kolekcjoner"- powstał na podstawie 
powieści o  tym samym tytule Johna Fow- 
lesa W przedstawieniu wystąpi ‘ aktor Wh 
ktluka" —  Siergiej Winogradow. Jest to 
sztuka o  tym, jak zagorzały kolekcjoner 
uprowadza młodą malarką Mirandą. 
Dziewczyna miała zostać upiększeniem 
jego kolekcji.

Reżyser i autor powieści chcieli tym 
utworem przypomnieć, że miłLść daje nie 
tylko radość I szczęście, ałe też uzależnia, 
niszczy własną indywidualność. A nieraz 
przekształca się w tragedią.

Uuc!|a A R M O N A IT f

TELEWIZJA
PIĄTEK, 17 LUTEGO  

L T Y
7.45 —  Dzień dobry. 8.30 —  Album 

rodzinny. 6.55 —  Serial "OoHna lalek".
17.00 —  Program. 17.05—  Finał konkur­
su "Arnice Veritas*. 17.60 —  Fiim dok.
18.00 —  Dziennik. 16.10 —  Program dla 
dzieci 16.50 —  Wiadomości (roe.). 19.05
—  6 kontynentów. 19.35 —  Reportaże z  
regionu. 20.00 —  Magazyn mody. Nowo­
jorskie kobiety. 20.30— Panorama. 21.06
—  Serial "Dolina lalek". 21.50 — AL 
Lalsvśe. 22.15 —  Nocny program peych.- 
publ 23.20 —  Dziennik wieczorny. 23.35
—  Komedia "i czym zgrzeszyłam, dobry 
Boże..." (Francja).

T V  B A ŁTYC K A , T V  P O L O N IA  
7.30— Horoekop. 7.35— Serial Tak  

świat się kręci”. 8.30 —  Serial "Granica 
nocy". 9.00 —  NBA: spojrzenie z  bliska.
9.30 —  Nowela TV "Prawie mężczyzna!1. 
16.25 —  Magazyn katolicki —  "Patrioci 
znad Sekwany" (P). 16.50 —  Weekend 
0 .  16.55 —  Zaproazenłe do Połsłd (P). 
Ir.15 —  Weekend (P). 18.00 —  Tełeex- 
press(P). 18.15— Zaświata (CNN). 18.30
—  Film fab. "Bijcie diabła". 20.00 —  NBA: 
karzełd-otorzymy. 20.30 —  Serial "Grani­
ca nocy". 21.00 —  Bałtyckie nowiny. 
21.05— Serial T a k  świat się kręcf. 22.00
—  Panorama (P). 22.30— Film fab. "Zima 
naszych marzeń*. 24.00 —  0.40 —  Dzie­
siątka najlepszych.

TELE-3
7.30 —  Wiadomości 8.00 —  Film 

anim. 8.30—  Serial "Santa Barbera". 9.30
—  Show Guinnessa. 10.00 —  Muzyka.
10.30 —  Film fab. "Wspólna podróż".
12.00 —  Lekcja jęz. ang. 12.05 —  Muzy­
ka. 14.30— Tekst 7V. 14.55— Lekcja jęz. 
ang. 15.00—  Magazyn podróży. 16.00—  
Muzyka. 16.20—  Lekcja jęz. niem. 16.35
—  Okno na przyrodę. 16.50 —  Film fab. 
"Zaklęcie doliny żmij". 18.30— Film anim.
18.55— Lekcja jęz. ang. 19.00— Wieści. 
19.20 —  Muzyka. 19.30 —  S en * 'Santa 
Barbara". 20.30 —  Film anim. 20.55 —  
Lekcja ję z  ang. 21.00 —  Wiadomości. 
21.15— Muzyka. 21.30— FUm fab. "Przy­
gody Robinsona Crusoe*. 23.00— Dzien­
nik. 23.15 —  Muzyka.

K A U N A S P L U S  T V  
7.45 —  Studio 300. 9.00 —  Serial 

"Policja z  Miami". 9.50 —  Studio 300 —  
cd. 18.00 —  Program 18.05 —  Muzyka 
pius 10.19.00 —  Serial "Policja z  Miami".
20.00— Wiadomości. 20.25— Film anim 
dla dzieci. 21.00— Kino, Idno, kino. 21.30
—  FHm fab. "Zanach migdałów*. 22.40 —  
Ulubione melodie. 23.10— Wiadomości.

W IL E Ń S K A  T V
8.00 —  90x60x90. 8.15 —  Serial 

"Dyżurna apteka". 8.45 —  CNN —  styl.
9 05 —  Serial "Dzieci z  ulicy DegrassT. 
9.35 —  Film fab. "Sąaiedzf (4). 10.10 —  
Apteka. 10.20 —  Klub miłośników herba­
ty. 10.50— Kurs dolara. 10.55— Film fab. 
"Latający oddział Scotland Yardu” (4).
11.55—> MTY. 12.10 —  Tablica ogfószen.
18.00 —  fiim fab. "Sąsiadzi" (5). 18.30 —  
Muzyka. 18.40— Tablica ogłoszeń. 18.45
—  Dziś w miasteczku. 19.00 —  Serial 
"Dyżurna apteka". 19.35 —  Film fab. "La­
tający oddział Scotland Yardu" (5). 20.40
—  Film fab. "Dom, w  którym mieszkam".
22.30 —  Serial "P o  tamtej atronie 
rzeczywistości". 22.45 —  Nowości poet- 
muzyki. 23.00 —  Dziś w miasteczku.

O S TA Ń K IN O  T V
5 .30  —  Poranek . 7.52 —  

Wiadomości. 8.00— Sroka. 8.25— Serial 
"Dzika róża". 8.52— Wiadomości. 9.00 —  
Dopomóż sam sobie. 9.30 —  Koncert
9.52 —  Wiadomości. 14.00 —  Władza i 
reformy. 14.20—  Nasza prognoza. 14.30
—  Kronika biznesu. 14.40 —  Show i bi­
znes. 14.52— Wtadomości. 15.00— Film 
dla dzieci "Utrzymaj się na siodle". 16.05
—  Rock. 16.52 —  Świat dzisiaj. 17.00 —  
człowiek i prawo. 17.30 —  50 lat temu.
17.52 —  Wiadomości. 18.00 —  Beau 
monde. 18.20 —  Serial "Dzika róża". 
18.50— Pole cudów. 19.40— Dobranoc, 
dzieci. 20.00 —  Czas. 20.40 —  Człowiek 
tygodnia. 21.00 —  Serial "Klan". 22.10 —  
P rogram  A. Lublm owa. 22.52 —  
Wiadomości. 23.00 —  Koncert 23.40 —  
Film anim. dla dorosłych. 23.50 —  Eks­
pres prasowy.

TVP-1
10.00 —  Wiadomości. 10.10 —  Ma­

ma i ja. 10.26 —  Domowe przedszkole.
11.00— "Powrót McCtaina” — serial prod. 
USA 11.45 —  Muzyczna Jedynka. 12.00
—  Duży i mały człowiek. 12.15 —  Zrób to 
razem z  nami. 12.30 —  U siebie —  "Ro­
mowie". 13.00 —  Wiadomości 13.10 —  
Agrobiznes. 16.00 —  Program rozrywko­
wy. 16.30—  Rock raport 16.55—  Muzy­
czna Jedynka. 17.00— "Moda na sukces” I
—  serial prod. USA 17.25 —  Dla dzieci: 
Ciuchcia. 18.00 —  Teleexpress. 18.20 —  
Tata, a Marcin powiedział*. 16.30 —  Go­
niec—  tygodnik kulturalny. 18.45— Test
—  magazyn konsumencki. 19.05 —  
Randka w ciemno —  zabawa ąuizowa
19.50 —  "Żulu Guła. Miedziana 13" — 
program satyryczny. 20.00— Wieczoryn­
ka. 20.30— Wiadomości. 21.10— "Kaba­
ret*— film fab. prod. USA. 23.20 —  Puls 
dnia. 23.35 —  WC kwadrans. 24.00 —  
Wiadomości. 0.20 —  II międzynarodowy 
mityng halowy skoczków wzwyż w Spala.
1.00— 'W  swoim kręgu*— 6kn fab. prod. 
USA 2.50 —  Konoert na bis.

SOBOTA 18 LUTEGO
LTV

0.05 —  Dla dzieci 10.00 —  Sroka
10.30 —  Telearteł. 11.20 —  Nasz Język
11.50 —  TV anons. 11.56 —  Witaj. Fran­

cjo. 12.25 —  Droga. 12.45 —  Serial dta 
dzieci "Gimnazjum DegrassT. 13.15 —  
Sport na świacie. 14.15 —  Koszykówka 
Litwy "Maistas* —  "Unłversitetas*. 14.45
—  Sceniczny kostium ludowy. 15£S —  
Spektakl. A  Strindberg Taniec śmiaref. 
17.35 —  Pozdrowienia. 18.35 —  TV 
anona 18.40 —  Wiadomości. 16.60 —  
Jupiter. 19.20— FHm dok. 19.50— Hotol 
muzyczny. 20.30 —  Panorama. 21.05 —  
Pod własnym daohem. 21.45 —  TV 
anona. 21.50— 8. "Matka I syn". 22.20—  
Muzyka. 22.30 —  Film "Sensacja". 23£0
—  Wiadomości wieczorne. 23.35 —  Le­
gendy rocka.

B A Ł TY C K A  TV , T Y  P O L O N IA  
8.30 —  Horoskop. 8.35 —  S. Tak  

świat się kręcT. 9.30 —  Prospekt 9.50 —  
"Kronika litewska? nr 19. 10.00 —  Film 
"Czerwony balonik". 10.30 —  "Dziecięcy 
weekend*. 11.30 —  Rutyna. 1Z15— Film 
dok. 12.45 —  FHm anim. "Bermudzfd 
pierścień". 13.00 —  Wiadomości (P). 
13.15— 'Warszawskie ślady ChopłnaT—  
reportaż (P). 13.30 —  "Mała księżniczka* 
— serial anim. dla dzieci (18.1^. 14.00 — 
'Wiarus"— magazyn warszawskich kom­
batantów" (P). 14.15— "Jeździec" —  film 
dok. ( f y  14.45 —  "Nasze zwierzęta" — 
magazyn przyjaciół zwierząt ( f y  15.00 — 
"Agent nr 1"— fiim fab. prod. polskiej (P).
16.40 —  "Prowokator" —  reportaż (f^.
17.30 —  "Marcel Marceau w Warszawie" 
(P). 18 00 —  Teieexpresa (P). 18.15 —  
Nowości ze świata (CNN). 18.30 —  Kino
—  moją miłością. FHm *WieMe drzewa".
20.00 —  Mecze NBA 21.00 —  Nowości 
bełyckta. 21.05— S. T ak  świat się kręcf.
22.00 —  Panorama (P). 22.30 —  FHm 
W ilk  z  dżungli-1". 0.05 —  Słowo na 
niedzielę (P). 0.10 —  "55 kapeluszy pani 
HankT (P). 1.35 —  Pożegnanie z  War­
szawą (P). 1.40— "Oom"--serial (12, P).

TELE-3
9.00 —  Rlmy anim. 10.30 —  FHm 

"Przygody Robinsona Crusoe”. 12.00 —  
FHm "Syrenka". 13.20 —  Lekcje Jęz. ang. 
Korpuau Pokoju USA 13.50 —  Muzyka.
14.00— Magazyn podróży. 16.00— VfVA 
Charta. 17.00 — Muzyka. 17.30— Wszy­
stko dla śmiechu. 18.00— S. "John Ross*
18.30 —  Muzyka. 19.00 —  Wieści 19.20
—  Muzyka. 19.30— S. "Buntownik”. 20.30 
— Fiim anim 21.00— Wiadomości.«21.15
—  Muzyka. 21.30 —  FHm ”Znowu osiem 
nastolatek”. 23.05 —  Wiadomości. 23.20
—  Muzyka.

K AU N AS  PLU S  T V
9.00 —  Poranek z  muzyką 10.00 —  

Fiim dla dzieci "Roni— córka rozbójnika”.
11.40 —  Dla młodzieży ‘Wakacje*. 12.00
—  FHm "8prawied0wość". 14.05 —  Kon­
cert grupy rockowej. 15.00 —  Film 
'Wybór" (1-2). 17.15 —  Muzyka pius 10.
18.00 —  Konkurs dla uczniów Tworzę 
program". 18.30 —  S. "Przekonywaćze".
19.30 —  Koncert życzeń . 20.00 —  
Wiadomości 20.25— Hłm anim. dta dzie­
c i  21.00— ABC zdrowia. 21.30— Wizja.
23.00— Najlepsze rockowe albumy Ame­
ryki 1994 r. 23.30 —  Wiadomości.

W IL E Ń S K A  T V  
• 8.00 —  Film anim. 8.25 —  Film 

"Diablę". 9.40 —  Rozgardiasz 9.50 —  Z 
kolekcji "Klub podróżników filmowych".
10.30 —  Ekran tygodnia. 10.45 —  Film 
"Psi dom". 11.35— Muzyka i prasa. 12.16
—  10 minut z  księdzem R. Jakutisem. 
12.25 —  Film "Niezwykła historia". 13.10 
— Co? Gdzie? de? 17.30— Sprawy opieki 
socjalnej. 17.45—  Ekran tygodnia. 18.00
—  Koncert życzeń. 18.20 —  Katastrofy 
tygodnia. 18.50 —  Magazyn satyryczny 
"Fibr. FHm "Pasiasty rejs". 20.25 —  FHm 
"Kuloodporny". 22.20 —  MTY. 23.00 —  
Tablica ogłoszeń. 23.10—  MTY. 23.25 —  
Film "Zamierzchła legenda”.

O S TA N K IN O  T Y  
6.30 —  Sobotni poranek biznesme­

na. 7.45 —  Słowo pastora. 8.00 —  Mara 
ton-19.8.30— Spółka 7YR"Mii". 10.00—  _  
P oc zta  poranna. 10.30 —  św ia t 
przyszłości 10.55 —  Mistrzostwa świata 
w  biathlonie. 12.30 —  Bez pauzy. 12.40
—  Smak. 12.55 —  Kto służy muzom, ten 
nie znosi marności 13£0 —  Pokonanie. 
13.52 —  Dziennik. 14.00 —  Dialog na 
antenie. 14.40 —  W świecie zwierząt 
15.20 —  Chytrusy i chytruski. 16.10^—  
-Historia*. 17.35 —  Wielka planeta 16.25
—  FHm dok. 18.45 —  S. "Piąty kąt". 19.40
—  Dobranocka. 20.00 —  Czas. 20.35 —  
Pogoda. 20.45 —  S. "Kain i AbeT. 21.45
—  Panorama śmiechu. 22.30— Matador. 
23.25 —  Pogoda. 23.30 —  Dziennik. 
23.40 —  FHm "Seroe anioła”.

T Y P - l
10.00 —  Wiadomości. 10.10 —  

"Ziarno*. 10.35 —  "5-10-15". 11.30 —  
"Skarb Templariuszy" —  serial prod. 
frano. 12.00 —  "Królowa słoni" —  film 
dok. prod. USA 12.50 —  Swojskie kli­
maty. 13.00 —  Wiadomości. 13.10 —  
Kraj —  m agazyn  reg lon a ln yoh  
oddziałów TYP. 13.35 —  Muzyczna Je­
dynka. 13.55 —  Swojskie klimaty. 14.30
—  Walt Disney przedstawia. 15.40 — 
Telewizyjny teatr rozmaitości —  Hanna 
Kowalewska: "Gigant". 16.35 —  Daj • 
szansę dzieciakowi 16.50 —  Zwierzęta 
świata —  film dok. 17.25 —  "Spófca ro­
dzinna" —  serial prod. TVP. 18.00 —  
Tełoexpress 18.25 —  MDM. czyli Mann 
do Materny Materna do Manna. 18.50—  
Swojskie klimaty. 19.10 —  "Beverly 
HUls, 00210” —  serial prod. USA 20.00
—  Wieczorynka. 20.30 —  Wiadomości. 
21.10 —  "Orzeł porucznika Sharpe'a" —  
film fab. prod. ang. 23.00 —  Zwyczajni i 
niezwyczajni. 23.55 —  Wiadomości.
0.05 —  Sportowa sobota. 0.35 —  Pro­
gram muzyczny. 1.00 —  "Serpico: 
śmiertelna gra" —  film fab. prod. USA.
1.36 —  "Tam, gdzie zaczyna się noc" —  
film fab. prod. włoskiej. 4.10 —  Muzycz­
na Jedynka nocą.

NIEDZIELA, 19 LUTEGO  
L T Y

9.00 — świadczmy Chrystusa 9.30
— Angielski program edukacyjny. 10.00
— Zdrowie. 10.40 — Gest 11.00 — 
Pamięć. 11.30 — S. "Satty". 11.55 — TV 
anons. 12.00 — W świecie koszykówki 
12.45 — Piętro 18/17.13.15 — Spektakl 
dla dzieci "Promyczek". 14.00 — Azymu­
ty. 14.30 — Takie jest życie. 15.00 — 
Koncert życzeń. 16.00 — S. "Neonowy 
Jeździec. 16.50 — Katolickie studio TV. 
17.20 — FHm dok. 17.50 — O NASCARI 
innych zawodach samochodowych. 
18.25 — Spektakl "Prometeusz, Judasz i 
Inni Litwini". 18.55 — TV anons. 19.00 — 
Wiadomości. 19.10 — Zielone drzewo 
życia. 19.35 — Historia. Nieznany 1440.
20.30 — Panorama. 21.05 — Pierwszy 
kanał 21.25— 8. *Żełazni chłopcy". 22.40
— Fotomorgana 23.10 — Wiadomości 
wieczorne. 2325 — Rockowy weekend.

B A ŁTYC K A  T Y , T Y  P O LO N IA  
8.30 — Horoskop. 8.35 — S. Tak 

świat się kręcf. 9.30 — Kroki. 10.00 — 
Spotkania. 10.30 — Dziecięcy weekend.
11.30— Dziesiątka najlepszych. 12.10— 
Telemagazyn "Witajcie w Estonii". 12.35
— Narty czy kapcie (P). 13.00 — Polskie 
ABC (P). 13.45— Puchar Europy w slalo­
mie specjalnym — trans, z Zakopanego 
(P). 15.00 — Maciej Niesiołowski — “Z 
batutą i z humorem" (P). 15.25 — Narty 
czy kapcie (P). 15.45 — Listy od tele­
widzów (Pi. 15.55— Narty czy kapcie (P). 
16.10 — Spotkania z prof. Wiktorem 25- 
nem (P). 16.30 — Renata Przemyk. "Pio­
senki" (P). 17.00 — Biografie "Jarosław 
Iwaszkiewicz* — film dok. (P). 18.00 — 
Tełeexpress (P). 18.15 — CNN przedsta­
wia: "Cyrk dziennikarstwa*. 19.00— Tele­
nowela 20.00 — Przegląd NBA 20.30— 
Przegląd LLK. 21.00 — Nowości 
bałtyckie. 21.05— S. Tak świat się kręcf.
22.00 — Panorama (P). 22.30 — "Sztuka 
kochania"— film fab. (P), 0.15— Czar par 
(P). 1.30 — Sportowa niedziela (ty.

TELE-3
9.00— Rlmy anim. 10.00— Muzyka

13.30— POP TY. 14.00—Tradycja. 14.30
— Ocean marzeń. 15.00— Spojrzenie na 
podróże. 15.30 —'Golf w Ameryce i na 
świecie. 16.00 — świat tenisa 16.30 — 
Podwodne przygody. 17.00 — Magazyn 
podróży "Luxof. 17.30 — Najlepsi w Eu­
ropie. 18.00 — Wędrówka po Włoszech.
18.30 — Miasta 19.00 — Zakończenie 
podróży. 19.30— Spojrzenie na podróże.
20.00 — Zapiski z podróży. 20.30— Tra­
dycja 21.00 — Włoskie wina 21.30 — 
Ocean marzeń. 22.00 — Magazyn 
podróży "Luxor*. 22.30 — Najlepsi w Eu­
ropie.

KAU N AS  PLUS T Y
9.00 — Poranek z muzyką 10:00 — 

FHm anim. 11.30 — Sport na świecie.
12.00 — Film "Złoty pociąg”. 14.20 — 
Parada (dubów rockowych. 15.35 — Film 
"Droga na przystań". 17.00 — Spójrzmy 
jeszcze raz... 17.30 — Film "Rodzina". 
19.35 — Muzyka 20.00 — Dla dzieci 
20.15 — Film anim. "Smerfy". 20.40 — 
Anonse. 21.00 — TOP 10 Ameryki 21.30 
<— Z serii "Kryminalne historie". 22.15 — 
śpiewa D. Surmaitiene. 23.15 — Filmy 
anim. dla dorosłych.

W IL E Ń S K A  T Y  
7.30 — Film "Pasiasty rejs". 8.50 — 

Film anim. 9.15 — Rlmy "Kieszka i gang­
sterzy", "Kieszka i mag". 10.15 — Rozgar­
diasz. 10.35 — Co dobrego, profesorze?
11.00 — Moje kino. 11.15 — MTY. 11.45
— Wilno i wilnianie. 12.00— Rlm "Kelly". 
12.50 — Rlm "Człowiek z Rio". 18.00 — 
Moje kino. 18.30 — Magazyn satyr. "Fitif. 
Film "Maksim Pierepielica". 20.40 — Film 
"Czerwony upaf. 22.25 — MTY.

OSTANKINO TY 
7.15 — Poranek olimpijski. 7.50 — 

"Sportioto". 8.00 — Maraton-15. 8.30 — 
Wczesnym rankiem. 9.00— Poligon. 9.30
— Dopóki wszyscy w domu, 10.00 — 
Gwiazda poranna 10.50 — Ściągaczka 
10.55— Mistrzostwa świata w biathlonie.
13.00 — Geografia świata 13.52 — 
Dziennik. 14.00— Gospodarka i reformy. 
14.25 — Film dok. 15.15 — 
Międzynarodowy festiwal dziecięcych 
programów TV. 15.45 — Klub 
podróżników. 16.35 — Ameryka zM.Ta- 
ratutą 17.05 — Dziennik. 17.15 — Teta- 
locja 17.30 — Serial anim. 18.30 — Cała 
Rosja 19.00 — Pogoda 19.06 — Rlm 
"Fantomas". 21.00 — Niedziela 21.50 — 
Sportowy weekend. 22.05 — Imienia Bo­
rodina 22.52-r- Dziennik. 23.00— Miłość 
od pierwszego wejrzenia 23.40 — Film 
anim. dla dorosłych. 23.52 — Dziennik.

T Y P - l
9.30 — Niedzielny poranek filmowy. 

9.55 — Program dla dzieci. 10.10 — To- 
leranek 10.40 — Tęczowy musie box.
11.10 — "Niebezpieczna zatoka"— serial 
prod. kanadyjskiej. 12.00— Wiadomości.
12.10 — 'Wszyscy jesteśmy sąsiadami”. 
"Bośnia" — fiim dok. 13.10 — Koncert 
życzeń. 13.40 — Z kamerą wśród 
zwierząt 13.55 — Kwant — magazyn 
popularnonaukowy. 14.15—"Pieprz I wa­
nilia*. 14.55 — "King Kong* — film przy­
godowy prod. USA. 16.35 — Sto pytań 
do... 17.05—Antena. 17.25 — Okowoko
— Kazik Staszewski. 18.00 — Teleex- 
press. 16.20 — śmiechu warte. 16.50 — 
Dziennik telewizyjny. 19.10 — *Dr Quinn*
— serial prod. USA 20.00— Wieczoryn­
ka. 20.30 — Wiadomości. 21.10 — 
•Płonący brzeg* — serial prod. włoskiej. 
22.05 — Wieczór z Alicją. 23.00 — Racja 
stanu — magazyn międzynarodowy. 
23.30— Sportowa niedziela. 0.25—"Hol­
lywoodzcy czarodzieje" — serial dok. 
prod. USA 0.50 — “Granica" — film fab. 
prod. polskiej. 2.20 — "Eros I taniec".
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Co, kiedy, gdzie

T E A T R
* Opera. Dziś "Modry Dunaj", 

jutro "Norma". W  niedzielę o  12 
"Coppelia", wieczorem "Madame 
Butterfly”.

* 7nnnl moskiewscy aktorzy 
Aleksander Kalagin i Władimir Si­
monow wystąpią dziś w przedsta­
wieniu "Twarze" (na podstawie 
humorystycznych opowiadań A. 
Czechowa. Scena Akademickiego 
Teatru Dramatycznego (godz. 
17>

Jutro o 12 "Zbójca Hoceu- 
ploc", wieczorem —  "Kolekcjo­
ner".

W  niedzielę dla dzieci "Alicja w 
królestwie zwierciadeł".

* Teatr Mały, zaprezentuje 
dziś "Wiśniowy sad", jutro "Jestem 
żywy". W  niedzielę —  "Uśmiechnij 
się do nas, Boże”.

* Młodzieżowy przedstawi dziś 
"Kwadrat", ju tro  dla dzieci 
"Królewna Śniegu", wieczorem 
"Świętoszek".

* "Wielopole, Wielopole" —  
ri7iA na scenie Rosyjskiego Dra­
matycznego. Jutro dla dzied "Pso­
ty myszątka Mikasa", w niedzielę
'—  "Innym razem".

* P ropozycje  "Iitó ". 
"LukoSiukas" do obejrzenia w 
sobotę. W  niedzielę— "Wilk boso- 
noga".

W  Malej Sali w sobotę "Sigutć, 
w niedzielę —  "Elenytć i Trzy­
głowy".

* Teatr "Vaidilos ainiai" za­
prezentuje dziś "Omiflis, czyli lekki 
wiaterek", jutro "Skąpiec".

Koncerty
* Akademia Muzyczna zapra­

sza dziś miłośników muzyki W A  
Mozarta, którą wykona Litewska 
Orkiestra Kameralna. Dyrygent O. 
Mais (Niemcy).

* W  Pałacu Pracowników 
Sztuki dziś wieczór twórczości A. 
Novikasa. Wezmą w nim udział: 
grupa "Jazz Land" oraz zespoły z 
Centrum Dzieci i Młodzieży.

* W  Domu Nauczyciela w 
sobotę występuje kwintet jazzowy 
Anusauskasa wraz z N. Malfl- 
navićiutć.

* Natomiast w galerii Tarta!" 
w sobotę —  aldsta z Niemiec R. 
Krausa.

* W  Sali Barokowej w 
niedzielę na organach gra Ż.

Survilait£ oraz wiolonczelista V. 
Kaplunas. Zaprezentują oni utwo­
ry J. Bacha i L. Beethovena.

* W  kościele tm. Kazimierza w 
niedzielę o godz. 12— chór żeński 
"Liepos" (kier. A. Zapkauskicnć).

W Y S T A W Y

* Centrum Sztoki Współ­
czesnej (Niemiecka 2). Dziś otwar­
te tu zostaną dwa bardzo obszerne 
pokazy: biennale twórczości 
młodych plastyków krajów 
północnych— Aurora oraz 6 trien­
nale młodych twórców krajów 
bałtyckich.

* Barwne malarstwo A. 
Stasiulevićiusa— do obejrzenia na 
autorskim pokazie w Muzeum 
Sztuki (Wielka 31).

* Miłośnikom filatelistyki pole­
camy bardzo obszerną wystawę 
mającą miejsce w Muzeum Naro­
dowym (Arsenalska 1).. Pokazuje 
drogę filatelistyki litewskiej, a 
poświęcona została dniowi odro­
dzenia państwowości.

* Kolekcja malarstwa ks. R. Ja­
ku tisa —  do obejrzenia w galerii 
"Arka" (Ostrobramska 7), (zdjęcie). 
Tu też ma swój pokaz autorski pla­
styczka D. Karkalaitć.

* Gobeliny plastyczki A. Raua 
z Estonii wystawione są w galerii 
"VartaT (Wileńska 39).

* Natomiast malarstwo L . . 
Landsbergisa w galerii "Langaa” 
(Oszmiańska 8).

* Galeria Fotograficzna 
(Wielka 19) zaprasza do obejrze­
nia prac A . Aleksandravićiusa.

* Natomiast w Pałacu Pracow­
ników Sztuki prezentowane jest 
malarstwo G. Śatunasa.

Fot Marian Paluszkiewicz

— Wiesz, mój chłopiec powiedział 
mi wczoraj, że  jestem bajecznie piękna, 
mądra, dobra gospodyni I  choćby już 
jutro może się ze mną ożenić.

—  N ie  wierz mu.
—  Dlaczego?

—  Jak możesz mu wierzyć, jeże li 
jeszcze przed ślubem tak kłamie...

• • •
Syn pyta ojca oficera:

— Tato , czym różni się karabin od 
automatu?

— Jak ci to  wytłumaczyć? N o, ako- 
jarz sobie, jak  ja  do ciebie mówię i jak 
mama mówi...

•  •  •

Szeregowiec do oficera:
—  Czy mógłbym wyjść do miasta?
— P o c o ?
—  Chcę kupić teczkę.
—  P o  co  durniowi teczka. Czy 

widziałeś kiedy mnie z  teczką?

SPORT
Rekordy w hall

Erfurt, gd zie  odbył się helowy 
lekkoatletyczny mityng, byt piątym w 
tym  roku m iastem  w  N iem czech, 
gd zie  21-letnie studentka kultury ft- 
z y o z n e j ,  C h in k a  Sun  C a iyu n  
pop raw ie  własny rekord śwista w  
skoku o  tyczce. Tym  rezem  pokonała 
on e  poprzeczkę na wysokości 4 m 
15 om.

P od czas  lekkoatletycznych za­
w o d ó w  'R o s y js k s  Z im a ',  k tóre  
odbyły s ię  w  Moskwie, poprawione 
zostały d w s  rekordy śwista. Rosjanin 
M. Szczennikow pokonał dystsns 5 
km w  chodzie w  czssie  18 min. 07,08 
ssk . P o p rz e d n i rsk o rd  w yn os ił 
18.15,25 i był ustanowiony dw s Ists 
temu ns tym ssmym obiekcie przez 
Q. Korniews. Amerykanin A  John­
son przeb iegł rzadko znajdujący się 
w  progrsm ach  m ityngów  dystsns 
110 m p/p w  czss ie  13,34 sek., p o ­
p raw ia jąc  rekord  św iata Fina A. 
Bruggara, który od  1982 r. wynosił 
13,58 sek.

Z boisk piłkarskich
*  FC  Barcelona wyelim inowana 

została z  piłkarskiego Pucharu Hisz- 
panii. W  rewanżowym  m eczu 1/8 
finału Barcelona wygrała wprawdzie 
w  M adrycie z  'A tletico ' —  3:1, ale 
pierwszy m ecz na własnym boisku 
przegrała a ż —  1:41 d o  ćwierćfinału 
awansowała drużyna 'Atletico*. Ten 
arcyciekawy m ecz og lądało  60 tys. 
w idzów .

*  W  towarzyskich spotkaniach 
d ru żyn  n a ro d o w y c h  A r g en ty n a  
pokonała Bułgarię —  4:1 (z  boiska 
usunięci byli dwaj Bułgarży), Austra­
lia wygrała z  Japon ią —  2:1, Turcja 
zrem isow a ła z  Rumunią —  1:1, a  
Izrael pokonał Luksemburg -r- 4:2.

MŚ w biathlonie
Złoty m edal biath łonowych mi­

strzostw śwista, które rozpoczęły  s ię  
w e  włoskiej m iejscowości Antersei- 
v a ,  w  w y ś c ig u  d ru ż y n o w y m  
m ężczyzn  zd oby ła  ekipa Norwegii. 
S rebro  w ywalczyły Czechy, a  b rąz—  
Francja . B la g  d ru żyn ow y  kob ie t 
w y g ra ła  ró w n ie ż  ek ip a  N o rw eg ii 
p rzed  N iemkami i Francuzkam i

Puchar Europy koszykarzy
W  pierw szych  m eczach  półfinsłu 

P u ch a ru  E u rop y  w  k o s zy k ó w c e  

m ężczyzn  zanotow ano takie wyniki: 
'Iraklis* Saloniki —  ■Yłtoria* Taugres 
—  79:78, *O iym pique* Antibes —  
'Benetton* Treviso  —  95:88. Spotka­
nia rew anżow e o d b ęd ą  s ię  21 lute­
g o . Zw ycięzcy  k sżd ego  dwu m eczu 

zm ierzą s ię  14 m arca w  finale, który 
zostanie rozegrany w  Stambule.

Superliga tenisowa
W  pierwszym  finałowym meczu 

superlig i ten isa  s to ło w ego  kobiet 

N iem o y  p ok on a ły  W ęg ry  —  4:2. 
Rew anż nastąpi 28 lutego w  Buda­
peszcie.

W  Tarnobrzegu rozegrany został 
pierw szy m ecz o  utrzymanie s ię  w  
k o b ie c e j  s u p e r l id z e  t e n is s  
sto łow ego, w  którym reprezentantki 
Polski uległy Belgii —  2:4. Z a  dwa 
tygodn ie  do jd z ie  d o  rewanżu w  Bel­
gii.

Tylko u nas do 10marcaj  
10% zimowa zniżka cen!

Z S A  *Oranda- przyjmie zamówienia na wyprodul«*_ 
konstrukcji stalowych: pojemniki na paliwa I c l e c ^ ^ ,nt'  

bramy, drzwi (w  tym do garaży, hal produkcyjnych) J . ’*01'1' 
oknaltp. E M E , . .  ^ n ,

Świadczym y pełny zakres usług.

T a l/ ta  w  Wilnie 67-07-24; 67-03-59 w  dniach priBl 
godz. 6.00 d o  godz. 16.30.

( + 22)  26-22-2$

Fax informator
Niezawodna Informacja 

przez całą dobę.
W  sprsw ie  zam ieszczen ia  

In form acji p ro s im y  zw racać  

• ł f
w Wilnie teł. 65-25-24, 
w Kownie (27) 22-92-26, 
w Kłajpedzie (261) 78-274. 

____________  (Zam. 87)

SKUPUJEMY 
w  dowolnych Ilościach plastyko­

we granule.
Yiln ins, teL 44-71-64 do godz. 18, 
47-64-24 od godz. 18.

(Zam. 153)

SPR ZE D AM  
m ieszkanie nabyte na soluJL 
Yllnius, teL 66-04-77.

(Zam. 178)

SPRZEDAM 
4-pokoJowe dwupoziomowe m ie­

szkan ie  (70 m ^ , z  te le fonem , n s  
Starówce.

Ylln ius, teL 26-34-95.
(Zam. 179)

S PR ZE D AM  
n iedrogo jednopokojowe miesz­

kanie ( z  telefonem ) z  częściowymi wy­
godam i, w  centrom .

Yiln ins, teL 66-02-87.
(Zam. 180)

INSTALU JĘ  
P A Ł  dekodery, bloki decymetro­

we (do  odbłora program ów T Y -6 M o­
skwa, T V  P o lo n ie ),  b lo ld  telew izji 
kablowej. N spraw ism  telewizory no­
wych generacji, wideomagnetofony, 
audioaparaturę. Dąję gwarsnęję. 

Ylln ius, teL 44-88-37 od  godz. 1L 
(Zam. 183)

Firma po dobrej cenie 
SKU PU JE  S K Ó R Y  CIELĘCE. 
Ylln ius, teL 35-11-04,35-57-73.

(Zam. 184)

PO K R Y W A M Y  SAM O C H O D Y 
p ow łoką an tykorozyjną. Cena 

150 L t
Yiln ins, Kqjalavićiaas 50, teL 74- 

8606.
(Zam. 14-d)

EKRANY
S K A L Y U A - " M l i o « _ .  . 

(U S A )— 011.45,13.45,
"Franca' (A n g l i i )— o  17.45, n „  
■Sądil policjant" (Francj«) - . „ T * '  
14.45. "W kUd In k w b jto / n j.M  
13,16.15,18,1930. > '•

L IE TU YA  —  "Nic nfc , 
e ta n ,"  (U S A ) —  o  12,14, l t  S S  I

V ILN1US— “WUkT— o l l n ,
1530,17.50,20.10; 17.11— o U 
l i 3 0 , 1750. Reirospdaja 
tew sk ich : 17.11 _  j j e S I  | 
b ltżyc.-.-y iYm l, d jru n lk .'-0v “

H E Ł I O S - I w I j - H a Z ;
( U S A ) - o  10JO, 12.40,1430 U> 
18.10, 20. I I  u la  _  " M h t o , -  
(U S A )-  O l i ,  13,15,17,19.>ę,r
dna brama” (U S A ) — o 21. I

PERG ALĆ  —  'Sptd||u I 
(U S A ) —  o  11.30,14,1630,19 |

YING1S — 17-19.11—  
bro" (Czechy) —  o  15. "Most u  
•sndiy" (U SA , Anglia, Włochy) 1
17. "Pożądany c e r  (Anglia)— ol9j i
D la dzied: 17-19JI —  "Skdziełł^ 
na złotym  ganku" (Rosja) — o i i  
1330.

AU ŚRA —  "Wszjsikkms sfcm 
je s t R io" (U S A ) —  o 1030,12* 
15 JO, 17.40,1930. "Piękna ■<—  
m a" (Polska, R os ja )— o  14.10.

KALENDARIUM
• Piątek (17J I )  jest 48 dniea 199S 

r. D o  kdńca roku 317 dnL
• Znak Zodiaku— Wodnik 
| Imieniny: Aleksego, Łukata.
• Wschód Słońca —  7.40, artd 

— 17.28. Długość dnia —  9 godz. 4 j  
min.

L itew ska Służba Hydrometeo­
rologiczna przewiduje na 17 lutefos- 
chmurzenie z  przejaśnieniami, opdf 
deszczu. W iatr południowo-acłoM 
umiarkowany. Temperatur* 
depła.

W  dągu  następnych dsócfc *  
nieduże opady, temperatura e jo? !' 
6, w  dzień 2-7 stopni depła.

K O RE PE TYCJE  I TŁU M ACZE N IA : 
litewski, polsld.
Yllnius, teL 74-33-02 po godz. 18.

(Zam . 15-d)
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O G Ł O S Z E N U I R E K LAM Ą

D O  "K U R IE R A  W ILE Ń SKIE G O " 

PRZYJM UJE 81 .̂-

W  Domu Prssy (aL Lsisvćs 60, 
Pktro  11, pok^l 1114, teL 42-69-63, 
Csz 42-72-65) w  dnlsch pracy od 
fod Ł  9 do 17, Juk le i  pod adresami 
w  W IL N IE  (od  godz. 9 do 19):

*  aL Gedłmlno 46-1;
* uL Pyllnjo 26;
*  aL Gedim ino 2, 
Poczta Centralna.

♦ W  oddziałach łączności:
•  nr 41, Gerov£s 29;
• n r  48, KoJalsvićiaus 131;
*  buivydi&k£s;
*Ksh*Hsl:

*  M ic kuna);
*  Nem cniln i;
*  NemeUs;
*  Pabertt;
*  Pagiriał;

* Rudamina;
•  Salininkai; 
•SudervŁ 
• W  Kownie: 
aL Blribą 8


